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 DZIŚI RAKA E i czasów JAN KIEPURA i jasno- 
włosa urocza MARTA EGGERTH jako czarująca para kochanków wy- 


stąpią w najpiękniejszym filmie UŻYC świata p. t. 


Dla Ciebie RATY 


Sukces Pożyczki Inwestycyjnej 


Urzędowe komtunikują: 

Subskrypcja trzyprocentowej pre 
mjowej Pożyczki Inwestycyjnej we- 
dług meldunków, które do godz. 23 
min. 30, dnia 10 maja wpłynęły do 
delegatą ministra Skarbu dla spraw 
tej pożyczki, osiągnęła kwotę zło- 


tych 238.647.400. W tej kwocie za- 


deklarowano w obligacjach Pożycz- 

ki Narodowej 63.842.000 złotych. 
Wobec powyższego, kwota gotów- 

kowa Pożyczki Inwestycyjnej, preli 


minowana na 150.000.000 złotych, | 


zgodnie z dotychczasowemi meldun- 
kami została pokryta z nadwyżką. 
Dalsze. PARĘ z pacirtek sub- 


Hiszpania ratyfikował. 
- traktat handlowy 
z Polską 


MADRYT. — W dniu wczorajszym 
Kortezy ratyfikowały traktat handlo 


"WY £ Polską. Poseł Wysp Kanaryj-. 


skich wystąpił z zarzutem, że w trak 
tacie z Polską Wyspy Kanaryjskie 
zostały upośledzone. 

Na zarzut ten odpowiedział mini- 
ster stanu, który jednocześnie pod- 
kreślił znaczenie rozwoju stosunków 
handlowych z Polską. 


Rokowania handlowe 
psisko-włosk.e 


Delegacja polska do przeprowa- 
dzenia rokowań z rządem włoskim 
o zawarcie nówego układu pana 
wego powróciła z Rzymu do 
Bzawy, aby uzyskać dalsze ale. 
cje co do szeregu kwestyj, jakie 
wyłoniły się w toku rokowań przed- 
stawicieli obu rządów. 


Jak słychać, ponowny wyjazd na- | 


szej delegacji do Rzymu nastąpi w 
najbliższym czasie. 


— Komendant sterowca „Hr. Zeppe- 
Ha” dr. Eckener zachorował obłożnie na 
zapalenie płuc, Eckener znajduje się w 
szpitalu w miejscowości wirtemberskiej 
Esslingen. 

— ger zdrowia premjera Flandina po 


ie się o tyle, że zamierza on opu- 
Ei kinie w początku przyszłego ty 


= CoE edeńskie władze policyjne aresz 
ore 65-letniego obywatela czechosło. 
ego Adolfa Otto oraz jego żonę, 
podających się za arcyksięcia Johanna 
atora (Orth), który swego czasu wy 
jechał do Ameryki i tam zaginął. 

„— W mieście Ostryj Bugor (Zagłębie 
Donieckie) znaleziono liczne żyły złoto- 
dajne. Przystąpiono do eksploatacji. 

= W pobliżu Sitten w kantonie Wal- 


skrypcyjnych napływać będą w cią- 
gu nocy z dn. 10 na 11 maja i w cią- 
gu dnia dzisiejszego. 

Osoby i firmy, które zadeklaro- 
wały pożyczkę, a jednak, ze wzglę: 
dów technicznych, jak np. subskryp 
cja oiaro wymiana odcinków 


Ranei się powiezę, ni pdzitę pakt wschodni“ 


oświadcza Hitler publicyśce amerykańskiemu j 


LONDYN. Amerykańskie czaso- 
pismo „Litterary Digest“ zamiesz- 
cza wywiad znanego publicysty u- 
merykańskiego Price Bella z kan- 
clerzem Hitlerem. W wywiadzie 
tym kanclerz, kategorycznie odrzu- 
cając propozycję paktu wzajemnej 
pomocy w Europie wschodniej, o: 
świądczył, co następuje: „Pod żad- 

nym pozorem Niemcy nie walczyły- 
by za bolszewików. Raczej powiesił- 
bym się, niż podpisałbym tego ro- 


Zamknięcie kabaretów berlińskich 


za ośmieszamie hitleryzmu 


BERLIN. W dniu dzisiejszym taj. becnego ustroju politycznego Rze-| cych w tych kabaretach f w nich 
Jednocześnie do- | współpracujących. 
„Katakombe“ i konano szeregu rewizyj domowych | kilkanaście osób, które odstawiono 
ać mieszkaniach osób występują- |do obozu koncentracyjnego, z 


na policja polityczna zamknęła ka- 


arety berlińskie 
„Tingel-Tangel'" pod zarzutem o- 
śmieszanią w tych kabaretach 0- 


- Sprawa tranzytu wojsk sowieckich 


przez Ramunje 


ostatniego swego pobytu w Paryżu | chosłowacji przez terytorjum ru- 
min. Titulescu poruszył tę sprawę| muńskie. 


PARYŻ. Zaprzeczenie rumuńskie, 
jakoby Rumunja odmówiła przepu- 
szczenia wojsk sowieckich przez 
swoję terytorjum wywołało w Pa- 
ryżu pewne zdziwienie. Wyszło bo- 
wiem obecnie na jaw, że w trakcie 


| Skazanie Księcia Manchesteru 


na dziesięć miesięcy więzienia 


LONDYN. — W dniu dzisiejszym 
przed sądem londyńskim zapadł wy- 
rok skazujący księcia Manchester na 
9 miesięcy więzienia za nadużycie 
zaufania i próbę oszustwa. Książę 
Manchester liczący 58 lat, członek 
angielskiej rady koronnej, zastawił 


Pożyczki Narodowej, przelewy po- 


Reżyserji: 


KARMINE GALLONE 


Początek o se 5,5 
w niedziele i święta $ 
o godz. 3p.p. E 
Nad program aktual- $ 
ności dźwiękowe Pa- $ 
ramountu i 


do Warszawa 


Wczoraj o godz. 18-ej przybył do 


życzki Narodowej i t. dą nie zdołały| Warszawy pociągiem Lux z Paryża 


pożyczki subskrybować — mogą u- 
skutecznić jeszcze dodatkową wpła- 
tę pierwszej raty do dnia 16 maja 
włącznie, po porozumieniu z właści: 
wą placówką subskrypcy jną. 


dzaju pakt, Nie istnieją takie zaga- 
dnienia terytorjalne, dla których 
Niemcy wszczęłyby wojnę. Zrezy- 
gnowały one ze wszystkich tego ro- 
dzaju zamiarów. Odczuwamy, oczy- 
wiście, głęboką sympatję dla braci 
naszej krwi z poza granic Niemiec, 
ale dla ich korzyści nie możemy pro 
wadzić wojen. Jakim pożytkiem by- 
łoby uzyskanie kilkuset . tysięcy 
dusz, kosztem rzezi miljonów?'. 


szy niemieckiej. 


w związku z kredytami, jakie pra- 


gnął uzyskać we Francji i Czecho-| zem z ministrem Titulescu bawił w 


słowacji, wzamian za zgodę na tran 
zyt wojskowy z Sowietów do Cze- 


biżuterję któremi nie miał prawa 
rozporządzać, aby uwolnić się od 
ciągłych kłopotów finansowych, Bi- 
żuterje te należały do zmarłej mał- 
żonki księcia, zaś skarga do sądu 
wnięsiona została przez opiekuna 


minister spraw zagranicznych Fran- 
cji Layal. 

P, ministrowi Laval towarzyszą w 
podróży: córka, panna Jose Laval, 
generalny sekretarz francuskiego 


Zaznaczając, że Europa jest za 
mała dla prowadzenia wojny w obli 
czu nowoczesnych zdobyczy techni- 
ki wojennej, kanclerz Hitler podkre 
Ślił wolę Niemiec utrzymania poko” 
ju i zwrócił specjalną uwagę na po- 
rozumienie z Polską. „Ten traktat 
pokoju — oświadczył Fuehrer — 
nię był zawarty pod przymusem i 
Liga Narodów w żadnym stopniu 
nań nie wpłynęła”, 


Aresztowano 


Na uwagę zasługuje fakt, że ra- 


Paryżu rumuński minister finan- 
SÓW» 


prawnego majątku pozostałego po 
księżnej. W ostatnich czasach książę 
Manchester dwukrotnie już ogłaszał 
swe bankructwo. W obiegu znajdu- 
je się wiele protestowanych weksli 
księcia. 


_ Stracenie „wroga publicznego Mi. 1T” 


HUNTSVILLE (Stan Texas). 
Wróg publiczny mr. 1 Raymund Ha- 


lis (Szwajcarja), samochód ciężarowy |mijton i jego towarzysz Joe Pal- 


zwalił się z szosy do rowu. 4 osoby znaj 


„dujące się w. samochodzie, A y 


śmierć na miejscu. 
— Ogromne upały nawiedziły w 
aiei dniach Palestynę. W okolicach 
TelkAviv temperatura w cieniu docho< 
dziła do 43 st. C., w słońcu do 52 st. C, 
w okolicach T berjady 51 st C. w cienia 
i do 62 st. w stode, 


Najnowsza powieść „Przekieństwe żiotego Cielca* do nabycia po a 
za | zeszyt w Reneo DZIENNIKA PIOTRKOWSKIEGO ul. Słowackiego 18. 
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mer zostali straceni. dzisiaj rano 
na krześle elektrycznem, skazani 
na śmierć za zamordowanie straż- 


nika więziennego. Pierwszy strato- 
ny został Palmer, a następnzs Ha- 
milton, 


Tragiczny wstrząs 


LONDYN. — Agencja Reutera 
donosi z Berlina: Dwie zakonnice 
klasztoru św. Karola Boromeusza w 
Treibnitz w Saksonji zmarły nasku- 


1. AR, s eR 2. 


tek wstrząsu jakiemu uległy Z powo- 
du aresztowania matki przełożonej 


Czechosłowacji. Biskup katolicki z 
Osnabrueck udał się do Berlina, by 


i innych zakonnie pod zarzutem nie- | wystąpić w obronie oskarżonych, 


legalnego NANA ró Uafą do 


LE 


i 


ministerstwa spraw zagranicznych 
Leger, szef gabinetu ministra p. Ro- 
chat. 

Na dworcu wschodnim p. ministra 


:Lavala powitali: minister spraw za- 


granicznych Józef Beck, wyżsi urzęd 
nicy Ministerstwa Spraw. Zagranicz- 
nych z dyrektorem protokułu dyplo- 
matytznego Romerem i dyr. Łubień- 
skim, ambasador Francji Laroche w 
otoczeniu członków ambasady fran- 
cuskiej, wojewoda Jaroszewicz oraź 
przedstawiciele kolonji francuskiej. 

Minister Laval złożył wieczorem 
ministrowi Beckowi wizytę podezas 
której odbyła się pierwsza rozmowa 
między obu ministrami. Następnie 
min. Beck z małżonką podejmowali 
min. Lavala obiadem. Po obiedzie w 
apartamentach ministra spraw za- 
granicznych odbył się raut, na któ- 
rym obecny był premier Sławek, 
członkowie rządu oraz przedstawi- 
ciełe świata politycznego i kół towa- 
rzyskich, literackich i artystycznych 
stolicy. 


K.A.P. o ministrze Lavalu 


Katolicka agencja prasowa pisze 
o ministrze Lavali: 

Społeczeństwo katolickie w Polsce 
pamięta dobrze, że osobistej inicja- 
tywie p. Lavala należy przypisać dal 
sze pogłębienie przyjaznych stosun- 
ków między Francją i Stolicą Apo- 
stolską. Obecny kierownik urzędu na 
Quai d'Orsay był tym, który pierw- 
szy po kilkudziesięciu latach złożył 
oficjalnie wizytę Ojcu świętemu i za 
dokumentował w ten sposób, że rząd 
francuski należycie ocenia autorytet 
moralny Stolicy Świętej i te warto- 
ści, które Watykan wnosi w dziedzi- ` 

nę wysiłków nad zabezpieczeniem 
pokoju między narodami i utrwale- 
niem ładu społecznego. 

Należy żywić nadzieję, że p. La- 
val, poinformowany należycie o atmo 
sferze, w jakiej rozwija się życie đu- 
chowe w dzisiejszej Rosji, nie pomi- 
nie w rokowaniach z sowieckim kon- 
trahentem tak zasadniczej i istotnej 
kwestji, jaką jest sprawa wolności 
sumienia i wiary. 


Odwołanie posła Girsy 


PRAGA. — Rada ministrów po- 
stanowiła odwołać posła w Warsza- 
wie dr. Wacława Girsę, który objąć 
ma placówkę w Białogrodzie, 


Niemcy nie chcą piacić 
długów zagranicznych 


BERLIN. — Jak donosi z Berlina 
Agencja Havasa, doradca gospodar- 
czy Banku Rzeszy Eicke oświadczył 
w przemówieniu: „żeby Niemcy mo- 
gły się stać całkowicie wypłacalne, 
trzeba najpierw zawiesić na kilka 
lat obsługę długów. Depesza przy- 
pomina, że Eicke już przed paru 
dniami oświadczył, iż spłata zagra- 
nicznych długów Niemiec musi być 
zawieszona aż do chwili, kiedy po- 
prawa w handlu światowym pozwoli 


Nna podjęcie ich nanowe, 


Č 


=» © GF. 


W prawach, dotyczących ustroju 
państwa, zarówno opinja publicz- 
na, jak teoretycy prawa publi- 
cznego (%oszukują się zawsze Wy- 
razu pewnej zasady, 
ogólnej, mającej 
objektywny, dającej 
wać pod każdą szórokością geogra- 
ficzną i żądają przytem, aby taka 
zasada ogólna była przeprowadzona 
w całej „czystości* przez wszystkie 
artykuły ustawy. Można powiedzieć, 
że od czasów rewolucji francuskiej 
społeczeństwa europejskie przywy- 
kły ulegać pewnym hasłom i uwzględ 
nianie warunków specjalnych w ży- 
ciu zbiorowem danego narodu nie- 
tylko nie było — jak być powinno — 
poczytywane za zasługę autorom 
praw, ale, przeciwnie, budziło po- 
dejrzliwość. 

Być może, przejawiała się w ta- 
kiej reakcji opinji publicznej pow- 
szechna u ludzi dążność do uprasz- 
czania zagadnień, ułatwiania sobie 
i pracy i rozumienia. 

Przedstawiony przez p. premjera 
W. Sławka projekt nowej polskiej 
ordynacji wyborczej nie idzie temi 
łatwemi utartemi drogami przyjęcia 
popularnej tezy czy doktryny i roz- 
winięcia jej w artykułach ordynacji 
wyborczej. Projekt ordynacji, przed- 
stawiony przez p. premjera, jest pró- 
bą syntezy dwóch zasad: zasady 
bezpośredniości wyborów 
i zasady parlamentu sta- 
nowego, czy fachowego, zawo- 
dowego, jakkolwiekbyśmy go naz- 
wali. 

„Zdaję sobie sprawę“, — mówił 
p. premjer — „że postawiłem zagad- 
nienie bardzo skomplikowane. Wiem, 
że musimy je przemyśleć. Wiem o- 
prócz tego.i to, że każdemu z nas bę- 
dzie się narzucałą masa pytań i wąt- 
pliwości*. I obowiązkiem odpowie- 
dzialnej opinji publicznej jest nie- 
wątpliwie również podjąć trud prze- 
myślenia tego skomplikowanego za- 
gadnienia. 

Na czem polega główna trudność ? 

Wspomniane dwie zasady, których 
syntezą ma być projekt ordynacji, 
nie są zasadami sprzecznemi. Są to 
zasady odmienne. I stąd pow- 
staje niebezpieczeństwo, że—wbrew 
intencjom autorów projektu ordyna- 
cji — jedna z tych zasad może w 
praktyce zniweczyć drugą. Weźmy 
np. sprawę ustalania kandydatur po- 
selskich. Zgromadzenia okręgowe, 
mające ustalać te kandydatury, skon 


walor, 


szczególnych grup zawodowo-społecz 
nych doznaje klęski. Jasną jest bo- 
wiem rzeczą, że reprezentanci zawo- 
dów liczebnie słabszych nie mają 


koncepcji | szans zostania posłami. Projekt or- 
quasi ; dynacji wyborczej odrzuca zasadę 
się zastoso- ; wyborów proporcjonalnych i związa- 


ne z tem okręgi wielomandatowe. 
Przyzwyczailiśmy się łączyć propor- 
cjonalność wyborów z rozbiciem ży- 
cia społecznego na zwalczające się 
stronnictwa polityczne, którym pro- 
porcjonalność wyborów miała zapew- 
nić „sprawiedliwy“ udział w parla- 
mencie. 

Nie znaczy to przecież, żeby sama 
zasada proporcjonalności była zła 


„Jako taka”. I właśnie jeśli chodzi o 
to, aby w parlamencie reprezento- 
wane były różne poglądy, aby zna- 
leźli się w nim ludzie, mający z ty- 
tułu swych codziennych prac i zain- 
teresowań specjalną znajomość pew- 
nych zagadnień, to zasada propor- 
cjonalności przy tworzeniu parla- 
mentu powinna znależć swój wyraz. 
Tembardziej, że z całego projektu 
ordynacji wyborczej widać, iż jego 
autorom chodzi przedewszystkiem o 
jakość, 
narodowej, a nie o to, aby sposób 
powoływania tej reprezentacji odpo- 
wiadał możliwie ściśle jakiejś „czy- 
stej doktrynie ustrojowej. 


wartość reprezentacji 


Synteza dwóch zasad 


Wykład uczonego 
niemieckiego 


Zaproszony przez Radę Wydziału 
Humanistycznego Uniwersytetu war 


Tem się właśnie różni projekt no- | szawskiego, profesor Uniwersytetu 


wej ordynacji od ordynacji 
tychczasowej, 
ważniejszem 
jak ma być powoływany. ARJ 
lament, a nowa ordynacja 
jako zagadnienie główne, 
ma być ten parlament. Sprawa tech- 
niki wybierania jest wobec tego 
sprawą wprawdzie ważną, .ale nie tą 
najważniejszą. 

W następnym artykule zastanowi- 


do- | berlińskiego, dr. Gerhard Ro d e n- 
że dotychczas naj-|wald t, wygłosi w środę, dnia 15 
zagadnieńiem było, |maja 1935 r. o godz. 12-ej, w au- 


dytorjum III Uniwersytetu wykład 
|z przezroczami p.t. „Atiische 


jaki Gräber“ 


Ambasador Lipski 
w Monachium 


MONACHJUM. Wi piątek rana 


my się, jak należałoby zmodyfikować į przybył do Monachjum ambasador 


projekt ordynacji 


wyborczej, aby | R. P. w Berlinie Lipski celem dóko- 


jaknajlepiej odpowiadała ona swoje- | nania otwarcia wystawy sztuki pol- 


mu założeniu: wyłonienia jaknajlep- |skiej, która ostatnio 


szego parlamentu. 


Pary i Berlin o warsawshiej wizycie, min. Lavala 


PARYŻ. — Wszystkie dzienniki 
na widocznych miejscach. ogłaszają 
o chorobie marszałka Piłsudskiego i 
niemożliwości przyjęcia przez niego 
min. Lavala. Informacja ta wywoła- 
ła w kołach francuskich duże wraże- 
nie. Ponadto prasa zamieszcza dłuż- 
sze wyciągi z artykułów pism pol- 
skich o pakcie francusko-sowieckim 
i wizycie min. Lavala w Warszawie 
oraz wyjątki z artykułu posła Janu- 
sza Radziwiłła o znaczeniu paktu 
francusko-sowieckiego. 

PARYŻ. — Prasa francuska ob- 
szernie omawia znaczenie podróży 
min. Lavala do Warszawy. 

„L'Qeuvre* stwierdza, że polityka 
polska jest w dalszym ciągu zagadką 
i narazie nic nie pozwala przypusz- 
czać, że dokonała się w Polsce jakaś 
ewolucja na korzyść francuskiej po- 
lityki organizacji pokoju. Min. La- 
val zostanie przyjęty prawdopodob- 
nie z rezerwą. Nie odbędą się spon- 
taniczne manifestacje ludności i o- 


| krzyki „Niech żyje Francja”, które- 


mi witany był Barthou. Niewiädo- 
mo, czy po rozmowach min. Lavala 
w Warszawie Francja będzie znała 
prawdziwe intencje rządu polskiego. 
Działalność polityki polskiej zwraca 
się obecnie w kierunku Rzeszy. 
„Excelsior* stwierdza, że wizyta 
Lavala nie jest przypadkiem lub też 


prawa służby Gojst 


grzecznościowa. Wizyta min. Lavala 
była przedmiotem długich przygoto- 
wań dyplomatycznych. Rozmowy 
min. Lavala w Warszawie będą mia- 
ły trwały wpływ na orjentację poli- 
tyki francusko-polskiej. Polepszenie 
stosunków między Polską a Francją 
nastąpiło w Genewie, -gdy Polska 
głosowała za przyjęciem rezolucji w 
sprawie zbrojeń niemieckich. 

„Petit Parisien“ w korensponden- 
cji z Warszawy stwierdza, że wizy- 
ta min. Lavala przygotowywana by- 
ła bez podniecenia. Program przewi- 
duje jedynie rozmowy polityczne i 
jedno przyjęcie oficjalne. Warszawa 
nie przygotowuje z okazji pobytu 
min. Lavala żadnej manifestacji 
przyjaźni franeusko-polskiej. W prze 
dedniu rozmów, które uważa się za 
decydujące, nastrój Warszawy jest 
raczej skupiony niź entuzjastyczny. 
Autor korespondencji wyraża przy- 
puszczenie, że przedmiotem rozmów 
min. Lavala będzie zagadnienie bez 
pieczeństwa Europy, konferencje o 
przymierzu francusko-polskiem, spra 
wa układu francusko-sowieckiego i 
inne zagadnienia, jak np. sytuacja 
emigrantów polskich we Francji o- 


cieszyła się 
wielkiem powodzeniem w Berlinie, 


Student g mnazjum 
lwowskiego 


skonstruował samolot 
myśliwski 


cuskich, szczególnie jeśli chodzi o LWÓW. — Student 8-ej klasy 
traktowanie przedsiębiorstw francu- | gimnazjalnej Andrzej Bieńkowski, 
skich w Polsce, Tematów do rozmo- | syn znanego przemysłowca dr. inż. 
wy i wymiany poglądów nie brak. | Bieńkowskiego, skonstruował model 
Wyjaśnienie stosunków polsko-fran- | samolotu myśliwskiego typu „„Alba- 
cuskich zależy od rozwiązania tych | tros 3“, wielkości % normalnego sa- 
problemów. molotu, który ofiarował królowi Pio- 

„Ere Nouvelle“ stwierdza, że przy | trowi jugosłowiańskiemu, jako sym- 
jazd Lavala witany jest przez olską | bol zainteresowania się młodzieży 
opinję z zadowoleniem. Francja nie | polskiej Jugosławją. Konstrukcja te- 


miała zamiaru nigdy stawiać Polski 


go modelu trwała dwa lata.. Jest on 


ną drugim planie, lub realizować | zbudowany z oryginalnych części. 


trójstronne lub dwustronne porozu- 


Posiada elektryczny motorek i > 


mienia, które pozwalałyby pewnym | tlenie. 


wielkim mocarstwom kierować poli- 
tyką europejską. Po rozproszeniu 
przez min. Lavala nieporozumień, 
sojusz polsko-francuski powinien 
wyjść wzmocniony. 

BERLIN. — Cała dzisiejsza pra- 
sa poranna donosi na naczelnych 
miejscach z Paryża o podróży min. 
Lavala do Warszawy. Niektóre dzien 
niki podkreślają, że A Po- 
tiomkin towarzyszy min. Lavalowi. 

Na pierwszej stronie Rola 
wszystkie dzienniki odwołanie wizy- 
ty min. Lavała u marszałka Piłsud- 
skiego. W obszernych cytatach po- 
dają równocześnie dzienniki artykuł 


raz sprawy gospodarcze, Pewne skar | ks. Janusza Radziwiłła, komentując 


gi ze strony Polski — pisze autor — 
będą napewno wysunięte. Ale rów- 
nież nie można pominąć skarg fran- 


go, jako dowód, że strona polska nie 
żywi iluzji co do wizyty francuskiej 
w Warszawie. 


owej w Niemczech 


Studene! polscy w Lipsku 
- LIPSK. — Wczoraj bawili w Lip- 
sku studenci polscy, którzy zwiedzili 
szereg zakładów I. G. Farben z Lieu- 
ma-Werke na czele. Popołudniu ód- 
było się przyjęcie w Domu Akade- 
mickim w Lipsku, przy udziale 300 
studentów niemieckich. Przy tej o- 
kazji konsul Rzeczypospolitej Czu- 
dowski wygłosił przemówienie o no- 
woczesnej Polsce, podkreślając spe- 
ejalne zasługi marszałka Piłsudskie= 
go. Potem odbyło się przyjęcie u kom 
sulostwa Czudowskich, a wieczorem 
studenci udali się w dalszą drogę do 
Frankfurtu. 


Dalsze sukcesy 
Jędrzejowskiej w Wiedniu 


WIEDEŃ. W piątek w dalszym 
ciągu międzynarodowego turnieju 
tenisowego o mistrzostwo Austrji, 
Jędrzejowska pokonała w 3-ej run- 


BERLIN, Z kół poinformowanych , dy gabinetu Rzeszy. Ogłoszenie u- 
reż że projekt niemieckiej u-! stawy nastąpić ma później. W spra 
stawy wojskowej został już opra-įwie rozciągnięcia obowiązkowej 
cowany i prawdopodobnie w przy-, służby wojskowej na niearyjczyków 


przypuszczają, że niearyjczycy nie 
będą włączeni do służby właściwej | 
w szeregach, lecz spełniać będą in- 
ne obowiązki'w ramach armji, 


struowane są w ten sposób, że sze- 
reg grup zawodowych i społecznych, 
z natury rzeczy mniej licznych, jest 
zgóry skazany na zmajoryzowanie 


dzie austrjaczkę Neuman 6:2, 6: :4. 
"W grze podwójnej pań para Ję- 
drzejowska — Deutsch wygrała 3 


przez większość i, praktycznie bio- 


« S id 
rąc, nie ma szans przeprowadzenia 


nawet swego kandydata. W tej sy- 
tuacji znajdują się np. zawody wy- 
zwolone. Tak więc udział trzech re- 
prezentantów Izby Lekarskiej, 
dwóch reprezentantów Izby Adwo- 
kackiej, jednego reprezentanta Izby 
Notarjalnej w zgromadzeniu okrę- 
gowem nie daje przedstawicielom 
tych grup społecznych żadnego prak- 
tycznego wpływu na ustalenie osób 
kandydatów na posłów. Podobnie 
przedstawia się sprawą z wyższemi 
uczelniami, które mają mieć prawo 
wysyłania po jednym (na szkołę 
jednowydziałową) względnie po 
trzech (na szkołę wielowydziałową) 
delegatów do zgromadzenia okręgo- 
wego. W gorszej jeszcze sytuacji są 
takie zawody jak: inżynierowie, 
nauczyciele, dziennikarze itd., dla 
których projekt ordynacji nie prze- 
widuje odrębnej reprezentacji w 
zgromadzeniu okręgowem. ; 
Tak się przedstawia sprawa, jeśli 
chodzi o ustalanie kandydatur. Alę 
niebezpieczeństwo zniweczenia jed- 
nej z zasad, na której wspierać się 
ma ordynacja wyborcza, mianowicie 
zasady doboru ludzi fachowych, a 
nie wszystko wiedzących politykie- 
rów, wzmaga się jeszcze w następ- 
nem stądjum aktu wyborczego, mia- 
nowicie przy głosowaniu na wysu- 
niętych przez zebrania okręgowe 
kandydatów. Tutaj zasada fachowej 


szłym tygodniu wejdzie pod obra- | 


Göring dementíujfe 


BERLIN. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne dementuje wiadomość 
„Daily Telegraph“, jakoby gen. Goe- 
ring ostatnio na zebraniu półjaw- 
nem oświadczył, że stan liczebny nie- 


mieckiej floty lotniczej odpowiadać 
miał sile lotnictwa dwóch innych 
mocarstw europejskich. Komunikat 
urzędowy podkreśla, że gen. Goering 


„nigdy nie poczynił podobnej wzmian 


ki, gdyż tego rodzaju rozbudowa lot- 
nictwa niemieckiego nie jest zamie- 
rzona, 


Nieprawdopodobne pogłoski 


o sowieckiej bazie lotniczej w Ołomuńcu 


WIEDEŃ. 


Według doniesień z muńca do budowy sowieckiej bazy, stoją w związku z rokowaniami g0- 


Pragi, w kołach zainteresowanych | lotniczej na wielką skalę, Utrzymu-| wiecko-czeskiemi o zawarcie tajnej 
rozeszła się wiadomość o przygoto-| je się opinja, że przygotowania te konwencji wojskowej, 


waniach, czynionych w okolicy Oło 


Bezrobocie we Francii I i w Niemczech 


BERLIN. — Według wykazu urzę „osób, czyli o 168.000 mmiej niż w 


PARYŻ. — Liczba bezrobotnych 
we Francji uległa zmniejszeniu o 
6.820 osób do cyfry 507 tys. 


dowego ilość bezrobotnych w Niem- 
czech ZE w kwietniu 2.234.000 


marcu, 


Niemcy propomią Polsce rozegranie trójmecz szachowego 


` Polski Związek Szachowy otrzy- 
mał. od-Niemieckiego Związku Sza- 
chowego propozycję rozegrania trój- 
meczu drużynowego Polska — Szwe- 
cja — Niemcy. Mecz miałby się od- 


reprezentacji, przedstawicielstwa po- być w Sopotach, w pierwszych 


dniach września r. b., bezpośrednio 
po olimpijskim turnieju: szachowym, 
który, jak wiadomo, będzie rozegra- 
ny w Warszawie. .. 

Polski Związek. Szachowy, propo- 


zycję niemiecką przyjął z tem za- | 


strzeżeniem, że FIDE. (Federation 
International des Echecs) udzieli na 


rozegranie tego trójmeczu swego ze- |nagrodę w naturze; 


zwolenia, gdyż Niemcy nie są człon- 
kami F.I.D.E. 


„| Metaxa 


parą Ullmann — Szapary 6:2, 6:2. 

W. grze pojedyńczej panów Ste= 
fani wygrał z Metaxą 6:8, 6:1, 6:4, 
"W grze podwójnej panów para 
—  Baworowski odniosła 
zwycięstwo nad parą włoską Pal- 
mieri — Rado 8:10, 7:5, 6:4, 6:3. 
Druga para włoska Stefani — Del 
Bono wyeliminowała parę amery- 
kańską Hines — Culley 4:6. 6:3. 
7:9, 6:2, 6:4. 


Sprawa ukwlecenia 
Warszawy - 


W wielkiej sali ratusza, na we- 
zwanie komitetu wykonawczego 
„Święta wiosny“ stawili się wczoraj 


licznie uczestnicy zebrania, poświę=. 


conego sprawie ukwiecenią War: 
SZAWY. 

Postanowiono ogłosić konkurs i 
rozdzielić nagrody za najpiękniej u= 
dekorowane balkony. Nagrody 3a- 
deklarowano następujące: I-a na- 
groda prezydenta miasta w wyso 
kości 250 — 300 zł., 30 nagród za» 
rządu miejskiego od 30 — 50 zł.$ 
pozatem zgłosiły nagrody: tow. @- 
gróodnicze warszawskie — 1 nagro- 
dę w naturze i 3 dyplomy honoro- 
we, Towarzystwo ogrodników dział- 
kowych — jedną nagrodę 50 zł, Ko- 
ło miłośników ogrodnictwa jedną 
firma Ulrich 
ofiarowała 1000 porcyj nasion dla 
mniej zamożnych mieszkańców 
przedmieść, 


E; 


Hry gli al Sowaar 2 iy 


„Ostatnią sensacją europejską win 
ny być wypadki szwajcarskie, Jak 
wiemy, kryzys europejski dał się w 
dużej.mierze odczuć Szwajcarji, któ 
ra zostałą pozbawioną ruchu tury- 
stycznego, dotychczasowej podsta- 
wy jej dobrobytu. Otóż grono etaty- 
stów, zawiązawszy „Komitet zwal- 
czania kryzysu gospodarczego“ 
uznało, że jedynem wyjściem będzie 
wprowadzenie w miejsce gospodar- 
ki liberalnej etatyzmu. Rząd obej- 
mie pełnię władzy, będzie regulował 
produkcję, ceny, płące — jedne i 


drugie wgórę — i wprowadzi z po-|. 


wretem pomyślność... I zażądali re- 
ferendum ludowego w- sprawie 
wprowadzenia etatyzmu drogą odpo 
wiedniej zmiany Konstytucji. Refe- 
rendum odbędzie się 2 czerwcą. 
Zjawisko powyższe nie byłoby spe 
cjalnie oryginalnem. Wypadek szwaj 
carski staje się jednak sensacją w 
dziejach współczesnego kryzysu, a 
to mianowicie dzięki stanowisku, ja 
kie w tej sprawie zajął rząd repu- 
bliki szwajcarskiej. Oto prezydent 
republiki R. Minger i prezes Rady 
Ministrów G. Bovet wystosowali dłu 
gie i bogato argumentowane orę- 
dzie do Zgromadzenia Narodowego, 
w którem zdecydowanie występują 
przeciw zamierzonemu zapoczątko- 
waniu etatyzmu. 
„PRZECENIACIE 
STWA" — POWIADAJĄ 
DENT I PREMJER REPUBLIKI 
SZWAJCARSKIEJ. 


Po zreasumowaniu dotychczas o- 
siągniętych rezultatów w walce z 
kryzysem — wstrzymanie napły- 
wu robotników obcokrajowców, wy- 
płacenie. bezrobotnym w latach 
1982, 1933 i 1934 ogromnej kwoty 
230 milj. frs., tytułem zasiłków — 
wykazują autorzy orędzia, że gospo 
darka szwajcarska jest gospodarką 


SIŁY. PAŃ- 
PREZE- 


światową, że. tem samem kryzys 
szwajcarski jest. uzależniony od ca 
łego szeregu. czynników od rzą- 
du szwajcarskiego niezależnych 
(zmniejszenie wywozu Szwajcarji) i 
dlatego oddanie pełni władzy rzą 
dowi nic tu nie pomoże, I dodają: 


„Zwolennicy specjalnej akcji pań 
stwa dlą zwalczania kryzysu przece- 
niają siły rządu; sądzą, że położenie 

Z gospodarczę Szwajcarii jest dobre, ła 
twe do obrony i że wystarczy tu tyl- 
ko chcieć go bronić, Uważają za mo» 

. liwe utrzymać w kraju poziom cen 

i zarobków, a tem samem zapewnić 
mu dawny poziom życia — nie licząc 
się ze zmniejszonym stanem życia za 
"granicą. Aby dopiąć rzekomo swego 
celu, zwolennicy nowego kierunku są 
otowi 'na zaprzepaszczenie całego 
orobku gospodarki indywidualisty- 
cznej, poddanie jej w zupełną zależ- 

1 ność od państwa i odebranie jej- tem 

samem 


całej siły żywotnej, Zdają się 

jakby nie widzieć, że głównego po: 

-~ wodu pogorszenia się naszej sytuacji 
gospodarczej w ostatnich latach szu- 
kać należy w naszych stosunkach z 
zagranicą, w kolosalnem zmniejsze- 
_ Siu się naszego eksportu, które po- 
woduje wzrost bezrobocia — zasad- 
miczy objaw. i skutek kryzysu. 


POMYSŁY ETATYSTYCZNE — 


"TO TYLKO „MĘTNE PROJEKTY“. 


-I dalej płyną mądre słowa orë- 
dzia: 


Attorzy nowych (czytać: etatysty” 
cznych) projektów, nie proponując 
żadnego realnego projektu powięk- 

~ szenia naszego eksportu, tem samem 
- okazują się niezdolni do usunięcia. 
głównej przyczyny złego stanu rzés 
czy, Pomijając milczeniem ten fakt 
miezaprzeczonej doniosłości poprze- 
stają na mętnych tylko projektach, 
Poprzestają na zrzuceniu odpowie- 
dzialności za zły stan rzeczy na. go- 
spodarkę liberalną į wyobrażają so- 
~ bie, że gospodarka kierowana przez 
« państwo działałaby lepiej, umiałaby 
„przewidywać -trafniej, jednem sło- 
wem zwalczałaby kryzys prędzej, 
Tymczasem nie mylniejszego po- 
mad takie przypuszczenią — stwier- 
dzają mężowie stanu, gdyż: 


< Autorzy tych projektów są przeko- 
mani, że wyposażeni w ustawowe 1i- 
prawnieńia wypowiedzieliby walkę 
kryzysowi — ale nie zdają śobie spra 
wy, Że rząd, pomijając już nieprże” 
zwyciężoną prawie trudność celówe- 


i g Janusz, A 
pur sang. związaną z gospodarką| Balon poszybował przy kierunku 


A | A Z ZY 


„-l TYLKO SILNE WSTRZĄSY 
` GOSPODARCZE“. 


Jednem słowem: 


Autorzy inicjatywy etatystycznej, 
kierując się napewno najlepszemi za- 
miarami, nie oceniają realnie sytua- 
cji i dochodzą do hipnotyzowania sa- 
mych siebie i do formowania progra- 
mów, realizacja których wprowadzi- 


taby tylko siine wstrząsy gospodar- 


CZE: 2 ; 
„PRZECIW POMYSŁOM ETATY- 
STYCZNYM WYPOWIADAMY SIĘ 
ZDECYDOWANIE, KATEGORYCZ 
NIE. 

A teraz szwajcarscy mężowie sta- 
nu przemawiają mocno, twardo, zde 
cydowanie: 


Przeciw zgłoszonemu projektowi 
zmiany konstytucji w kierunku eta- 
tystycznym, wypowiadamy się zdecy- 
dowanie i kategorycznie. Projekt ten 
jest sprzecznym z naszą koncepcją ży 
cia ludzkiego; stwarza groźne niebez- 
pieczeństwo dla państwa. Będziemy 
go zwalczali do końca, mimo, że nie 
możemy zapominać, że naszą ojczy- 
zna jest społeczeństwem, którego 
członkowie są solidarni zarówno w 
dniach złych jak i dobrych; nie wąt- 
pimy, że dojdzie siłą rzeczy do po- 
rozumienia, ponieważ Szwajcarja znaj 
duje się w położeniu szczególnie po- 
ważnem, z którego jest jedna droga 
wyjścia; zgoda. 

Orędzie rządu szwajcarskiego za 
pówiada, że nie zgłaszą żadnego 
kontrprojektu. Będzie tylko dałej 
zwalczał kryzys, tak, jak to czynił 


Próbny 


„ Wezoraj o godz. 10 min. 10 prof. 
August Piccard dokonał z lotniska 
Mokotowskiego w Warszawie wzlotu 
na balonie „Zurych III". Towarzy- 
Szyli mu: red. Tilgenkamp, ppłk. 
Sielewicz, mjr. Mazurek, kpt. Hynek 


wiatru południowo-wschodnim (szyb 
Kość wiatru 8—10 m/sek.). Pojem- 
ność balonu wynosi 2.200 m. Napeł- 
niony został zwyczajnym gazem 
świetlnym z gazowni miejskiej, — 

Na lótnicko przybyło liczne grono 
oficerów lotniczych. 

X 
NA LOTNISKU 

(H) ‘Już w parę godzin po przy- 
jeździe do Warszawy pytano prof. 
Piccard'a, jak mu się podoba nasz 
kraj.. z okien wagonu. Odpowie- 
dział, że woli oglądać świat z góry — 
i dlatego specjalnie się cieszy na 
projektowany u nas wzlot balonem. 

— Zobaczę przy tej sposobności 
spory szmat waszej ziemi i przeko- 
nam się, czy warunki do lądowania 
są wszędzie tak Świetne, jak na tej 
przestrzeni, którą już przebyłem. 
Byle tylko pogoda -nie chciała mi 
spłatać takiego figla, jak wam spła- 
tała przed tygodniem... 


PRZYGOTOWANIA 
Pogoda okazała się łaskawsza. 
Dużo łaskawsza. Chociaż wcale nie 
było tak znów bardzo, po majowemu 
ciepło i wicher dął niecałkiem zachę- 
cający. 


| 
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dotychczas, i — jak jest przekona- 
ny — jest najlepiej. W streszczeniu 
polegać to będzie na: 1) popieraniu 
eksportu (gwarancje finansowe rzą 
du dla eksporterów), 2) podtrzymy- 
waniu cen mleka i rogacizny, 3) pod 
trzymywaniu turystyki, 4) pomocy 
materjalnej i moralnej dla przemy- 
słu, głównie hafciarskiego, zegaro- 
weżo i rzemiosła (kredyty), wresz- 
cie 5) pomocy społecznej bezrobot- 
nym, a to drogą pewnego zwiększe- 
nia zakresu robót publicznych (roz- 
szerzenie szos alpejskich), specjali- 
zację bezrobotnych, celem -umożli- 
wienia im przechodzenia do aktyw- 
niejszych dziedzin przemysłu, wpro 
wadzenie dolnej granicy lat (15) 
dla młodocianych, porozumienie z 
pracodawcami w kierunku zmniej- 
szenia 48-godzinnego tygodnia pra- 
cy oraz 6) wprowadzeniu kontroli 
cen dla przemysłów, korzystających 
z ochrony celnej. 

Nie twierdzimy — czytamy da- 
lej, — że jest to program idealny; 
jego powodzenie zależeć będzie nie= 
tylko od nas, ale i od wypadków. 
Ale — jesteśmy przekonani, że mo- 
żemy to twierdzić na podstawie na- 
szego doświadczenia — program 
ten nie wykracza poza granice mo- 
żliwości i — jeśli nie zajdą nadzwy 


wanie potęp.. taty 


„ETATYZM ZNISZCZYŁBY WOL- 
NOŚĆ I DOPROWADZIŁ KRAJ DO 
RUINY". 

I kończy się antyetatystyczne orę 
dzie szwajcarskiego rządu. przestro 
gą i odwołaniem się do zdrowego 
rozsądku narodu: , | 

Jeśliby ten projekt zmiany konsty- 
tucji został zaakceptowanym, zdławił 
by odpowiedzialność jednostki i ini- 
cjatywę prywatną — wprowadzając 
naród Szwajcarji w ustrój wadliwy, 
nawpół socjalistyczny, który byłby 

zasadniczo sprzecznym z. ideałami o- 

bywatela szwajcarskiego, śdyż znisz- 

czyłby wolność i doprowadził kraj do 
ruiny”, (następują podpisy prezyden- 
ta i kanclerza Konłederacji Szwajcar- 

* skiej), 

Powyższy dokument jest zbyt 
sam przez się wymowny, by trzeba 
było go omawiać. Budzić on może je 
dynie podziw, że w okresie ogólnego 
podlegania sugestjom planowości i 


skupiania dyspozycji w rękach pań- | 


stwa, znalazł się rząd, który nie za- 
wahał się nie dać się unieść popu- 
larnym, mętnym, etatystycznym kon 
cepcjom, ale zdecydowanie po mę- 
sku stwierdził: . 

Rząd nie potrafi robić rzeczy, któ 
rę do niego nie należą. Rząd może 
jedynie stwarzać warunki pomyśl- 
ne dla zwalczania kryzysu, ale sa- 
mego zwalczenia kryzysu dokonać 


czajne okoliczności, program ten bę| może jedynie inicjatywa jednostek. 


dziemy w mocy zrealizować. 


Ten kosz balonu „Ziirich III", któ- 
ry za chwilę wznieść się mą wraz z 
prof, Piecardem w przestworza, jest 
uroczy, I jakie przytulne mebelki: 
stoliczek, cztery trzcinowe fotele... 
Nic, tylko siadać i grać w bridża! 
Ale jak to dobrze jednak, że ja nie 
muszę tem jechać — myślę. — Bo 
ich będzie tak właśnie brzydko bu- 
jać, jak o tem z. towarzyszeniem wy- 
mownej mimiki chętnie opowiada 
prof. Piccard, chwaląc. tem bardziej 
spokojną, równą „jazdę* w strato- 
sferze... -j 

Już od 8-ej rano: żołnierze pułku 
lotniczego napełniają gazem balon, 
przywieziony z Legjonowa. Ogrom- 
na kula rośnie i pęcznieje w oczach, 
staje się prawdziwie imponująca. 

Gotowe. Czekamy. Cały tłum zgro- 
madził się na lotnisku, patrząc chci- 
wemi oczami ną przygotowania. 


START 

Godz. 9.20 przyjeżdża prof. Pic- 
card, Wraz z nim red. dr. Tilgen- 
kamp, który się z balonem wita, jak 
z dobrym znajomym i przyjacielem. 
Nie dziwnego: pilotował go przecież 
w zawodach Gordon-Bennet'a i zdo- 
był na nim nagrodę! 

Prof, Piccard jest jak zawsze we- 
goły i rozmowny, Wita się z szere- 
giem swych nowych warszawskich. 
znajomych — śmieje się, żartuje. Z 
pod baskijskiego beretu rozwiewają 
się na wietrze jego długie miękkie 
włosy. 


* Parę słów przemówienia przez ra- 


r. 
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ccarda 


djo: I... — 

— Siadamy ? 

— Siadamy. 

Proefsorowi towarzyszą w locie, 
prócz red. Tilgenkampa, ppłk. Siele- 
wicz, mjr. Mazurek, kpt. Hynek i 
kpt. Janusz — same asy naszego lot- 
nictwa balonowego. 

Nie, wcale. nie łatwo wsiąść przy 
tym wietrze do-kosza.. Jeszcze raz 
cięszę się myślą, że nim'nie pojadę... 

Start, Balon powoli wznosi się w 
górę. Lecz jakże nierówno! Wicher 
szarpie nim, rzuca go niemal na zie- 
mię. Raptem trzask! co to? Nic groź 
nego, to tylko pękła jedna z linek, 
któremi manewrują żołnierze, 

Ależ ten koszyk tańczy! Brr! Je- 
go pasażerowie stoją tuż jeden przy 
drugim, wzajem się trzymając. Ci 
szczęśliwi ludzie widać zupełnie nie 
podlegają chorobie morskiej... 

Nareszcie! Już kosz oderwał się 
ostatecznie od ziemi. Już lecą. 

X 

„Zürich III" wylądował o godz. 
13,45 w majątku Branica, o 7 klm. 
na wschód od Radzynia. Właściciel 
majątku p. Rulikowski zaopiekował 
się załogą balonu. W Radzyniu ocze- 
kiwał mjr. Rybicki, który wyjechał 
z Warszawy samochodem na godzi- 
nę przed startem. 

Po spożyciu obiadu ezłońkowie za- 
łogi balonu odjechali do Warszawy 
samochodem, oddanym do ich dyspo- 
zycji przez starostę radzyńskiego. 


Wieczorem prof. Piccard odjechał 


do Moście. 


Kłopoty Glańska po dewaluacji 


GDAŃSK. — Sąd gdański skazał miał senat gdański. 


właściciela drukarni Gorschalky'ego 
na 8 miesięcy więzienia i dyrektora 
gdańskiego monopolu tytoniowego 
M. Wowry'ego na 6 miesięcy więzie- 
nią za nadużycia popełnione przy do- 


GDAŃSK. — Senat wydał rozpo- 
rządzenie, na podstawie którego 
wszelkie druki o charakterze polity- 
cznym muszą być na- godzinę przed 
wydaniem doręczane właściwym wła 


stawach druków i papieru dla mo- | dzom policyjnym. Nie przestrzega- 


nopolu tytoniowego oraz gdańskiej 


nie rozporządzenia tego pociągnie za 


centrali mleka. Obie firmy poniosły | sobą karę więzienia lub grzywny do 


straty w wysokości kilku tysięcy zło- 
tych. i 

GDAŃSK. — Sąd Okręgowy w 
miasteczku - Tiegenhof, na terenie 
W. M. Gdańska skazał dyrektora 
tąmtejsżej olejarni K. Lau, który 
jest eżynnym członkiem Stronnictwa 


go regulowania życia gospodarczego | narodowo «socjalistycznego, na trzy 


* kraju, nie mógłby już napewno wpły” 
mąć na bieg wydarzeń poza granica- 
mi Szwajcar 


miesiące więzienia za to, że w związ- 


10-ciu tysięcy guldenów. 
GDAŃSK. — Sąd skazał w trybie 


przyspieszonym trzech kupców na 
grzywny od 100 do 300 guldenów za 
pobieranie nadmiernych cen. 

GDAŃSK. — Senat wydał rozpo- 
rządzenie, uzależniające udział mło- 
dzieży szkolnej w zebraniach i ma- 
nifestacjach politycznych oraz przy- 
należność do organizacyj politycz- 
nych od zezwoleńia władz nadzor- 
czych. 


Aresztownnie drugiego sprawcy napadu na listonosza 


KRAKÓW. — Ubiegłej nocy poli- 
cja państwówa aresztowała w Tar- 
nowie Izraela Siegfrieda, drugiego 


ku z dewaluacją guldena obrazić | sprawcę napadu rabunkowego na li- 


stonosza pieniężnego w Krakowie. 
, Został on ujęty w Tarnowie w mo- 
| siencie, gdy chciał dostać Się pod o- 
ślą nocy do swojego mieszkania, 


..kilkomtestęczny zatarg między 
zarządem Z.A.S,P. a Stefanem Jara- 
czem został wczoraj zlikwidowany. 
P. Jaracz wraca na łono swej orga- 
izacji zawodowej, która będzie pa- 
tronować jubileuszowi artysty, wy- 
znaczotemu na drugą połowę maja 
wbrew głosom, doradzającym odłoże- 
nie uroczystości ze względu na to, ża 
w tym roku mieliśmy w Warszawie 
tstną powódź  jubileuszów aktor- 
skich. 
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NA MARGINESIE WIZYTY MINI- 
STRA LAVALA. 


Szereg pism omawia wizytę Lava- 
la, której poświęciliśmy wczorajszy 
artykuł wstępny. W. „Gazecie Pol- 
skiej“ czytamy: 

Ostatnie novum w życiu międzyna* 
rodowem, układ francusko-rosyjski — 
choćby był nawet rupełnie przejrzysty 
w brzmienia swego tekstu — stwarza 
niewątpliwie potrzebę wyjaśnień doty- 
czących intencyj politycznych oraz per- 
spektyw praktycznych; wyjaśnień, które 
osiągnąć można jedynie w drodze oso- 
bistego i bezpośredniego kontaktu sze- 
fów dyplomacji obu państw. Co do po- 
trzeby i celowości tych wyjaśnień, ja- 
dnomyślnie wypowiadają się głosy opi- 
nji publicznej, zarówno we Francji, jak 
w Polsce. 

Skoro. już «wspomnieliśmy o głosach 
opinji publicznej, których wyrazem jest 
prasą — niech nam wolno będzie wy- 
tknąć oczywiste nieporozumienie, które 
cechowało głósy prasy francuskiej w cią 
gu ostatnich miesięcy, Dopatrujemy się 
mianowicie nieporozumienia w 
traktowaniu zagadnienia układu francus 
ko-rosyjskiego, bądź jako akcji, która 
ma przeciwko sobie Polskę, bądź 
też jako faktu, który ciężarem 
własnym zmienić może kierunek pol 
skiej polityki zagranicznej. Wersja 
pierwsza jest objektywnie fałszywa: dy- 
plomacja polska nie uczyniła bowiem 
żadnego kroku, któryby zmierzał do 
przeszkodzenia układowi  francusko-ro- 
syjskiemu, Wersja druga polega na nie- 
zrozumieniu metod polskiej polityki za- 
granicznej, która bazuje się jedynie na 
osiągnięciach własnych i konsekwentnie 
dba o utrzymanie ich w mocy lub dąży 
do ich rozbudowy, szukając konstrukcyj 
pozytywnych, nie zaś negałty- 
wnych. 


„Gazeta Warszawska pisze: 


Stolica Polski wita p. Lavala z tem 
samem uczuciem serdecznej sympatji, z 
jakiem witała p. Barthou. Nie się bo- 
wiem od czasu przyjazdu tego ostatnie= 
go w nastroju opinji polskiej nie zmie- 
niło. Uczucia narodu polskiego w sto- 
sunku do Francji są wciąż te same, jakie 
były w czasie wojny i w okresie powo* 
jennym, Istnieje też niezmienne prze- 
świadczenie o tem, że historja i geogra- 
fja nakazują ścisłe współdziałanie poli- 
tyczne dwom państwom, mającym podo- 
bne interesy w Europie. Serce i słowa 
są w tym wypadku zgodne, nie mogła 
być przeto w Polsce żadnych w tym 
względzie wahań, żadnego zamieszania. 

Nie zamykamy oczywiście oczu na to; 
że w ciągu ostatniego roku w działaniu 
politycznem między rządami francuskim 
i polskim nie zawsze była zgoda. Wiemy 
dobrze, że w nastrojach opinji francus= 
kiej wiele się zmieniło, jeśli chodzi o 
Polskę, a świadomość ta napełnia nas 
troską, Wypada wszelako stwierdzić, że 
i na tej płaszczyźnie w ostatnich mie- 
siącach zarysował się pewien zwrot: 
Znikł z pola widzenia główny powód nie 
porozumień — projekt paktu wschodnie 
go. Porozumienie francusko-sowieckie, 
które zajęło miejsce tego paktu, jeśli bę- 
dzie właściwie praktykowane i wykony 
wane, nie stanie w sprzeczności z inte- 
resami polskiemi, co więcej, może być 
pożyteczne zarówno dla Francji, jak dla 
dwóch państw wschodnich, które dziś 
są z nią w sojuszach, 

PTE TZT TE TEZ ZZ RD e DEK 

Obstrukcja, Lekarze specjaliści za- 
świadczają, że z działania naturalnej 


wody gorzkiej „Franciszka - Józefa” sz 
pod każdym względem zadowoleni 
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NAUCZYCIEL, ZYCIE I SZKOŁA 


Bolączki i dezyderaty nauczycielstód szkół powszechnych 


Ze Zjazdu przedstawicieli Okręgu Warszawskiego Z. N. P. 


(H.) Na Zjeździe delegatów og- 
nisk i kół Warszawskiego Okręgu 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego odby- 
tego w dniach 4 i 5 b. m. podkreślo- 
no szereg bolączek nasżego szkolni- 
ctwa powszechnego, w znacznym 
stopniu utrudniających pracę nau- 
czycielowi, oraz wysunięto szereg 
postulatów i dezyderatów. Najważ- 
niejsze z nich — to oczywiście: 
Sprawa uposażeń, sprawa izb szkol- 
nych, liczby dzieci ‘w klasie, przecią- 
żenie nauczycielstwa, związane z ilo- 
ścią uczniów i z pozaszkolną pracą 
społeczno-oświatową, kwestja skła- 
dek szkolnych, wreszcie ostatnio wy- 
dana przez władze oświatowe in- 
strukcja o ocenie nauczycieli. 

Wszystko to są kwestje wagi 
istotnie pierwszorzędnej, które też 
niejednokrotnie szeroko i wyczerpu- 
jaco omawialiśmy na tem miejscu. 

Jedne z nich nie znajdą pomyśl- 
nego rozwiązania w latach najbliż- 
szych, zależą bowiem ściśle od na- 
szych możliwości finansowych. Na- 
leży nawet oczekiwać, iż pod pewne- 
mi względami warunki pracy nau- 
czycielstwa jeszcze: się pogorszą: 
p. kurator Pytlakowski oświadczył 
zupełnie oficjalnie, że przyszły rok 
szkolny będzie ciężki, jeszcze cięższy 
od obecnego, że niema i nie może 
być narazie mowy ani o powiększe- 
niu liczby etatów nauczycielskich, 
ani o żadnych innych posunięciach, 
które musiałyby spowodować bądź 
to wzrost wydatków na. szkoły, bądź 
też ograniczenie liczby dzieci, które 
z nich korzystają. 

«Inne natomiast, przedewszystkiem 
zaś tak przykre nieporozumienia, 
wypływające ze złego ujęcia przez 
niektóre czynniki, jednostki i orga- 
nizacje obowiązku pozaszkolnej dzią- 
łalności nauczycieli, ich pracy ideo- 
wo - społeczno - kulturalnej, (której 
również poświęciliśmy na tem miej- 
scu wiele uwagi) — ulegną zapewne 
już wkrótce i na całym terenie pań- 
stwa tak bardzo pożądanemu odprę- 
żeniu. Już podczas Zjazdu Kurato- 
rów w lutym r. b. pan minister 
W. R. i O. P. oświadczył jasno i wy- 
raźnie (0 czem pisaliśmy we właści- 
wym czasie), iż wszelka praca tego 
typu jest całkowicie dobrowolna i o 
żądnym przymusie w tym względzie 
nie może być mowy. Na ostatnim 
Zjeździe usłyszeliśmy znowu na ten 
temat oficjalną enuncjację p. kura- 
tora Pytlakowskiego, niemniej wy- 
raźnie tę rzecz ujmującą. P. kurator 
upoważnił nawet, czy raczej wezwał 
nauczycieli do interwenjowania w 
kuratorjum, wzgl. uciekania się pod 
opiekę inspektorów w każdym przy: 
padku narzucania im owej pracy, je- 
żeli już pełnią na jakiemś, przez sie- 
bie obranym odcinku. 

W obecnem sprawozdaniu prag- 
niemy poruszyć kilka kwestyj drob- 
niejszych, wzgl. rzadziej omawia- 
nych, lecz niemniej istotnych, które 
— między innemi — wysunął p. Br. 
Chróścieki w swym referacie p. t.: 
„Rzeczywistość szkolna i nauczy- 
ciel”. Unormowanie tych kwestyj, 
usunięcie tych bolączek nie pociąg- 
nęłoby za sobą żadnych wydatków 
dla państwa, potrzeba w tym celu 
tylko planowego ich rozważenia i u- 
normowania, 

Jedną z takich zupełnie dziś nie- 
unormowanych i nieustalonych rze- 
czy jest poprawianie zeszytów ucz- 
niowskich. Każdy nauczyciel wie do- 
brze, ile mu to zajmuje czasu, wiele 
go to kosztuje trudu, któryby nieraz 
mógł być znacznie pożyteczniej zu- 
żyty (choćby na zbieranie materja- 
łu, na pogłębienie własnego przygo- 
towania). Nie wszystkie prace ucz- 
niowskie muszą być przeglądane i 
poprawiane, bo to w wielu wypad- 
kach nie przynosi uczniowi żadnej 
korzyści. Nauczyciele naogół dosko- 
nale się w tem orientuia, doskonale 
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wiedzą, które zeszyty i które ćwicze- 
nia winny być przez nich w domu 
przeglądane. Lecz wymagania po- 
szczególnych inspektorów i wizyta- 
torów są pod tym względem bardzo 
różne, tak, iż na tem tle powstają 
nieraz bardzo przykre zadrażnienia, 
bardzo /bolesne wymówki i uwagi. 
To jest rzecz,*która powinna być 
jaknajściśłej, w miarę możności, «o- 
kreśloną, 

Druga sprawa, również dotych- 
czas zupełnie płynna, dotyczy posie- 
dzeń rad pedagogicznych, różnych 
konferencyj i sesyj (i na to zwraca- 
liśmy nieraz uwagę na tem miejscu) 
Te posiedzenia, z natury. swej: po- 
trzebne i konieczne,. nietylko odby- 
wają się w poszczególnych lecz licz- 
nych przypadkach zbyt często, nie- 
tylko trwają ponad miarę — ale nie- 
jednokrotnie nie przynoszą nikomu 
istotnej korzyści. Zamiast dyskusji, 
zamiast rzeczowego omówienia 
spraw najważniejszych — zmieniają 
się one nieraz w rodzaj „expose“ ta- 
kich czy innych czynników i jedno- 
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stek, w rodzaj jednostronnych wy- 
wodów, na które nikt nie odpowiada 
i których treści potem, z takich czy 
innych względów, nie może realizo- 
wać. Te sesje'i posiedzenia mogłyby 
i powinnyby być wielką pomocą w 
pracy nauczyciela. W tej formie, w 
jakiej się*większość ich odbywa, są 
one dla ńiego tylko: przyczyną zmę- 
czenia i stratą czasu; 

Dalej wysunął: prelegent kwestję 
natury bardżo poważnej i' zasadni- 
czej. Jest to zagadnienie selekcji 
dzieci, przyjmowanych do pierwszej 
klasy szkoły powszechnej. Selekcja 
ta powinna być, jego zdaniem, dużo 
ostrzejsza, tak, aby. dzieci, przyjmo- 
wane.do szkoły, były istotnie na 
pewnym, mniej więcej równym po- 
ziomie rozwojowym. Przez opóźnie- 
nie nauki u pewnego odsetka dzieci 
o rok uniknęłoby się w bardzo znacz- 
nym stopniu drugorocznych na wyż- 
szych szczeblach nauki. Ci drugoro- 
czni, (liczba ich dochodziła kilka lat 
temu do pół miljona), zajmują miej- 
sca, których ciągle, pomimo wszelkie 


wysiłki, brak w szkołach. Mechani- 
czne ograniczenie odsetka uczniów, 
jaki wolno pozostawiać w klasie, 
do 5 czy 10 procent jest załatwie- 
niem tej sprawy nie istotnem, lecz 
tylko. papierowem, i w niczem jej 
naprzód nie 'posunie. To trzeba 
gruntownie przemyśleć i zbadać. 

Referent poruszył również szereg 
innych spraw zasadniczych, o któ- 
rych: już wspominaliśmy na wstępie. 
W dyskusji omawiano je również 
szczegółowo, dorzucając i inne dezy- 
deraty i zagadnienia różnej natury. 
Najistotniejszą może z nich i naj- 
głębszą jest kwestja ustosunkowania 
się ogółu naszego społeczeństwa do 
szkół powszechnych, do ich roli dla 
naszej przyszłości rozwojowej oraz 
do konieczności realizacji obowiązku 
szkolnego. To są, zdaniem mówców, 
rzeczy, które się u nas przeważnie 
traktuje zbyt lekko i których się w 
dostatecznej mierze nie docenia. 
Niestety — trudno jest tym wywo- 
dom odmówić słuszności, przynaj- 
mniej w pewnej mierze... 


B. penjor |. lędtzejewicz o dęcyci sznjarów „Logjonu Młodych" 


P. Janusz Jędrzejewicz, 


b. pre- |gionu Młodych“ decyzja nasza była 


zes Rady Ministrów przyjął przed-! przykrą niespodzianką tak, jak dia 


stawiciela Ajencji „Iskra“, 
mu z tytułu swej działalności spo- 
łeczno - wychowawczej udzielił wy- 
wiadu na temat aktualnych spraw 
młodzieżowych. : 

— Oświadczenie czołowych przed 
stawicieli senjoratu „Legjonu Mło* 
dych“ — zaczął nasz przedstawi- 
ciel—opublikówane w ‘dniu: 20-ym 
kwietnia r. ‘b. ciągle jeszcze wy- 
wołuje'' wielkie +i zainteresowanie 
społeczeństwa: Czy mógtby Pan Pre 
mjer oświetlić obecnie szerzej 
przyczyny tak zasadniczej decyzji? | g 


— Decyzja nasza: odpowiedział | 


p. Janusz Jędrzejswicz £— jako dó- 
tychczasowych senjorów „;Legjonu 
Młodych", wynika z. głębokiej i 
wszechstronnej analizy życią poli- 
tycznego młodzieży polskiej wogó- 
le. Zaobserwowaliśmy w tej dzie- 
dzinie od dłuższego czasu zjawiska, 
wybitnie niepożądane z państwo- 
wego punktu widzenia. Nasza mło- 
dzież, częściowo pod wpływem pro- 
jcesów, zachodzących  gdzieindziej, 
częściowo wskutek nadmiernie libe- 
ralnego stosunku ze strony starsze- 
go społeczeństwa do zagadnień wy- 
|ehowawczych, zaczęła od kilku lat 
ulegać psychozie t. zw. masowych 
ruchów społecznych, których tre- 
ścią stała się płytka frazeologja 
polityczna, odznaczająca. się wszy 
stkiemi cechami-partvjnego polity- 
kierstwa. Rzecz oczywista, że skut- 
kiem tych dążeń stała się wzajemna 
licytacja w hasłach, powodująca 
zkolei nieprawdopodobne obniżenie 
poziomu życia umysłowego naszej 
młodzieży i daleko posuniętą rady- 
kalizację nastrojów, zresztą prze- 
ważnie werbalną, lecz znamionują- 
cą zanik poczucia odpowiedzialno- 
ści za ogłoszone hasła i tezy, oraz 


sytuację Polski dzisiaj i w dającej 
się przewidzieć przyszłości. 

Już przed rokiem mogliśmy stwier 
dzić, że bezkrytyczny pęd niektó- 
rych -organizacyj młodzieży do 
przybranią charakteru masowego, 
zupełnie nieodpowiadającego wa- 
runkom polskiej rzeczywistości, 
doprowadził do szeregu procesów 
rozkładowych, lub anarchicznych, 
w wyniku których jedne organiza- 
cje musiały ulec rozwiązaniu, inne 
weszły w okres wewnętrznych kon- 
fliktów. W tej ostatniej grupie zna- 
lazła się także organizacja Legjon 
Młodych. Zdajemy sobie sprawę z 
tego, że dla wielu członków . „Le- 


które- t nas stała. się. przykrą konieczno- 


ścią. Postanowiliśmy jednak “dać 
pierwszeństwo: nakazom moralnym, 
licząc na to, że jednostki, wyzna- 
jące szczerze prawdy: ideowe, któ- 
re wprowadził w: życie;polskie obóz 


niepodległościowy, odnajdą się zpo- |cyjną, wiążacą pracę młodej wyo-. 


wrotem dla pracy pozytywnej, do 
której nie zamierzamy zamykać im | 
dostępu. 

— CZy mógłby Pań Premjer. po- 
informować nas jeszcze, ile 
prawdy w pogłoskach,. jakoby „Le- 

gjon Młodych“ miał być zastąpio- 
ny przez inną ż pośród organizacyj 
pólitycznych młodzieży ? 

— Zapewniam Pana, że pogłoski 
te są zupełnie fałszywe. Z tego, co 
powiedziałem, orjentuje się Pan. że 
decyzja nasza wynikła z założeń 
zasadniczych, a nie taktycznych, 
„Legjonu Młodychć nie zamierzamy 
zastępować przez którąkolwiek z po 
śród istniejących organizacyj. Roż- 
wiązując senjoraty „Legjonu Mło- 
dych“, cheemy dać zupełnie szcze- 
ry i pozbawiony jakichkolwiek ukry 
tych myśli wyraz naszemu napraw- 
dẹ negatywnemu stosunkowi do or- 
ganizowania młodzieży na gruncie 
nieprzemyślanych a demagogicz- 
nych haseł politycznych. Uważamy, 


że przygotowanie młodzieży do ży- 
cia obywatelskiego winno odbywać 
się przedewszystkiem w organiza- 
cjach o konkretnych celach, 
więc np.: naukowych, zawodowych, 
sportowych, przysposobienia woj- 
skowego itp, gdyż tylko one mogą 
stać się praktyczną szkołą realiza- 


brażhi z rzeczywistością. Nie wy- 
kluczamy wprawdzie możliwości 
istnienia organizaćyj- ideowo-wy- 
chowawczych, . „lecz winny onę — 


jest | naszem zdaniem — — być oparte 


o istotną pracę realizacyjną © cha- 
rakterze spałeczriym. 
— Jeszcze jedno pytanie. -— Jak 


- | wyobraża sobie Pan Premjer ptzy-- 


szłość „Lęgjonu Młodych* po enun- 
cjacjach senjorów. tej organizacji? 

— Proszę Pana, widzę jedno ty|- 
ko uczciwe, odważne, przyzwoite 
wyjście z sytuacji z hońorem. Jest 
to przyznanie się do popełnionych 
błędów i całkowite rozwiązanie się 
„Legjonu Młodych. Każde roz- 


|strzygnięcie inne postawi „Legjon* 


poza nawiasem Środowiska i idei, 
z których „Legjon“ powstał, dopro- 
wadzi pozatem do nieuniknionego 
rozkładu wewnętrznego, eo dla ni- 
kogo.nie byłoby miłem i pożąda- 
nem. 


ads 


Pośród ks'qżek 


AŻ J. Bogiasovicn „Cechy 
wiek ania” 
ologiczne nu dojrzew. Dgr 


nica-Atlas", Lwów— Warszawa. 


Ta praca cenionego pedjatry może od- 
dać istotnie bardzo wielkie usługi rodzi- 
com i wychowawcom, przedewszyst* 
kiem zaś lekarzom szkolnym, którzy do- 
tychczas ciągle jeszcze, pomimo nóżek 
ko, zbyt mało uwagi zwracają na specy- 
ficznę cechy młodzieży w okresie dojrze 
wania, niezawsze licząc się nietylko ze 
wzmożoną w tym okresie jej nerwowe” 
ścią i przewrażliwieniem, lecz również æ 
tak bardzo wówczas typowem osłabie- 
niem fizycznem. 

Jest to książeczka pisana dosyć po- 

ularnie, tak, iż każdy przeciętnię inte- 
figentny laik zrozumie ją i będzie mógł 
wykorzystać. Zawiera ona szereg cen- 
nych danych lekarskich i pouczeń hi- 
gjenicznych, a wielką jej zaletą jest to, 
iż uwydatnia i podkreśla zmniejszoną w 
tym okresie życia odporność fizyczną 
młodzieży i konieczność chronienia jej 
od schorzeń, które mogą w sposób de- 
cydujący zaważyć na całym jej przysz- 
tym rozwoju. 

Liczne fotografje uplastyczniają to, co 
byłoby bez nich trudniejsze do zrozumie 
nia dla niefachowca, tablice zaś statysty, 
czne i wykresy są wartościowym mater- 
jałem  orjentacyjnym i- porównawczym. 

W związku z niektóremi z tych tablic 
nasuwa się wszakże jedna uwaga: czy 
mianowicie nie należałoby opracować, da 
nych co do' wzrostu i wagi młodzieży 
szkolnej na nowo i zupełnie oddzielnie 
dla szkół powszechnych i średnich. Te 
liczby bowiem, które na podstawie po- 
miarów, wypracowanych przez Główny 
Urząd Statystyczny, podaje dr. Bożdano 
wicz, są prawdopodobnie oparte na ba- 
daniach pośród dzieci ze sier najuboż- 
szych, słabiej rozwiniętych i źle: adży- 
wionych. W ich świetle znaczny odsetek 
| naszej młodzieży szkół średnich mógłby 
nąsuwać myśl o jakimś rozwóju popro- 
| stu mienormalnym, tak dalece ich wzrost 


Z O Z ZA ZN 


i waga przekraczają — w ogromnej ilo= 
ści wypadków — górną granicę, poda- 
nych tam przeciętnych, Byłoby też nape 
wno rzeczą ciekawą stwierdzić ną pod- 
stawie nowych pomiarów, w jakim sto* 
pniu obecna higjena domowa. i szkolna 
i coraz baczniejsza uwaga, jaką otacza 
się ćwiczenia fizyczne, wpływają i już 
wpłynęły. na podniesienie się stanu fi- 
zycznego obecnie wzrastającego 'pokole* 
nia w zestawieniu z tem, które wżtasta- 
ło przed laty zaledwie kilkunastu. 


Odczyt 


W niedzielę dnia 12 maja r. b. 
6 godz. 12-ej odbędzie się w gim- 
nazjum męskim Zgromadzenią Kup- 
ców ul. Prosta 12 odczyt dyrekto- 
raPawłaOrdyńskieńo p.t. 
„Dwa lata doświadczenia półinter- 
natu laboralnego, zwalniającego 
uczńiów od popołudniowego przy- 
gotowania lekcyj*. Wstęp wolny. 


Zorganizowanym I przygo- 
towanym do obrony przeciw- 
lotniczo-gazowej nic grozić 
nie będzie—Zapisujcie «się na 
członków LOPPI 


Nowy podział roku szkolnego 


(Ch) Nowy*— a właściwie sta- 
ry. Ministerstwo W. R. i O. P. po 
bardzo krótkim kresie prób po- 
wróciło do staręgo systemu feryj 
szkolnych i już tego roku poleciło 
przesunąć początek roku szkolnego 
na l-go, względnie 3 września. Po- 
nieważ „Kurjer Polski“ należał za- 


zatrważające niezrozumienie .rze- | wsze do przeciwników podziału o- 
czywistych warunków, 'cechujących |becnie zarzucónego i -Wielokrotnie 


dawał wyraz swym przekonaniom 
w tym zakresie — z radością pod- 
kreślamy znaczenie ostatniej decy- 
zji Ministęrstwa; mie watpimy, iż 
pomyślne konsekwencje tego zarzą- 
dzenia dadzą się niebawem odczuć. 

Istotnie — los sprzysiągł się 
przez te dwa lata ostatniego ekspe- 
rymentu, aby wykazać całą jego 
niepraktyczność. Nie udał się ani 
jden sezon zimowy na Boże Naro- 
dzenie. Warunki atmosferyczne po- 
prawiały się zawsze akurat po pier- 
wszym dńiu' normalnych zajęć 
szkolnych a przez prawie trzy ty- 
godnie 'feryj gwiazdkowych 
ma;-vć nie można było o żadnych 


- 


nartach czy innych sportach zimo- 
wych. Z naszych uzdrowisk, zwła- 
szczą tych uzdrowisk, które obli- 
czone są na frekwencję młodzieży, 
dochodziły bezustannie głośne skar- 
gi i narzekania. Sezon nie rozpo- 
czynał się przed 1 lipca, młodzież 
bowiem musiała czekać na urlopy 
starszych, no i pensje wypłacane 
pierwszego — a kończył się zastra= 
szająco prędko, tak iż uzdrowiska 
narażone były na poważne straty. 
Co zaś najważniejsze, młodzież 
wracała zawsze 'do szkół z uczu- 
ciem żalu, iż zrabowano jej część 
wakacyj, która się jej należy — 
zwłaszczą, że, znowu jak na złość, 
przez te dwa lata reformy właśnie 
druga połowa sierpnia pełna zaw- 
sze była słońca i błękitu, o których 
trzeba było zapomnieć w murach 
szkolnych. Specjalną niechęć bu- 
dziło zarządzenie władz szkolnych 
na wsi, gdzie w końcu sierpnia ro- 
boty gospodarskie są w pełnym 


ani |biegu, a gdzie przecież, niestety, 


rie można się obejść bez młodych 
rąk roboczych. 

Słowem — nientały był rojout? 
żalów i pretensyj — tem przy- 
krzejszych, iż wprowadzenie nowe- 
go podziału roku szkolnego doko- 
nane było wbrew tradycji zako- 
rzenionej bardzo mocno i tem sa- 
mem miało charakter reformy bar- 
dzo radykalnej a wiadomo, iż nie 
ma nic gorszego, jak radykalna re- 
forma, która się nie udała i która 
na każdym kroku wykazuje swe 
słabę strony. W imię prestiżu i au» 
torytetu naszych władz szkolnych 
trzeba też było z tem zakończyć 
jaknajszybciej. 

Min. W. R. i O. P., odstępując od 


własnych projektów i poczynań, 
dało dowód dużej rozwagi, no i 
odwagi, przyznając się tem 'ipgoa 


facto do popełnienia pewnego błę- 
du. Cenimy tę rozwagę i tę odwa- 
gę i powrót do tradycyjnego po- 
działu roku szkolnego witamy z 
najżywszą radością i uznaniem 
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` Tegoroczne Targi Mięazynarodo- 


-we w Poznaniu przekroczyły swym 


rozmachem poziomem i znaczeniem 


gospodarczem wszystkie dotychcza- 


sowe Targi w Polsce. Pod wzglę= 
dem organizacji, ruchu i wyglądu 
zewnętrznego tegoroczne Targi Poz- 


„nańskie stały na poziomie par excel- 


lence- zachodnio - europejskim, bę- 
dac żywym wyrazem polskiego ży- 
cia gospodarczego. 

Targi tegoroczne objęły tak olbrzy 
mią liczbę wystawców, że opisywa- 
nie wszystkich działów i stoisk było 
by rzeczą wprost niewykonalną. To 
też poprzestaniemy na działach i 
stoiskach najważniejszych. 


__ Dział lotniczy 


W pawilonie 1-ym, w t. zw. ha- 
li ciężkiego przemysłu, położonej 
najbliżej małego dworca kolejowe- 
go, ulokował się dział lotniczy. 
Dział ten, grupujący przeszło 40 wy 
stawców, obrazuje całokształt pol- 
skiej produkcji lotniczej, zarówno 
w dziedzinie samolotów, jak też i 
przemysłów pomocniczych. M. in. 
wystawione zostały — zwycięski sa- 
molot zeszłorocznego Challenge'u, 
R.W.D. 9 (72), na którym kpt. Ba- 
jan zdobył pierwsze miejsce, dałej 
samoloty RWD 8, piękny, błękitny i 


chlubnym dowodem, że tkaniny | 


mich rozmiarów puszkę z napisem 


IV TARGI POZNAŃSKIE 


przykuwa odrazu wielki biakatj ne zostały poszczególne fazy wyro- 


CDSJ zdały celująco ten trudny e- Poels & Ce, Anvers, Poznań, Rzeź- przedstawiający olbrzymi kartofel.! bu pudełex. 


gzamin. : 

Na półkach stoiska ułożone są pu. 
dełka z nićmi jedwabnemi do szycia 
spadochronów i futerałów oraz pu- 
dełka z jedwabiem CDSJ w całej ga 
mie kolorów. Całość stoiska robi 
niezwykle miłe wrażenie i obrazuje 
znaczenie Centralnej  Doświadczal- 
nej Stacji .Jedwabniczej: dla pol- 
skiego przemysłu lotniczego. 

Nie bacząc na-skromność stoiska, 
od rana do wieczora było ono tłum= 
nie zwiedzane i wzbudzało powsze= 
chne zainteresowanie, 

Nie od rzeczy będzie podkreślić, 
że osiągnięte przez ©DSJ rezultaty, 
tak na polu propagandy hodowli je- 
dwabników, jak i w dziedzinie pro- 
dukaji wysokogatunkowych nici i 


nia Miejska. To stoisko znanych w 
kraju i zagranicą szynek eksporto- 
wych Rzeźni Miejskiej w Poznaniu. 


'Zbliżamy się do stoiska i jesteśmy 
'w „królestwie puszek“ przenajróż-; 
„niejszej wielkości i koloru. Z le- 


Napis na plakacie głosi, że rolniec- Całość utrzymana w dyskretnych 
two polskie przerabia rocznie na barwach spełnia przejrzystością zna 
spirytus. kartofle zebrane z 25.000, komicie swoją rolę reklamową. ` 


ha. Z prawej strony stoiska usta- 4 M 
Dział chemiczny 


wione są butelki wszystkich gatun- 
ków wódek, wyrabianych przez P.M. SCHICHT — LEVER S. A. WAR- 


| tkanin jedwabnych są rezultatem 


zaledwie 10-cioletniej pracy jej za- 
łożycieli, dotychczasowych kierow- 
| ników rodzeństwa p. Henryka Wi- 
taczka i p. Stanisławy Witaczków- 
nej. 3 
„STOMIL* 

„Stomil“ S. A. (Poznań) wysta- 
piła na tegorocznych Targach Poz- 
nańskich z dwoma stoiskami. Jedno 
stoisko, poświęcone wyłącznie opo- 
nom lotniczym, znajduje się 


wej strony w głębi stoiska na ist-, Saze specjalnem uwzględnieniem 
nej wieży puszek dominuje wielka | wódek eksportowych, pięknie opako- 
puszka z napisem  „Poelsco* —| wanych i zaopatrzonych w efektow- 
szynka gotowana. Z drugiej strony| ne etykiety, wśród których zwtaca- 


na takiej samej kolumnie SZARY | ją uwagę banderole akcyzowe Sta- 


dużą puszkę niebieskiego koloru z 
napisem „Polo“ — szynką wyboro- 
wa. 


Stoisko urządzone jest ze smakiem 
i znakomicie spełnia swoją rolę re- 
klamową.  Miłem uzupełnieniem 
stoiska są gustownie w niebieskie 
sukienki ubrane sprzedawczynie, któ, 
re z wdziękiem obsługują licznych | 
zwiedzających kiosk. 


H. MAKOWSKI — KRUSZWICA 

Powszechną uwagę zwracało też 
stoisko znanej w Polsce Ku- 
jawskiej Wytwórni Win H. Ma- 
kowski w Kruszwicy. Na obszernem 
i ładnie udekorowanem stoisku ze- 


| brane zostało wszystko to, czem się 


firma H. Makowski może poszezy* 


cić. A więc znakomite wina i mio=| 


nów Zjednoczonych na wódkach 
przeznaczonych do wysyłki do tego 
kraju. 

Obszerną część stoiska zajmuje 
dział spirytusu denaturowanego, 
gdzie demonstruje się jego zastoso- 
wanie do celów gospodarstwa do- 
mowego, ogrzewania i oświetlenia. 
Widzimy tu lampę spirytusową z 
palnikiem „Rusticus“, kuchenki do 
gotowania „Emes“, żelazka do pra- 
sowania oraz model pokojowego pie- 
cyka spirytusowego. 


POLSKI MONOPOL SOLNY 
Architekci Sałabay i Lichtensztajn 
zaprojektowali i wykonali obszerne 
estoisko Polskiego Monopolu Sol- 
nego. 
Przejrzyście' i umiejętnie ułożo- 


luksusowo wy kończony RWD 15,| w pawilonie lotnictwa Targów. 
P.Z.L. 26 oraz olbrzymi tozymotoro-, Już zdaleka dostrzegamy plakat, | 
wy samolot komunikacyjny PZL 27. głoszący hasło naczelne fabryki: 


dy: słynna Złota Reneta w trzech | ne eksponaty dokładnie obrazowały 
smakach, czerwone wytrawne, Poe | znaczenie soli w gospodarstwie do- 
kay, Królową Renet, Malaga krajo*| mowem, w rolnictwie, w  leczni- 


SZAWA 

U wejścia do VII-go pawilonu Tar 
gów Poznańskich zwracał uwagę pię 
kny plakat na bronzowem tle, wyo* 
brażający „Pierwszy krok do czysto 
ści“ To wielkie 'stoisko firmy 
Schicht - Lever S. A. Warszawa, ła- 
dnie udekorowane prze dokoratora 
firmy, p. Ludwickiego. W gablotee 
umieszczonej na kontuarze leży kil- 
„ka sztuk sweterków i szalików wel- 
nianych, pranych, jak objaśnia nam 
| uprzejma instruktorka, ,„Radionem'* 
na zimno. Na półkach bocznych 
ścian kiosku ułożone są zgrabnie 
wielkie i mniejsze pudła „Radionu”, 
„Vimu', „Luxu“ i mydła Schicht — 
biały Jeleń. Rozmieszczenie eksponą 
tów celowe, przejrzyste ji znakomie 
cie spełniające swoją rolę reklamo* 

wą, w czem firma zresztą celuje 


„SOLVAY“ 
Oglądamy dalej imponujące stoie 
sko Towarzystwa „Solvay* — Zaa 


kłady Solvay w Polsce, Sp. z o. p. 
Warszawa, Czackiego 14. 

| Wśród eksponatów znajdujemy 
,Sodę amoniakalną, sodę kaustycz- 


Olbrzymie zainteresowanie przez 
cały czas trwania Targów budził) 
nagrodzony I-szą nagrodą na zawo- 
dach w Madrycie — samolot sani- 
tarny Lublin RXV 16, posiadający w 
swoim kadłubie nosze -dla dwóch 
ciężko rannych osób i siedzące miej- 
sce dla lekarza. ` 

Wojskowe Warsztaty Balonowe 
wystawiły-zwycięski w zawodach 6 
puhar Gordon- Bennetta — balon! 
„Kościuszko“. ` i za) 

„Osobny - dział, -zorganizowany 
przez Polski Komitet Szybowcowy | 
poświęcony jest szybowcom, których 
kilka sztuk zwracało powszechną u-' 
wagę starannem wykonaniem. - 

Bardzo bogato reprezentowany 
był w dziale lotniczym francuski 
przemysł lotniczy. Na bardzo gu-, 
stownie ujętem stoisku Francji, do- | 
minował na pierwszym planie pości- 
gowiec Dewoitine D. 500 z motorem 
Hispano - Suiza. Ponadto wysie 
ne zostały: model najszybszego apa-| 
ratu lądowego, mogącego rozwinąć | 
do 505/km/godz., liczne modele trzy- 
motorowych samolotów i wodnopła- 
towców. W gablotkach umieszczone 
były busole lotnicze i inne z 

i 


zyjne aparaty pomiarowe. Duże za- 
interesowanie budził model nasłu- 
chownika przeciwlotniczego, 
nie wykonany z- drzewa. 


pięk- 


| sku, zgromadziła firma 


„W powietrzu i na lądzie polska 0- | 
pona „Stomil“, Pod plakatem potęż, 
ne koło samolotu z oponą „Stomil“ | 
1150X25, a dalej opany różnych 
wielkości 800x160, 700x100, 750% 
125. Na kontuarze widzimy przekro- 
je opon, świadczące o ich masyw- 
ności i wysokim gatunku. 
„MOTOLUX* 

Na gustownie urządzonem Btoi- 
„Motolux* 
inż. Szaal Jan- (Warszawa), ekspo- 
naty, przedstawiające wytwórczość 
tej zasłużornej już placówki  prze-, 
mysłu pomocniczego, pracującego 
dla lotnictwa. Widzimy więc zacze- 
py, filtry benzynowe i inne akce- 
sorja lotnicze. Najżywsze jednak za- 
interesowanie budził zademonstro- | 
wany model synchronizatora do ka- 
rabinu maszynowego lotnika. Pięk- 
nie wykonany ze stali chromowanej 
model, składający się z korbki i mi- 
niaturowego Śmigła oraz całego u- 
rządzenia synchronizacyjnego do- 
skónale wyobraża urządzenie syn- 
chronizatora. 


TOW, SOSNOWIECKICH FABRYK 
RUR I ŻELAZA 

Tow. Sosnowieckich Fabryk Rur 

i żelaza, jako jedyna krajowa wy- 

twórnia rur lotniczych, zademon- 

strowała na swem stoisku cały sze- 
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| portwejny, miód staropolski 


„| producentów win krajowych tak ja- 


wa, Vermouth przyrządzony na, 
prawdziwych ziołach alpejskich, 
(trój | 
niak), Reine de Reinettes (szampan | 
krajowy, znakomity w smaku i wy- 
kwintnie opakowany). © ==" « -| 


Firma H. Makowski w Kruszwi- 
cy zajmuje pierwsze miejsce pośród | 


kością, jak i rozmiarem produkcji, 
sięgającej jednego miljona litrów 
rocznie. Założona jeszcze w roku! 
1902 na Ukrainie, już w roku 1468, 
otrzymuje pierwszą nagrodę na w;* | 
stawie w Benderach za wino janle, 
czne pod nazwą „Złota Reneta“. W| 
roku 1920 przenosi się do Kruszw%i- 
cy. Wytwórnia przerabia przeszła. 
100 wagonów różnych owoców i ia= | 
gód, posiada własną elektrownię, 
olbrzymie zbiorniki szklane pojonr ! 
ności pół miljona litrów, wieikie! 
prasy hydrauliczne, plantacje owo | 


cowe na przestrzeni 30 hektarów, | 
fabrykę skrzyń etc. Wyroby wytwór których Polska eksportuje sól. Do- 


ni zostały odznaczone szeregiem 
najwyższych odznaczeń krajowych 
oraz złotym medalem na wystawie, 
w Paryżu, 


POLSKI MONOPOL TYTONIOWY, 

U wejścia do pawilonu. VI-go 
Targów Poznańskich, zwraca uwa-, 
zę piękna ręklama Polskiego Mono- 
polu Tytoniowego. 


ctwie i dla przemysłu chemicznego. 


Prawą stronę stoiska zajęły 
próbki różnych .gatunków soli w 
bryłach ładnie ociosanych, w wor- 
kach, a nawet w pudełkach tekturo-| Firma reprezentuje fabryki i ko- 
wych. Ta ostatnia, to sól stołowa palnie własne: Fabrykę sody w 
„Vacuum“ oczyszczona idealnie w Mętwach k/Inowrocławia, Fabrykę 
aparatach próżniowych. W workach sody'w Podgórzu k/Krakowa, Ko- 
widzimy różowo ceglastego Koloru | palnię soli w Wapnie, kopalnię wę- 
sól. bydlęcą, skażoną: tlenkiem wę- gla „Grodziec I“ w Grodźcu k/Bę- 
gla, w bryłach widzimy sól wielie-| dzina. Be 


ką, sól wydobywaną z miejscowo- 
ści Wapno w powiecie wędrowiec. „BIURO, SPRZEDAŻY PRODUK: 
kim; dalej widzimy bryły omoku, DÓW ZDROJOWYCH. kj 
czyli tak zw. lizanki i cały szereg Bi Sprzed Produktó á 
innych gatunków. iyo Opoka Eroguktow Han 
stwowych Zakładów Zdrojowych w 
Warszawie przy ul. Ś-to Krzyskiej 
Nr. 12 celem szerszego zaznajomie- 
nia polskiej publiczności z walo- 
rami krajowych wód mineralnych i 
produktów zdrojowych, których ob- 
fitość różnorodność i wartości lecz- 
nicze są niezaprzeczałne, urządziła 
na Międzynarodowych Targach Po- 
znańskich stoisko w Pawilonie Nr. 
wiadujemy się z tego plastycznego 7 pod nazwą „Zdroje Polskie”. 
obrazu, że sól polska idzie do sapar] Na stoisku zajmującem dużą: 
nji, Stanów Zjednoczonych, Kana-| wnękę były wystawione jako ẹks- 
dy, Liberji, a z krajów europejskich ponaty produkty Państwowych i 
do Belgji, Francji, Czechosłowacji, Prywatnych Zakładów Zdrojowych: 
krajów bałtyckich i... Litwy. Busko - Zdrój, Ciechocinek, Dru- 


i paz, skieniki, Iwonicz, Krynica, Mor- 
SPÓŁKA AKCYJNA DLA EKS- szyn, Niemirów, Szczawnica i Tru- 


PLOATACJI POLSKIEGO MONO- skawiec. Całość stoiska utrzyma- 


'ną, sodę krystaliczną, sodę oczy- 
'szczoną (bikarbonat), chlorek wap- 
nia, sól, węgiel, cement marki 
„Grodziec i „żubr“. 


Na frontowej ścianie stoiska u=- 
mieszczone są liczne, dobrze wyko- 
nane fotografje, które demonstrują 
różne zastosowanie soli. Z lewej 
strony stoiska umieszczona jest ol- 
brzymia mapa całego świata, na któ- 
rej promieniami rozchodzącemi się 
z Warszawy oznaczone są kraje, do 


Na specjalną uwagę w pawilonie! 


Pośrodku czer-. POLU ZAPAŁCZANEGO W POL- 


I-szym zasługiwało gustownie i ce- 
lowo urządzone stoisko LOPP. 

Obok przemysłu lotniczego- wy- 
stąpił z licznemi stoiskami także 
przemysł pomocniczy, 


CENTRALNA DOŚWIADCZALNA 
STACJA JEDWABNICZA — MILA- 
NÓWEK. 

Zaraz na lewo od wejścia do ol- 
brzymiego pawilonu 1-go, znajduje | 
się niewielkie ale ze smakiem urzą- | 
dzone stoisko Centralnej. Doświad- 
czalnej Stacji Jedwabniczej, Hen- 
ryk i Stanisława Witaczek w Mila- 
nówku. Na czerwonem tle front! 
wej ściany stoiska ułożona jest zgra 
bnie i spływa aż ku dołowi piękna, 
biała, jedwabna tkanina. Umiesz- 
czony obok napis głosi, że jest to! 


reg interesujących eksponatów. Na 
specjalną uwagę zasługują rury ze 
stali nierdzewiejącej-chromowo-mo- | 
libdenowej, rury aerodynamiczne ij 
inne. Ze względu na ich przeznacze- 
nie, rury dostarczane przez fabry- 
kę przemysłowi lotniczemu podda- 
wane są licznym próbom w labora- 
torjum metalograficznym Politech=| 
niki Lwowskiej; o ile próby te dają 
100% wynik, wówczas dopiero fa- 
bryki samolotów przyjmują ten ma- 
terjał. 


Dział spożywczy 


W dziale spożywczym po raz pier- 
wszy zorganizowano dział nasiennic| 
twa eksportowego, który wzbudził 
znacznę zainteresowanie zagranicą. 
Pozatem szereg nowych firm z dzia-; 


wony znak fabryczny, z boku na zie- 
lonem tle duże srebrne liście tyto“ 
niowe. Wchodzimy do pawilonu i 
odrazu przykuwa nasz wzrok piękne | 
stoisko — witryna, W gablotach u- | 
łożone są gustownie: w jednej pacz- 
ki papierosów „Hel“, jak głosi na-| 
pis „papierosów typu amerykańskie-| 
go“, w drugiej olbrzymiej wielkości 
dekoracyjna już paczka tych samych 
papierosów. Na półkach ułożone są! 
piękne galalitowe pudełka cygar 
„Coronas“ i „Favoritas“. 


Naprzeciwko witryny znajduje się 
ze smakiem urządzony kiosk dla de- 
talicznej sprzedaży wyrobów P.M.T. 
W gablotkach kiosku ułożone są gu- 
stownie różne gatunki papierosów z 
pięknemi kolekcjami na czele. 


SCE 


na w barwach harmonijnych, ude- 
korowana zielenią robiła miłe i do- 


W pawilonie 5/6 Targów Po- datnie wrażenie. 
znańskich zwraca uwagę również| Atrakcjami na stoisku poza eks- 
gustównie urządzona witryna Sp.!ponatami w postaci produktów 
Akc. dla Eksploatacji Polskiego Me- | zdrojowych były: wykonany z nad- 
nopolu Zapałczanego w Poisce. zwyczajną precyzją model tężni 
Ścianę frontową witryny — stoiska. ciechocińskiej, oraz artystyczne ak- 
zdobią dwa barwne plakaty. Na jed-': warele fragmentów Państwowych 
nym z nich widzimy wymowny na- Zakładów Zdrojowych. Na jednej 2 
pis: „P.M.Z. wpłaca rocznie do Skar bócznych ścian widoczne było x% 
bu Państwa 15 miljonów złotych”, daleka krótkie lecz pełne wyrazu 
pod napisem — wielka, spalająca hasło „W Polskich Zdrojach — 
się zapałka. Niżej jeszcze umiesz- | Skarby Zdrowia“. 
czone są różnej wielkości pudełka' Zainteresowanie polskiemi pro- 
zapałek z etykietami różnych pań- duktami. było duże. Żądającym, ulo- 
stwowych instytucyj i firm prywat=, tek i broszur było rozdane 20.000 
nych. Nad pudełkami hasło: „Re Sztuk. 
klama na zapałkach jest skuteczna, 


zwiększa obrót“. „MARCEL 


Bardzo ładnie zaprezentowała się 


W gablotkach widzimy z jednej 


firma „Marcel“, występująca na Tar 


tkanina na spadochrony lotnicze il 


rakietowe. 

Informacja ta była dla nas praw- 
dziwa niespodzianką; dotychczas 
bowiem lotnictwo wszystkich kra- 
jów stosuje do szycia spadochronów 
wyłącznie tkaninę jedwabną pocho- 


dzenia japońskiego. To, że nasze lo- 


tuictwo używa do swych spadochro 
nów jedwab, wyrobu CDSJ, jest 


t 
' wreszcie importerzy herbaty, kawy, 
"kakao i ogromny dział win, m. in. 
, francuskie wina zostały wystawio- 
"ne bezpośrednio przez najbardziej 
| znane francuskie firmy. 


/POELS & CO. 
„Ww pawionie V-ym Targów Poz- 
. maneach 1m, zdaleka widać olbrzy: 


łu konserw, kondensowanych zup, | PAŃSTWOWY MONOPOL SPIRY- 


TUSOWY 


' Stoisko Państwowego Monopolu | 
Spirytusowego było przedmiotem; 
specjalnego zainteresowania ze | 
względu na efektowne i celowe tt- 
rządzenie oraz przejrzyste rozmiesz 
czenie eksponatów. 


Uwage zwiedzających 


stoisko | 


strony ułożone „według wzrostu“ gach z efektownem stoiskiem. 
różne gatunki zapałek od wielkici Zakłady „Marcel“ obejmują fa- 
pudełek z zapałkami fajkowemi, za-| brykę znanych wód kwiatowych a 
pałki impregnowane, tanie — kreso-! subtelnych zapachach, mydeł, kre- 
we, kresowe 5 groszowe, aż do raj | mów do golenia, nie ustępujących 
mniejszych. Z drugiej strony w ga! zagranicznym, pudrów, oraz cenio- 
blocie zgrabnie ułożone zostały prob; nego w całej Polsce lakieru do paz- 
ki surowca drewnianego do fabsy-| nokci. 

kacji zapąłck oraz zadęmonstzowa-| Zakłady „Marcel“ biorąc niejeh 


w 


S 


nokrotnie udział w szeregu targów, 
zostały między innemi odznaczone 
w dotychczasowych wystawach kra 
jowych i zagranicznych złotemi me- 
dalami za dobroć wyrobów. 

Zasługują również na wyróżnie- 
nie: nietłuszczący kosmetyk do cze- 
sania i wodnej ondulacji, znany na 
rynku pod nazwą „Ondine“, oraz in- 
halator kieszonkowy do ust i nosa, 
służący jako środek przeciw kata- 
rowi i bardzo rozpowszechniony 
wśród sportowców. 


"CENTRALNE LABORATORJUM 
" CHEMICZNE 

W pawilonie przemysłu chemicz- 
nego widzimy stoisko Centralnego 
Laboratorjum Chemicznego. Każde- 
mu watszawiakowi firma ta jest do- 
skonale znaną. Skład apteczny ån- 
toni Czekay, Marszałkowska 108, ist 
niejący od szeregu lat, był punktem 
wyjścia do dalszego i jakże imponu- 
jącego rozwoju wszystkim - znanej 
dziś placówki Centralnego Labora- 
torjum Chemicznego. 

Zaufanie konsumentów do kosme- 
tyczno - perfumeryjnych wyrobów 
firmy zyskało Laboratorjum przez 
swą produkcję wysóko gatunkową, 
mogącą zadowolić każdy najwybred- 
niejszy gust. 


Dział włókienn czy 

Westybul reprezentacyjny Tar- 
gów nigdy jeszcze nie był zajęty 
pod eksponaty. Tegoroczne Targi 
tak się rozszerzyły, że i ta hala zo- 
stała zużyta w całości na dział kon- 
fekcji, galanterji i tekstyljów. 

Aczkolwiek dział tekstylny nie 
był reprezentacyjny, albowiem sże- 
reg wielkich firm tekstylnych 
wstrzymało się od obesłania Tar- 
gów (to samo miało miejsce w ro- 
ku bieżącym w Lipsku), jednakże 
dział ten był prawie że 3 razy więk- 
szy, jak w roku zeszłym. Szczezól- 
nie bogato reprezentowane były u- 
rządzenia wnętrz. 


B. GROSSWIRTH 

W pawilonie tym szczególną uwa- 
zę zwróciło na siebie bardzo este- 
tycznie urządzone stoisko firmy B. 
Grosswirth, drukarni tkanin w War- 
szawie. Firma wystawiła artysty- 
cznie desenjowane jedwabne apa- 
szki, szaliki, szlafroki, japońskie 
kimona, pijamy, trójkąty i t. p. Fir- 
ma sprzedaje swe wyroby pod zna- 
kiem ochronnym „Trwałodruk*, a 
towar jej odznacza się gwaranto- 
waną trwałością w praniu i odpor- 
nością na działanie światła. Dzięki 
eksponatom firmy Grosswirth, zwie- 
dzającą Targi w Poznaniu publicz- 
ność, dowiedziała się, że towar, któ- 
ry uważano dotychczas za wyrób 
zagraniczny, jest wyrabiany w kraju 
i to wyłącznie z materjałów krajo» 
wych i nie tylko w niczem nie ustę- 
puje podobnym wyrobom zagrani= 
cznym, ale zarówno pod względem 
jakości, jak i piękna deseni je prze- 
wyższa, 

K. KISELSTEIN 


W. dziale tym podziwialiśmy 
ładne stoisko firmy K. Kiselstein, 
Warszawa, Nalewki 18. Oglądamy 
tak popularną dziś biżuterję. sztu- 
czną, która znalazła wielkie uzna- 
nie wśród pań. 

Pozatem rozłożone były na stoisku 
różne, o ciekawych oryginalnych 
formach guziki, klamry do: sukien, 
korale wielobarwne i nowości sezo- 
nowe. 


NAWIJALNIA NICI „JEDWAB“. 

Zatrzymujemy się przy stoisku 
znanej w całej Polsce Nawijalni 
Nici „Jedwab* — Sp. z 0. o. War- 
szawa, Czerniakowska 199, 

Wśród wystawionych eksponatów 
podziwiamy piękne, prawdziwe je- 
dwabie do szycia i do obrabiania 
dziurek znanej powszechnie marki 
Giitermanna oraz najstarszej pol- 
skiej marki A.B.C. 

Wspomniane jedwabie do szycia 
są wyrabiane z najlepszych surow= 
ców wołskich i szwajcarskich. Poza 
sprowadzanemi surowemi kordon- 
kami, wszystkie dalsze procesy prze 
twórcze są dokonywane na miejscu, 
przy pomocy wyłącznie polskich sił 
fachowych, 


| polsko = hiszpańskich, zapoczątko=| 


wanych zawartym w końcu ub. ro- 
ku układem kompensącyjnym mię- 
dzy Hiszpanją a Polską, dział Hisz- 
panji na Targach Poznańskich speł- 
nił swe zadanie, wykazując jej mo* 
żliwości eksportowe. 

Dalej widzimy stoisko Włoch, 
ogromne i wspaniale dekorowane 
stoisko Brazylji. Stoiska brazylij- 
skie zawsze są żńane ze swoich 
pokazów kawy, tym razem jednak- 
że szereg innych produktów jak 
np. włókna brazylijskie, herbata 
brazylijska, guma, óleje, bawełna 
itd. są pokazane w niezwykle pou- 
czającej i pięknej formie. 

Zdaleka już nęci oko pawilon 
Indyj Brytyjskich, który swą nie- 
zwykłą formą wschodnią odcina 
się od nowoczesnych linij dekora- 
cyj innych państw. Dalej ładnie 
rozwiązane architektonicznie stoi- 
ska Palestyny i Jugosławii, po dru 
giej stronie stoiska Turcji, Senatu 
Gdańskiego i polskich portów Gdy- 
ni i Gdańska. 


Dział budownictwa 


Przechodząc do następnej hali wi- 
dzimy duży dział budownictwa 
szczelnie zapełniony stoiskami firm 
produkujących wszelkie materjały 
budowlane, włączając najnowsze 
pod tym względem wynalazki, 


„WYSOKA* 


Fabryka Portland-Cementu „Wy- 
soka* wystąpiła na tegorocznych 
Targach Poznańskich z własnem 
stoiskiem, na którem zgromadzone 
zostały eksponaty przemysłu budo- 
wlanego. W roku bieżącym „Wyso- 
ka“ obchodzi 50-lecie swego istnie- 
nia i moment ten został w dekoracji 
stoiska zaakcentowany. Na fronto- 
wej ścianie skromnie, alc celowo i 
przejrzyście urządzonego stoiska, 
widzimy na bordo tle dwa duże zło- 
te koła otoczone laurkami, a w nich 
liczby 1885 — 1985, pierwsza to rok 
zełożenia „Wysokiej”. 

Dwa duże plakaty przedstawiaja: 
jeden roczną zdolńość produkcyjną 
wszystkich fabryk, należących do 
„Wysokiej“. Graficznie zostało to 
przedstawione w postaci pociągu, 
ciągnącego się od Warszawy (kolum 
na Zygmunta) do Zbąszynia (słup 
graniczny). Wagony tego pociągu 
napełnione są beczkami cementu. 
„Drugi plakat przedstawia łączną 
długość pieców rotacyjnych fabryk, 
należących do „Wysokiej“ w posta- 
ci rury (walczaka), której początek 
umieszczony jest u podnóża zamku 
w Poznaniu, a koniec u stóp wieży 
górnośląskiej na terenie Targów. 
Pozatem ściany stoiska zdobią licz- 
ne iane plakaty oraz fotografje, 
przedstawiające poszczególne fazy 
produkcji, budynki fabryczne, ma- 
gazyny i t. d. 

Wśród próbek cementu wystawi- 
ła „Wysoka“ oprócz normalnego ces 
rmierńtu portlandzkiego dwa gatunki 
specjalne: (Cement „Wysoka*, ce- 
ment specjalny „Extra bardzo szyb 
ko twardniejący. 

W dniu otwarcia Tarzów zwiedził 
stoisko ,„„Wysokiej” p. Minister Prze 
mysłu i Handlu Floyar - Rajchman 
z otoczeniem oraz p. Minister Ko- 
munikacji Butkiewicz, tudzież p. wo 
jewoda Raczyński, Dyr. Turski i 
inni. P. Minister Rajchman zatrzy- 
mał się przy stoisku dłuższy cza, 
interesując się poszczególnemi ek- 
sponatami i wykresami. 


„ Bział metalowy 
i elekirotechniczny 


Oddawna już dział metalowy na 
Targach Poznańskich nie widział 
takiego natłoku firm, jak tym ra- 
zem. Przeszło 200 firm tego działu 
jest reprezentowanych w najpowaź: 
niejszy sposób na tegorocznych 
Targach. Nawet na Pewuce dział 
ten nie był tak bogato obesłany. 
Jest to niezbitym dowodem, że prze- 
mysł metalowy zaczyna odczuwać 
pewne oznaki odprężenia i że przed- 
stawianie produkcji wzmaga tempo 
zakupów inwestycyjnych. 

Przeważają tutaj stoiska zbioro- 
we Producentów Narzędzi, Produ- 
centów Rowerów, Związku Hut i t.p. 
Uderza rozmaitość i powaga stoisk 


Rzemiosło 

Bardzo interesująco przedstawia- 
ją się Ogólnopolskie Targi Rzemio- 
sła, zgrupowane w pawilonie IX 
Targów. 

Jest to dział o najsilniej zaznacza 
nym charakterze wystawowym. Wie- 
le stoisk ma tu za zadanie pokazanie 
dorobku i roli rzemiosła polskie- 
go. 


WACŁAW ZGLECKI 

imponująco zareprezentowała się 
Warszawska Fabryka Wyrobów Bed 
narskich. Wacław Zglecki, Warsza- 
wa — Praga, Stalowa 46. Piękne 
kolumny solidnie wykonanych be- 
czek do piwa, octu, wina, piętrzą się 
przed oczami zwiedzających, two- 
rząc efektowne tło doskonale zapro- 
jektowanego stoiska. 

Ciekawem i godnem podziwu jest 
jak firma ta, która powstała z ma- 
łego warsztatu świetnie się rozwi- 
ja, obejmując coraz szerszy krąg 
i różnorodność produkcji. Wyroby 
firmy Wacław Zglecki były niejed- 
nokrotnie nagradzane najwyższą 
pochwałą, żeby chociażby wymienić 
doskonałe rezultaty, uzyskane w 
transporcie morsko - lądowym, urzą- 
dzonym przez Państwowy Instytut 
Eksportowy w imprezie „Dobry Ek- 
sport". 

„KAMCZATKA* 

Pięknie urządzone stoisko znanej 
warszawskiej firmy  futrzarskiej 
„Kamczatka* zwróciło w dniu otwar 
cia tegorocznych Targów  Poznań- 
skich, powszechną uwagę tłumów pu 
bliczności, która tłoczyła się przew 
stoiskiem z zaciekawieniem ogląda- 
jąc piękne i gustownie ułożone ek- 
sponaty. Dekoracja stoiska jest dzie- 
łem uczniów poznańskiej szkoły 
Sztuk Pięknych. Główną ścianę w 
głębi stoiska zdobi piękny biały 
niedźwiedź polarny na tle słońca po- 
larnego, Po obu stronach tego wspa« 
niałego tła ustawione są amfiteatral 
nie ku przodowi podstawy, na któ- 
rych spoczywają wspaniałe, pięknie 
wykonane futra ze wspaniałą kolek- 
cją pięknych lisów na czele. 

Całość ze smakiem urządzona, go- 
dna widzenia, a eksponaty zasłuzgu- 
ją na to, żeby je kupować. A ceny 
są umiarkowane. Firma posiada fi- 
lję w Poznaniu, 


Dział pzństw 
zegranicznych 


W dziale państw zagranicznych 
na pierwszy plan wysunęło się ogro- 
mne stoisko Rzeszy Niemieckiej, 

Drugie miejsce pod względem 
wielkości po stoisku Rzeszy Niemiec 
kiej, zajmuje stoisko Hiszpanji. 
Stoisko to w dniu otwarcia Targów 
„Poznańskich i w ciągu całego tygo- 
dnia trwania Targów, budziło żywe 
zainteresowanie. publiczności i zain 
teresowanych sfer handlowych. O- 
prócz przebogatego działu produk- 
tów eksportu płodów ziemi, zauwa- 
żyliśmy na stoisku MHiszpanji ek- 
sportowe towary przemysłowe  — 
przeważnie narzędzia stalowe, z któ 
rych wyrobu znane jest miasto To- 
ledo — główny ośrodek przemysłu 
metalowegó. Największe wszakże 
zainteresowanie budziły wina i o- 
liwa. Jak wiadomo Hiszpanja jest 
najpoważniejszym producentem o- 
liwy w Europie, przyczem oliwa ta 
jest najwyższego gatunku. Światowa 
produkcją roczna oliwy wynosi oko- 
ło 865 milj. kg. Z tego ca 48% pro- 
dukuje Hiszpanja. . Wina hiszpań- 
skie mają już ustaloną reputację. Do 
najlepszych gatunków należą: wy- 
trawne—Jerez, Matuzaniila, Mon- 
tilla, Moriles, słodkie (likierowe)— 
Malaga, Valencia, Priorato, Tarra- 
gona, czerwone — Rioja, Rivero (nie 
ustępujące najlepszym reńskim), A- 
licante, Utiel (najlepsze wino stoło- 
we), białe stołowe — Alella, Huelva, 
Panadeś, La Mancha. Ponadto Hisz- 
panja wyrabia znakomite likiery i 
świetne wina bezalkoholowe (czy- 
sty sok winogronowy). 

Osobną część stoiska Hiszpanii 
zajmuje dział turystyczny, przedsta 
wiający piękno tego kraju. 

Dziś w dobie pomyślnie rozwija- 
jących się stosunków gospodarczych 


l 
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MOSSEY i S-ka 

W. stoisku grupy Producentów 
Narzędzi Polskiego Związku Prze- 
mysłowców Metalowych, zetknęłiś- 
my się z wyrobami firmy Mossey t 
Ška sp. z o. o. Wytwórnia Świdrów 
i narzędzi (Warszawa, Burakow- 
ska 9). 


Pomimo swoich ogromnych roz- | 
miarów hala nie może pomieścić 
wszystkich stoisk, to też w następ- 
nej hali również dział ten jest ú- 
względniony. 


NORBLIN, B-CIA BUCH i WER- 
NER 


W pawilonie XII Targów Poznań- 
skich zwraca uwagę pięknem urzą- 
dzeniem i ciekawem rozwiązaniem 
architektonicznem, stoisko znanej 
warszawskiej fabryki platerów S.A. 
Norblin, B-cia Ruch i Werner. Stoi- 
sko to składa się z dwóch zasadni- 
czych części. Jednej zamkniętej, 
stanowiącej właściwie kiosk, dru- 
giej zaś otwartej. W kiosku zgroma- 
dzone zostały piękne kolekcje zna- 
nych powszechnie platerów. W dru- 
giej części stoiska nęcą nawet wzrok 
laika pięknie wykonane wyroby zZ 
miedzi i mosiądzu, jak blachy, ru- 
ry, drut, linki i t. p. 


„RUROPOL* 

W rogu pawilonu przemysłu me- 
łalowego ulokowało się stoisko Bin- 
ra Sprzedaży Rur Zjednoczonych 
Odlewni Polskich „Ruropoł* (War- 
Szawa, Nowy Świat 35). 

Nad stoiskiem wielka tablica in- 
formuje nas, że „Ruropol* repre- 
zentuje następujące firmy, produku 
jące rury żeliwne: Węgierska Gór- 
ka, Zakłady Ostrowieckie, „Poręba“ 
w Zawierciu, Lilpop, Rau i Loewen- 
stein i G. Josephego S-cy w Bielsku. 

Odlewnie te fabrykują rury żeli- 
wne stojąco i wirowo lane oraz 
kształtki według norm polskich i 
niemieckich dla przewodów wodo- 
ciągowych i gazowych w przekro- 
jach od 40 do 1200 mm. próbowa- 
ne na ciśnienie 20 atmósfer. W cią- 
gu ostatnich 10-ciu lat „Ruropol* 
dostarczył do budowy przewodów 
wodociągowych i gazowych prze- 
szło dwa miljony metrów bieżących 
rur. 

Na tejże tablicy podany jest wy- 
kaz rurociągów, wykonanych z rur 
żeliwnych, czynnych do dnia dzi- 
siejszego, między innemi w Wersi- 
lu od r. 1664, Marly — 1748, Pon- 
foise — 1755, Lyon == 1800, Wie- 
deń — 1805, Philadelphia — 1824, 
Berlin — 1845—50, Poznań — 1855, 
Warszawa — 1888 i t. d. Trwałość 
wodociągowych rur żeliwnych wo- 
bec podanych cyfr nie ulega więe 
dyskusji. 

Na drugiej stronie tablicy zesta- 
wiono mapy Polski, Częchosłowa- 
cji i Francji, na których poszcze- 
zólne miejscowości, posiadające pla 
nowe wodociągi oznaczone są świetl 
nemi punktami. 

A teraz kilka refleksyj na margi- 
nesie kwestji wodociągowej. 

Już główny rzut oka na te mapy 
wystarcza, aby stwierdzić kolosalna 
wprost, rażącą dysproporcję między 
ilością zakładów wodociągowych wo 
Francji i Czechosłowacji a ilością 
analogicznych zakładów u nas. Ma- 
py Francji i Czechosłowacji są 
wprost upstrzone czerwonemi pun- 
ktami, na mapie Polski zaś zrządka 
i to prawie tylko w zachodniej po- 
łaci kraju widnieją symboliczne 
znaki. W cyfrach sprawa przedsta- 
wia się jeszcze bardziej jaskrawo i 
jakże niekorzystnie dla nas! W Pol 
sce jeden wodociąg planowy przy- 
pada na 400.000 mieszkańców, w 
Czechosłowacji — na 6,500 miesz- 
kańców. W roku 1932 długość sieci 
wodociągowej u nas wynosiła 2.920 
klm., w Czechosłowacji 12.287 klm. 

A przecież zaopatrywanie miast i 
osiedli w zdrowa wodę należy do 
najważniejszych zadań inwestycyj- 
nych gospodarki samorządowej, 
Przez zaniedbanie zagadnienia bu- 
dówy wodociągów i kanalizacji, 
przez obojętne traktowanie jego i 
pozostawienie status-quo, różnica 
pomiędzy kulturą zachodnio-euro- 
pejską i polską wzrasta codzień. 

O budowę urządzeń wodociągo- 
wych upomina się gwałtownie 
wzgląd na zdrowie publiczne. na 
możność łatwiejszego zwalczenia 
szeregu chorób zakaźnych, rozpo- 
wszechniających się przez spożycie 
zanieczyszczonej wody. 

Dewizą naszej gospodarki samo- 
rządowej winno być: zdrowa woda 
w dostatecznej ilości jest tak samo 
potrzebna, jak Światło dzienne! 


„wtarzanego, mający szczególnie Szże 


silników spalinowych, badaniu 0- | 


Oglądamy starannie i dobrze wy* 
konane Świdry do drzewa ręczne i 
maszynowe, żelazka do wiórników, 
(heble) i inne. 

Korzystając ze sposobności zwró* 
ciliśmy się do obecnego na wystawie 
kierownika fabryki P. Wacława Mos 
sey'a z prośbą o bliższe informacją 
w sprawie ogólnej produkcji firmy | 

Dowiadujemy się, że w najbliż» | 
szym czasie wytwórnia wypuści na f 
rynek dłuta stolarskie i ciesielskie. | 

Nadmienić należy, że omawiana ' 
placówka jest pierwszą i jedyną w. 
kraju fabryką wymienionych powy* | 
żej wyrobów. Rozwija się ona dosko+ i 
nale, zatrudniając już dziś kilkudzia | 
sięciu robotników, przyczem produlź 
cja ulepszaną jest z dnia na dzień, 
nie ustępując w niczem zagraniem 
nej. 

Dyr. Mossey mówi nam, że aby do+ 
prowadzić swą produkcję do maxis 
mum doskonałości koniecznym był i 
podział funkcyj handlowych i przes 
mysłowych. I dlatego teź sprzedaą A 
i reprezentację rynkową swej A : 
twórni, oddał w fachowe ręce + y 
nej firmy: „Centrala Narzędzi“ j 
B-cia I .R. Rubinstein, Warszawa 
Pl. Grzybowski 1. ) 
77. INŻ. LEŚNIEWSKI y 

Oglądamy następnie efektowne 
stoisko firmy „Władysław Leśnieww 
ski inżynier — Maszyny i Narzę: 
dzia” — (Warszawa, Topolowa 2. 

Na pierwszym planie znajduje się 
napis, który głosi: „Rez dokład- 
nych pomiarów, niema dokładnej 
produkcji!" I jakby dla poparcia 
tej maksymy widzimy całą gamę A 
przyrządów Zeissa dò pomiarów 1 
ścisłych oraz do badań metalo zró» 
ficznych. Między innemi stroi 
skop wykonany przez firmę Zeiss- 
Ikon, służący do analizy rucha po- 


rokie zastosowanie przy badaniu 


kich. 

Wreszcie oglądamy znormalizo- 
wane wykrojniki, zwiekszające zna 
cznie precyzję produkcji, przy jed- 
noczesnem poważnem zmniejszeniy 
jej kosztów. i 

„ESTE - RA“ 

W dziale obejmajacym gospodar- 
stwo domowe, cełowemi przejrzy 
stem ustawieniem i ułożeniem eks 
ponatów, wyróżnia się stoisko poz 
nańskiej fabryki wyrobów  blasza= 
nych i lodowni „Este - Ra“, Stefan 
Radajewski, nagrodzonej już kilka= 
krotnie medalami na wystawach wa 
Włocławku (1928 r.), w Pleszewie, 
"Warszawie i medalem złotym na 
P.W.K. 

Specjalnością firmy są lodownie, 
które też odrazu rzucają się w oczy, | 
zwiedzającym Targi pomysłowem t= i 
stawieniem „podług wzrostu” i dò» i 
borem kolorów. Widzimy więc lo- 
downie i gablotki na lód wszełkie- 
go rodzaju, wyłożone cynkiem i ka+ 
flami. Z lewej strony stoiska zwra= 
ca uwagę lśniąco - hkiały dużych 
rozmiarów konserwator do lodów, 
Z prawej strony pod ścianą stoi du~ 4, 
ża lodownia mechaniczna z moto- 
rem systemu amerykańskiego Gib- 
son. 

Środek stoiska zajmuje dział wy ` 
robów blaszanych do użytku w go- 
spodarstwie domowem. Widzimy, 
tam przenajróżniejszego rodzaju for 
my do ciast, konewki, pudła dò prze 
chowywania pieczywa, sitka i t. p. 

Pozatem firma wyrabia sprzęt 
blaszany sanitarny, jak również 
sprzęt do użytku lotnictwa i kolej- 
nictwa. 

Na specjalną uwagę zasługują 
precyzyjne aparaty kontrolne do 
zboża, których produkcję podjęła 
firma „ESTE-RA' przed niedawnym j 
czasem. Dotychezas aparaty te 
musiano do Polski sprowadzać z Nie 
miec. Jest to dużą zasługą omawia- 
nej firmy, że w ten sposób przyczy* y 
nia się ona do odciążenia bilansu 
handlowego Polski. Obok wspom 


brabiarsk i kontroli wrzecion tkac« 4 
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nianych już aparatów kontrolnych 
widzimy próbomierze do zboża i si- 
ta do jęczmienia, 

Firma „ESTE - RA“ posiada wła- 
sny sklep fabryczny w Warszawie 
na pl. Bankowym, 


KUBS I GOGOŁKIEWICZ 

Zasłużona firma poznańska Kubś 
i Gogołkiewicz, fabryka wyrobów z 
miedzi i mosiądzu, zademonstrowa- 
ła na tegorocznych Targach Poznań- 
skich poraz pierwszy swój nowy 
dział produkcji, podjęty w imię obro 
ny bilansu handlowego Polski. Jest 
to dział aparatów i przyborów dla 
aptek i szpitali. Zpośród eksponatów 
tego działu widzimy: imadła do moż: 
dzierzy, prasy do czopików i bagie- 
tek, sączki, sterylizatory i perkola- 
tory. Dotychczas większość tych a- 
paratów musieliśmy sprowadzać z 
zagranicy. Produkcja firmy Kubś i 
Gogołkiewicz uwalnia nas od zbęd- 
nego importu w tej dziedzinie. 

Gros stoiska zajmują różnej wiel- 
kości aparaty do parzenia kawy i 
herbaty Pol- Ekspres, od małych 
począwszy do bardzo dużych, sta- 
nowiących prawdziwą kuchenkę, w 
której oprócz naparzenia kawy i 
herbaty ugotować można jajka, pa- 
rówki, mleko i t. d. Zaznaczyć przy- 
tem należy, że firma Kubś i Go- 
gołkiewicz jest jedyną fabryką w 
Połsce, wyrabiającą te aparaty. O 
ich jakości świadczy fakt, że w sa- 
mej Warszawie jest przeszło 60 
„Pol-Ekspresów* w użyciu, Na spe- 
cjalną uwagę zasługuje taki aparat 
ogrzewany gazem skroplonym — e- 
teryną (tablica objaśniająca umie- 
szczona obok butli z gazem głosi, że 
gaz dostarczony jest przez firmę 
„Karpaty*). 

Wśród licznych eksponatów widzi 
my jeszcze ną stoisku firmy gaśni- 
ce „Strażak“, uniwersalną Hydro- 
netkę*, mogącą służyć jako- pole- 
waczka gaśnica i t. p„ urządzenie 
do fabrykacji wody sodowej, filtry 
do likierów i wódek, maszyny do my 
cia butelek, rozlewaczkę do piwa, 
konserwator do lodów, konserwator 
do śmietany bitej, bemary (kocioł- 
ki do gorących zakąsek), wreszcie 
„dział wyrobów: kotlarskich. 

Firma założona w r. 1907, odzna- 
czona na P. W. K, Wielkim srebr- 


"nym medalem posiada przedstawi- 
-ciela w Warszawie w osobie p. 


Szmidela, Kopernika 12. 
„BITANA" 


Miniaturowe stoisko zajęła „Bi- 
tana* — aparat do otrzymywania 
bitej śmietany, zademonstrówany 
przez gdańską firmę Otto Polster, 
Gdańsk, Heilige Geistgasse 57. „Bi- 
tana“ — to przewrót w dotychcza- 
sowej produkcji bitej śmietany. Wy 
twarza ona w przeciągu 2-ch minut 
z l-go litra śmietany — 3 — 4 li- 
trów bitej i trwałej śmietany. „Bi- 
tana“ jest zaopatrzona w uniwersal- 
ny silnik elektryczny, jest bardzo o- 
szczędna i amortyzuje się w krót- 
kim czasie. Obok „Bitany”* widzimy 
jeszcze na stoisku tej firmy aparat 
do krajania serów twardych. 


„HELIOS* 

W pawilonie XII-ym znajduje się 
ładnie urządzone stoisko Górnoślą- 
skiej Fabryki Żarówek „Hełioś”, 
Już zdaleka widać to stoisko, pięk= 
nie oświetlone dużemi żarówkami 
700 i 1000-wattowemi oraz różnoko- 
lorowemi rurami oświetleniowemi, 
specjalnej, jak nam objaśniono, kon 
strukcji, 

Zbliżamy się do stoiska. W wygod 
nym fotelu siedzi jakiś starszy pan, 
zapewne zwiedzający Targi. Ma na 
oczach czarne okulary. Z lampy sto- 
jącej na stole pada snop ciepłego 
światła. Sympatyczny gospodarzstoi 


"ska wyjaśnia nam, że starszy pan 


próbuje działania żarówek wyrobu 
firmy „Helios* do naświetlań. 
Dowiadujemy się dalej, że firma 
„Helios“ wyrabia około 25 tys. żaró” 
wek dziennie i zatrudnia około 240 


"robotników. Fabryka wyrabia: ża: 


rówki elektryczne normalizowane 
od 10 — 1500 watt, żarówki specjal- 
ne dla potrzeb przemysłu, żarówki 
dla celów fotograficznych, żarówki 
reflektorowe, niskowoltowe do aku= 
mulatorów, okrętowe i t. pw termo- 


Fabryka, której siedziba mieści się 
w Katowicach, posiada własną hu- 
tę szkła w Siemianowicach na G. 
Śląsku. Wyroby firmy „Helios“ ek- 
sportowane są również zagranicę, 
przeważnie do krajów zamorskich. 


„CENTRA” 
Bardzo dużem zainteresowaniem 


publiczności cieszyły się pomysło- 


wo udekorowane stoisko znanej fir- 
my „Centra“, Już zdaleka uśmiecha 
się do zwiedzających Targi duża fi- 
gura pociesznego jegomościa, zro- 
bionego z powiększonych pudeł od 
znanych powszechnie latarek „Mi- 
kro“. Firma zgromadziła na swojem 
stoisku eksponaty wszystkich pro- 
dukowanych przez siebie artykułów, 
A więc widzimy: baterje do latarek 
elektrycznych różnej wielkości, la- 
tarki „Mikro“, igły zramofonowo, 
nity, szprychy i łańcuchy rowero- 
we i t. d. ` 

atuba firmy jest księga pamiąt- 
kowa, wydala x okazji Ż5-lecia jej | 
istnienia, Uprzejma obsługa stoiska j 
pokazuje księgę wszystkim. zwie- 
dzającym stoisko. Pierwszą stronę 
księgi zdobi fotografja zasłużone-i 
go założyciela fabryki, ś. p. Andrze-| 
ja Kaczmarka, na dalszych stronach 
widzimy podobiznę obecnego właści! 
ciela firmy, p. Wacława Tomaszew- 
skiego i fotografje dyrektorów wszy 
stkich trzech fabryk „Centry”. Licz- 
ne fotografje ilustrują pracę posz- 
czególnych działów tej zasłużonej 
polskiej lacówki przemysłowej, | 


ELEKTRO — ŁAZISKA 

Obszerne stoisko w pawilonie 13- 
tym Targów Poznańskich zajęły Za 
kłady Elektro Sp. z o. o. Łaziska 
Górne G. Śląsk. Wśród wielu ekspo*/ 
natów, zebranych na stoisku a re-. 
prezentujących różnorodne działy | 
produkcji tej zasłużonej placówki 
życia gospodarczego, na specjalną 
uwagę zasługuje szemat sygnaliza-. 
cji kolejowej na przejazdach nieza- 
bezpieczonych, patentu szwedzkiego 
„Aga”, którego licencję nabyła w 
ścisłym związku z Zakładami Elek- 
tro pracująca $. A. Gasaccumulator. 


sy udoskonalone do różnych celów 
| 


Firma ta we własnej fabryce w Li wej drobną galanterję metalową, | nowiuteńkich 


zocie Pszczyńskiej przerabia kar. | 
bid wyprodukowany w Łaziskach 
Górnych na acetylen SORAżEony:| 


Ządemonstrowany system sygnali- nie 13-ym Firma „Blektro* sp. z o. Piękna, 


zacji kolejowej acetylenowy 


= - 


co zwłaszcza na Kresach Wschod- 
nich jest na porządku dziennym. 
Na szemacie, pokazanym na Tar- 
gach, widzimy przejazd kolejowy 
niezabezpieczony, zaopatrzony z obu 
stron w tarcze, które normalnie, 
gdy pociag nie przejeżdża, oświe- 
tlone są niebieskiem, przerywanem 
światłem. Gdy tylko zbliżający się! 
pociąg przekroczy miejsce, kiedy | 
przejazd przez tor grozi już niebez- 
pieczeństwem, sygnał zabeżpiecza- | 
jący zmienia automatycznie kolor 
światła na ostrzegający — czerwo- 
ny, który świeci się około 40 sekund. 
System ten wypróbowano już w 
całej Polsce. Próba dała znakomite 
rezultaty, wykazując stuprocento- 
we bezpieczeństwo i taniość eksploa 
tacji. Butla acetylenu, ayra] 
do oświetlenia sygnału starczyć mo- 
że na 6 tygodni, Sygnalizację świetl 
ną można dla zwiększenia bezpie- 
czeństwa połączyć jeszcze z alar- | 
mową przez włączenie dzwonka. 


A. KRZYKOWSKI, S. A. 
W efektownem i jak zwykle har-; 
dzo gustownie urządzonem stoisku, 
zamieściła swe eksponaty fabryka 
wag “A. Krzykowski, S. A. — War- 
szawa — Łucka 13. 
Firma ta, istniejąca od roku 1879 
posiada za sobą dużą tradycję i do- 
świadczenie. Pródukowane przez 


a 


nią wagi są ostatnim wyrazem tech- 


sze i najbardziej godne jest pod- 
kreślenia, to fakt, że całkowita pro- 
dukcja fabryki jest czysto krajowa 
iz krajowych materjałów. A to zda- 
je się jest również bardzo poważ- 
nym argumentem, 


E. A. FALINOWER 


W pawilonie XII oglądamy rów- 
nież ładnie zaprojektowane stoisko 
firmy E. A. Falinower — Fabryka | 
wyrobów metalowych — Warszawa, 
Próżna 5. | 

Z wystawionych wyrobów należy. 
wymienić bardzo dobrze wykonane. 
i starannie wykończone okucia bu-| 
dowlane, przybory tapicerskie, o=. 
kucia rymarskie, okucia samochodo. 


„ELEKTRO“ 
Ładne stoisko zajęła w pawilo- 


‘strzys do Golenia „Polonia“, która 


do kontroli robotników, zegary do 

sporządzania list obecności perso- 

nelu biurowego oraz wiele innych. 
„POLONÓŻ'* 


Któż w Polsce nie słyszał o 0- 
strzach do golenia „Polonia“? Wy- 
twarzane przez stuprocentowo kra- 
jową firmę z materjałów krajowych, 
nie ustępują one w niczem najlep- 
szym ostrzom zagranicznym. Nale- 
ży podnieść z najwyższym uznaniem 
rzutkość Warszawskiej Fabryki O- 


swą iście amerykańską metodą pro- 
pazandowa, wykorzystującą każdą 
możliwość podkreślenia dobroci 
swoich wyrobów, zdołała zdobyć ry- 
nek i przekonać wszystkich dó 
swych ostrzy. 

Miłe stoisko wystawowe podkre- 
śla jeszcze raz mądrą i celową ini- 
cjatywę firmy. 


„MI-ERA”. 
W bardzo ładnem i umiejętnie u- 


rządzonem stoisku umieściła firma 


„Mira“ — Zjednoczone Wytwórnie 
gaśnicze swe eksponaty. y 


Widzimy szereg różnych rodzajów 
gaśnic, których zastosowanie i do- 
skonałe rezultaty zna zdaje się każ- 
da beż wyjątku firma i instytucja 


w Polsce. 
Należy podkreślić rzutkość tej 
krajowej wytwórni, która 


tami firmy, 


Dział śamorhtdowy 


W Wieży Górnośląskiej znajde! 
się jak zwykle salon samochodo 
który pomimo niedopuszczania im- 
portu samochodów był nader boga- 
to obesłany. 


POLSKI FIAT 

Piękny salon samochodowy ża- 
demonstrowała na tegorocznych 
Targach Poznańskich firma „Pol- 
ski Fiat“. Wchodzącego do Wieży 
Górnośląskiej nieodparcie przycią- 
ga widok pięknych samochodów na 
oponach „Stomil“. 
Na podjum pośrodku stoiska domi- 
nuje najnowszy 4 zarazem najtań- 
szy model 508—Berlina 4-osobowa. 
szara karetka budzi ża- 


jest, o. Krajowa Wytwórnia Zegarów i chwyt zarówno z powodu pięknej 


zdołała 
swą produkcję podnieść do bardzo 
niki i precyzji, wykonanie starńne hżysokiego poziomu Instytut Hi- 
i bardzo estetyczne. Co najważniej-| gjeny*Ąracy, który w oddz. pawilonu 
zorganizował bezpieczeństwo pracy, 
A n rien Asy j 
zabezpieczył paion swój ekspona- 


bardzo prosty i bardzo ekonomicz-| Aparatów Elektrycznych, Warsza- linji jaki z powodu niskiej ceny. 
ny. Nie wymaga przedewszystkiem wa, Mazowiecka 9. Firma wystawiła Cały taki "wóz z pełnym wyposa- 
obsługi ludzkiej, która przy syste= | zegary elektryczne wszelkiego ty- żeniem i dwoma ogumionemi koła- 
mie zapór jest niezbędna a z dru- pu, jak Ścienne, wieżowe, kolejo- mi zapasowemi kosztuje 5.400 zł. 
giej strony może być stosowany; we — na prądy słabe i silne, oraz Dookoła podjum ustawione są inne 
wszędzie, nawet w tych miejscowo- tak zwane synchronizowane. |równe piękne modele, a więc: 
ściach, gdzie niema elektryczności;  Pozatem firma produkuje zegary kabrjolet szary 518/c, śliczną ezer- 


Komfortowa 


wygodna 


bezpieczna 


l 


najtańsza 


Reprezentacje we wszystkich większych 
miastach Polski 
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Z 


wona Berlina sportowa 518/5, da- 
lej masywne podwozie model 
621/R.L. i inne. Zainteresowanie 
stoiskiem i polskim samochodem 
było w czasie Targów olbrzymie. 
Niezawodnie w parzę z tem pójdzie 
zwiększenie się ilości sprzedanych 
wozów produkcji krajowej. 
»STOMIL'* 

Drugie i właściwe stoisko „Sto- 
milu“ znajduje się na terenie Wieży 
Górnośląskiej, Tu ilość nagromadze 
nych eksponatów jest znacznie więk 
sza. A więc przedewszystkiem zwra* 
cają naszą uwazę, wiszące z lewej 
strony stoiska dwa koncentrycznie 
zawieszone koła: jedno to normal 
na opona, drugie to ta sama opo" 
na rozdęta do potwornych rozmia* 
rów. Wprost wierzyć się nie chce, 
że można oponę tak nadmuchać, a 
najważniejsze jest to, że nie pęka 
ona. Jest to najlepsze świadectwo 
trwałości opon „Stomil. Pendant 
do wspomnianych dwóch kół jest 
wisząca z drugiej strony równich 
nadęta do potwornych rozmiarów, 
opona rowerowa. Dużem zaintereso 
waniem cieszy się demonstrowane 
na stoisku badanie odporności gu- 
my na ścieranie, 

Ale najlepszą reklamą „Stomilu 
są sąsiednie stoiska firm samocho” 
dowych, gdzie prawie wszystkie pię* 
kne i nowe wozy mają „obuwie“ 4 
równie pięknych i lśniących świe” 
żością opon „Stomil“. 

NEK „MAGNET” 
W. pawilonie reprezentującym 
przemysł samochodowy znajduje się 
stoisko firmy „Magnet“ Z. Popław 
„ski (Warszawa, Hoża 33), 
Specjalnością firmy jest elektró= 
technika automobiłowa, motocyklo-= 
wa i lótnicza. Oglądamy różne ma- 
taty własnej produkcji, instala- 
Na zapłonu, rozruchu, oświe- 


niczńą dla sagyochodów „Pałski 


Fiat" i motocykli ZWS: 

Obecnie firma wĄpUŚCIA BA ry- 
nek aparaty do spraw dkĘ 14%, tworni 
ków dynamomaszyn, starfgjów IP 
świec pod ciśnieniem, kóŚ WĄS" 
rów i cewek, akumulatorów oraz4$? 
magnesowania magnesów, które o 
glądamy na miejscu, gdzie są de- 
monstrowane, budząc duże zaintere 
sowanie fachowców. 

„Magnet“ poza produkcją własną, 
reprezentuje jednocześnie zagranie 
czne, fabryki J. Lucas, Delco-Remy, 
Bendix A. C. N/E i inne. 

Firma „Magnet“ została nagro- 
dzona dyplomem uznania na Wysta- 
wie Lotniczej w 1927 roku. 


. SM. 

„ Wytwórnia silników i motocykli 
SM (Warszawa, Grzybowska 9) za 
demonstrowała na stoisku własnem 
w Wieży Górnośląskiej na terenie 
Targów Poznańskich, swój model 
sportowy na rok 1935 — SM 500. 

Estetyczna linja motocykla, na co 
specjalnie konstruktorzy skierowa- 
li w tym modelu uwagę, zwraca odra 
zu zainteresowanie zwiedzającego 
Targi. Całość modelu wykonana 
jęst precyzyjnie, łącząc w sobie lek 
kość z siłą, Charakterystyczna zwar 
ta konstrukcja, łatwy dostęp do 
wszystkich części składowych, lek= 


kość i piękna linja tworzą z modelu 
SM 500 rasową maszynę sportową. 

Wreszcie w Pałacu Targowym — 
hala 17 — znajduje się na parterze 
ogromny dział urządzeń biurowych 
i papierniczy, z którym się łaczy po 
raz pierwszy na Targach organizo- 


wany dział reklamowy. W dziale 
tym zwiacą ogólną uwagę duże stoi- 
sko dydaktyczne. Dydaktyka rekla- 


| my jest ujęta nad wyraz ciekawie, 


najpierw jako rzut historyczny, na- 
stępnie rozwój całej gamy środków 
reklamowych i ich użycie zarówno 
dla przemysłowca, jak i dla kupca 
hurtownika oraz dla detalisty. Pró- 
bne kalkulacje i kosztorysy nadaja 
temu działowi wybitne piętno targo 
we, pomagając kupcowi. i przemy- 
słowcowi w jego pracy. W dziale re- 
klamy widzimy szereg firm artykn= 
łów reklamowych, firm graficznych, 
prasy, reklamy neonowej, urządzeń 
okien wystawowych, czcionek, farb 
drukarskich itp., które składają się 
na ciekawą i pouczającą całość, 
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Dział papierniczy i 
i reklamowy 


W Pałacu Tafzowym ` <= halą 
mieścił się ma parterze Ayo 
dział urządzeń biurowych,i papier-' 
niczy, Z którym łączył się: pó raz 
pierwszy na Tar gach organizowany 
„dział reklamy. W, dziale tym. zwra- 
CA ogólną uwagę duże. Stoisko dy- 
daktyczne. Dydaktyka reklamy jest 
ujęta nadwyraz “ciekawie. naprzód 
jako rzut historyczny, - następnie 
rozwój całej gamy środków rekla- 
mowych i ich użycie. zarówno dla | 
przemysłowca, jak i dla kupea hur- | 
tow nika oraz dla detalisty.. NA, 

Ww tej sąmej hali widzimy: bardzo 
bogaty i. piękny dział 'przemysłu lu- 
dowego, który po raz pierwszy w 
Polsce. również. został skompletowa- 
ny że wszystkich, środowisk.przemy- 
słu ludowęgo, a więc woj. Tarnopol- 
skie go, Stanisławowskiego, Weły- 
nia, Wileńszczyzny, 'Łowicza «itd. 
Jest to całokształt: polskiego prže- 
mysłu ludowego, który via Targi 
Poznańskie wybija sobie okno gaj 
świat. Wreszcie w tej samej: 'hali'po-| 
dziwiamy dział fabryczny; mebli, 
który dla niejednego będzie rówela: 
cją cen i gustu. Na I piętrzę znaj- 
duje się sprzedaż detaliczna nowo- 
ści „patentowych, próbek towarów 
wystawianych gdzieindziej na stoi- 
skach. Oprócz tego tamże znajduje 
się jeden z najciekawszych wynalaz 
ków, a mianowicie kino trójwymia- 
rowe, które prostota konstrukcji nas 
daje się do fabrykacji i niewątpliwie 


znajdzie jako wynalazek chętnego 
nabywcę. ; za 
_„CENTERÓPAPIERO 


W pięknie! urządzonym - 'stoisteg; 
rozmieszczone '-zóstały. *ekspónaty 
„QĆeńtrópapieru", "+ biura Sprzedaży 
22 zrzeszonych: fabri- papieru. 
Prawdziwś óżdobą, ': qfistownie iter 


lowó urządzóegę. totaka jest” słup 


reklamówy, któregó 'trzóh: "stahowi 
oryginalna; sfbigóśch "3:85 mó “yola 
papieru parowego: Ściańy stoiska 0- 
zdobio są: przejrzystemi Wykresa- 
mi ża błiczkami statystyczńemi, : i9- 

azującemi ukształtowanie się Gł 
papieru, produkcji, zbytu na rynku 
wewnętrznym: i ;6ksportu«i<Pofiadto 
reęzwieszone są Ra: ścianach liczne, a- 
kwarele:i. rysunki, malowane na pol 


skim „papierze rysunkowym: (Kohei-"1 
Nęor), który «dotychezas:: misih- 
śmy sprowadzać z zagranicy.. Obok 
obrazków wypisane hasło: „Polska, 
grafika na polskim papierze”. 
Wśród irtykiłów. ` 'śprowadzanyćh 
dotychczas ż, zagranicy ną; snecjal- 
ną uwagę zasługują * polskiej pro- 
dukcji kałka szkicowa i bibuła: Spon 
gia do atramentu. n E N a A, 
Gałość "stoiska, zaprojektowane: 
go przez ucznia 'Akademji Sztuk: 
Pięknych w Warszawie, p. Boguekie- 


go,„'spełniła znakomicie swoją rolę | 


reklamowa b propagandowej, 


POLSKA WYTWÓRNIA PAPIE. 
- RÓW WARTOŚCIOWYCH . | 


W pawilonie 


twórni Papierów Wartościowych. : 


Frontową ścianę stoiska zdobi, Róż, 
ża fotografja, przedstawiająca wspa'* 
niały. budynek fabryczny „Wytwót- ie 


ni. Na ścianach stoiska' wiszą” 8pra- 


XVIl-ym Targów 
Poznańskich zwracało uwagę gusto- . 
wnie urządzone stoiskó Połskiej Wy. 


cyj, czeków i papierów wartościo= 
„wych, wyrabianych metodami stalo- 
rytniczemi przez Wytwórnię. Duże 
zainteresowanie; budzi znajdujący 


Ae się w specjalnej oprawie i oświetlo- 


ny papier ze znakami wodnemi, 
przedstawiającemi ' podobizny P. 
Prezydenta -Rzećzypoóspolitej “iP. 
Marszałka Piłsudskiego.“ iaj 


ST. 'BZOWSKI. 


W. dziale-reklamowym widać m. 
in. dobrzęe-pomyślane stoisko firmy 
„Btanisław -- Bzowski: — alejce 
24. i N 

Jak nam oiu» firma ta: pro- 
wadzi specjalny dział introligator- 
ski podklejania map i planów; wy- 
świetlanie rysunków: oraz’ wytwór- 
nię liter papierowych» 

+- Qkazuje -się, że-prawie wszystkie 
plakaty i „wykresy, znajdujące: się 


na wystawie, BRW TOBA pa lite- 


amti alone 


W roku 1930 
ltraktat handlowy polsko - hiszpań- 
ski. Traktat ten Hiszpanja wypo: 
wiedziała ' wobec niekorzystnych 
dla swego handlu warunków. ., 

I oto w grudniu 1934 wszedł w 
życie nowy traktat, na podstawie, 
którego Polska przyznała Hiszpanji 
szereg ulg celnych na owoce i wi- 
na i pozatem ustaliła kont yagenty. 
Hiszpanja ze swej strony udzieliła 
Polsce znaczny (0 kontyngentów na 
jaja, drzewo, nawozy sztuczne i in- 
ne artykuły ; 


Wraz wejściem. w życie now ej 


sd konyencji, stosunki handlowe pol- 
ZKko- hiszpańskie zaczęły 
pomyślniej | różwijać i z tempa roz- |.mnieć, że rocznie-zakupuje ona 500 | 


się. coraz 


woju należy . wnioskować, że, Wy=. 
i użędzy Polską 


kiej. przyszłości Barqzo ożywiona.. 
Należy, pamiętąć, . że. ekspansja. 


gospodarcza. Hiszpanii, kraju lićzą- 


cym razem z koloniami. ŚR protekto- 
ratami 30 miljonów. Tudności,. jest 


bardzo, „poważna .i może. w ekspor- 


e, polskim odęgrać, „większą. „rolę. 
ieena, której „podstawą eko- 
nomiezną jest gog odarstwo rolne; 
ma również poważny | przemy: sti i ‘pò- 
siada cały szereg takich produk 


tów, szczególnie surowców, których 
„rak zupełnie Polsce z A drugiej 
“strony gwaltownie potrżebuje, KE A 


łego szeregu innych ` równie. waż" 


| BANK AMERYKAŃSKI W POLSCE, 


Sp. AkKc. 


Warszawa, Królewska 3; 
„tel. 5453-61, Centrala, telg. Ambank. 


|. Stawki=Nr.«19). Fabryka 'wyrobów 


¿w pawilonie 17-tym, 


ywy, wynałazki i reklamę.: Oglądamy 


został podpisany nych w które” obfituje Polska. a 


a Hiszpanją stanię "SIĘW niedale- |. 


Załatwia wszólkie: operdcje | „wchodzące. w zakres bankowości, 
wynajmuje naor na dogodnych warunkach, 


WYTWÓRNIA LITER PAPIEROWYCH i innych. 
„Wyświetlanie rysunków podkl. map i planów. 


St. EBzowshi 


. ` Warszawa, Chmielna 24, tel.. „ 2-74-51, 5 554 


ba „maka 


rami papierowemi, wykonanemi w 
wytwórni „St, Bzowski'”. 

Pozatem oglądamy szereg ca 
natów reklamowo - świetlnych, alne- 
onowych, dających do złudzenia e- 
fekty reklam! neonówych::. 


„SNYCERPOL* ia 
„„Snycerpol* (Warszawa- 


Pr zemysł hutniczy wystąpił na te- 
gorocznych Targach Poznańskich 
"na zbiorowem*stoisku, zorganizową- 
nem przez „Poradnię Stosowania Że- 
laza“ Syndykatu Polskich Hut Żelaz 
nych. 


Firma 
; W poszczególnych akeh zobra- 
zowano na stoisku tem możliwości 
produkcyjne rodzimego przemysłu 
hutniczęgo w „najaktualniejszych 
„dziedzinach wytwórczości, a więc 


„motoryzacji, kolejnictwie, rurach 


nia dak ana stalowych, blachach, konstrukcjach 
„0 4 „spawanych i t. d: 


rosów,  papierośnice, puderriiczki,| 
szkatułki i inne. Ciekawe 'ńysunki ij 
staranne 'wykonanie pociągają mile 
„wzrok; budząc estetyczne ządowole- 
hiozyeiezAOWCH wią » og 


swą 


li „inpańkie 


„galanteryjno - rzeźbiarsko - tokar- 
„skich, posiada bardzo ładne stoisko 
obejmującym 
przemysł meblarski, przemysł ludo-|. 


Zastosowania salw ‘motoryzacji 
przedstawiono jako: surowiec, pół- 
"fabrykaty (odkucia), iah gotowe 


i 


* 


wszelkich 


E A. FAL 


których Hiszpanja nie posiada. Fabryka: Pańska 


Hiszpanja eksportuje południowe 
owoce, wino, oliwę.W tej dziedzinie 
zajmuje ona jedne z pierwszych 
miejse w produkcji światowej. Wino 
hiszpański, 'gronowe, absolutnie 

„zystć, o różnorodnej sile alkoholu 
i całej gamie gatunków i smaków, 
może zastąpić w zupełności i bar- 
| dzo korzystnie prawie wszystkie 
| wina, które się obecnie Konsnmije 
w Polsce. 

Hiszpanja. produkuje * R ARA 
czającą dla swoich potrzeb” jlość 
jaj i wieprzowiny, które znajduą 
tam wielki „zbyt, Wystarczy wspo- 


TELEFON. NR. 27108 GDAŃ 


tysięcy-kwintali jaj, z osią 50 , Wpobliżii, „Saint-Nazaire, 
tysięcy dostarcza Polska. *..|rego. potężnych . „doków -niedawno 

Hiszpanja jest również odbior- wypłynęła na siwo - zielone fale | 
jca na wielką skalę pódkładów. kó- Atlantyku. „Normandie“ naj- 
lejowych i“ "słupów - telegraficznych, większy. pasażerski okręt w śŚwie- 


nasion: *butaczanych, siarczanu, ds cię, —wW pobliżu licznych: pięknych 
moniaku itd, itd. i wszelkich maj 


plaż tamtejszych (La Baule jest z 
kułów, które Polska produkuje. . 


nich najbardziej znana). — znaj- 
eksportuje w wielkich ilościach: |duje się miewielki” przylądek La 
Hiszpanja i Polska są krajami Guerande, jedno. z . głównych wę. 
.produkującemi wielką ilość. śurówź (Francji centrów- wydobywania soli 
tów, które się wzajemnie uzupeł: z wody morskiej. - 

niają; 'kóńieczność eksportu ` had- ` „Osobliwy., i. ‘jakże ciekawy- widok 
„wyżki produkcji w obu tych kra- roztaczą. się, przed. oczyma turysty, 
„jach, — doskonale stosunki” poli- który przejeżdża tamtędy. Na prze- 
 tyczne, między niemi porująće po- strzeni . 1500 hektarów mozajka 
winny być bodźcem do intensywnej kanałów i zbiorników coraz to 
sys) wymiany handlówej. mniejszych, im dalej od morza, i 
> coraz to niżej położonych. Kiedy 
w czasie przypływu otworzą szlu- 
zy, woda przedostaje się kolejno 
do pierwszego, do drugiego, do na- 
||stępnych, stopniowo wyparbwując 
| pod działaniem słońca i zwłaszcza 
wiatru, i stając się coraz bardziej 
słoną. W -ostatnich zbiornikach jej 
głębokość wynosi zaledwie 5 cm. il 
tam już sól zaczyna krystalizować. i 
Wreszcie przechodzi ona do maleń- 
kich okrągłych jeziorek, zwanych 
„Oeillets“ — gdzie wyparowuje do 
reszty, pozostawiając na pe waT- 

== |stwę soli: r 


JAK W STAROŻYTNYM RZYMIE, 

I teraz zaczyna się część NETA 
najciekawsza. Eksploatacja bowiem 
tych solanek prowadzona jest do, 
dzisiaj systemem zupełnie archaicz- | 
nym, takim, jaki stosowano jeszcze | 
w dawnym Rzymie.Ludzie zgarniają 


WARSZAWA, ul. PRÓŻNA Nr. 5 


Sól z wody morskiej 


z któ- | 


. tu więe 


"= 


bm a 


„. brremyał botai na Targach Poznańskich 


(ramy, podwozia, części kół, resóry 
i td.). 

W kólejąicthie. zwracają uwagę 
modele szyn eksportowanych, aktue 
alne dziś podkłady stalowe, części 
spawane, wały itp. 

Rury, stanowiące tak pokaźną ga- 
łąź produkcji w hutnictwie ilustrują 
obszerne możliwości zastosowań. ich 
w najróżnorodniejszych dziedzie 
nach. 

Bardzo ciekawe eksponaty stano- 
wią modele konstrukcyj spawanych 


| krajowemi elektrodami. 


Blachy cynkowane, nierdzewne I 
białe są uzupełnieniem całości'tege 
stoiska, obrazującego ogólnie pol- 
ską produkcję hutniczą. 


EGZYSTUJE ( OD ROKU „1900. 


Fabryka. Wyrobów Metalowych- Ń 
specjalhy wyrób baonzowniczy i budowlany oraz gzymsy do firanek 


wymiarów. 


EWNWNOWEFB 
5. Telefon 2.49-29. 
RA Telefon -2.58-31, 


52o | 


OTTO POLSTER 


SK HEILIGE-GEIST-GASSE 57 


MASZYNY RZEŻNICKIE, PIEKARSKIE I CUKIERNICZE 
URZĄDZENIA DLA JADŁODAJN I RESTAURACYJ - CHŁODNIE 3 
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smołowemi Potem dostaje się. 801 
do okolicznych rafineryj, gdzie ją. 
oczyszczą odpowiednio, aby mogla 
być użyta. 

Wszystko to zorganizowane jest 
nietylko archaicznie, „ lecz. i całkiem, 
patrjarchalnie. W pracy. nie „bierze 
udziału ani jeden najemny „robote, 
nik, lecz tylko „właściciele, tamtej. 
szych” grinłów, - A chłopi: i “ieh naj-. 
bliższa rodzina; żony, matki, „Mer. 
ci; I 


a 


NAD BRZEGIEM MORZA 
ŚRÓDZIEMNEGO `- NB 
„Zupełnem przeciwieństwem” tych 
urządzeń i zwyczajów "jest 'or*- 
ganizacja sałlin nad brzegami mo-=* 
rzą Śródziemnego. Te są urządzone. 
na ogromną skalę, na wielkich te- 


| renach i przy użyciu kosztownych, 


potężnych i skomplikowanych ma- 
Szyn. Morze Śródziemne mie ma 
przypływu i odpływu, - nie można 
korzystać z naturalnej 
różnicy poziomów wody, lecz trze- 
,ba ją dostarczać do zbiorników 
przez specjalne elewatory. 


CENNA, CHOCIAŻ . WILGOTNA 
„I SZARA . 
Sól, tutaj otrzymywana, jest 
bielsza i grubiej ziarnista ad ocea- 
nicznej, pozażtem jednak ma zale- 


ty te same. I, chociaż do celów spor. Ę 
żywczych używa się jej obecnie nie-.. 


chętnie, trzeba podkreślić, żę to są 


zalety bardzo poważne, dzięki Zna- 
cznej zawartości chlorku magnezn,, 


który jest bardzo 
| zdrowia. 


„ korzystny dla 


Prace z zakresu “badañ. nad. Pa 


wione w ramńiki: Azot obligadi, se 
$ 


i «> 


„Kle-Rd" STEFAN RADAJEWSKI, 


Poznań, ul. Warszawska 37 


Fabryka Wyrobów Blaszanych 
i Lodowni 


"restauracyjne, rzeźnickie i do składów nabiało- 
j wych, izolowane korkiem, znane z swej dobro: ” 
¿ci — tak pod względem wykonania jak i do- 

brego chłodzenia. 


Do nabycia w składach żelaza i i sprzętów kuchennych lub wprost w lodzie fabrycznym < 
plac Bankowy 1... ° CWNY PRZYSTĘPNEJ. 
p= R RTR 


„polecą jako specjalność — ddównie pokojowe; 
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powstałą sól przy pomocy drewnia- kiem, zdają się z "całą pewnością, 
nych grabi, gromadzą ją po brze- |stwierdzać, że w. okolicach, _obfitu- , 
gach jeziorek, usypując z niej nie-: jących w 'chlorek magnezu, 
wielkie stożki, starannie oddziela- | rzenia nowotworne występują zna». 

| jac białą sól wierzchnią od gru- | cznie rzadziej, niż gdzieindziej, 2. 


łów z dna. 
À kobiety do prymitywnych garncz- względzie wpływu ich na organizm. 
ków glinianych, które noszą także Ale równocześnie ów chlorek 
jeszczę rzymskim zwyczajem na magniizu powoduje zwiększoną hy-, 
głowie — sypią z niej wielkie kop- ! i groskopijność soli, która też przez 
|ce; przykrywane następnie, dla o-|to jest stale wilgotna —  nieape- . 
Chrony- przed «deszczem, deskami tyczna i niezbyt miła w użyciu. 


© Ksizgozbiór Ś. p. Jakóba hr. Potockiego 
w Bibijotece na Żoliborzu : ; 

(Księgozbiór ofiarowany przez] mieszczony w drugiej -filji dzieln j 
Pondasi hr. Potockiego będzie | cowej Bibljoteki na Żoliborzu, gdzie . 
przekazany w końcu b. m. Bibljote= | zajmie oddzielną salę imienią ona 
ce Publicznej w Warszawie. Księ- | rodawcy.. Uruchomienie filji nastą- 
$ozbiór ten liczy około 12.000 to-|pi około 1 lipca.. 
mów: -i -będzie, -prawdopodobnie u~ 


scho- ... 


i bych, szarych lub żółtych kryszta- | tak, iż istnieje uzasadnione przypu- 
Zabierają ją stamtąd szczenie co do zbawiennego w tym, 


„wych i trudnych niejednokrotnie 


h s. s 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Polska i Francja w phaszeyinie pospadarcyj 


Pewien układ stosunków politycz] jami, obroty bowiem towarowe Pol. równie słąbęzym, niż w Polsce — 
mych musi, z natury rzeczy, znaleźć, sko-francuskie dają nam, jak wi-| nie zdecydowano się we Francji na 
swe odbicie iw stosunkach gospo- dzieliśmy, poważny bardzo minus.| przyjście ż pomocą naszym bezro- 


pekoz Jest rzeczą zrozumiałą, 


Prawda, że przez dłuższy czas| botnym emigrantom, przedsięwzię- 


żę sojusznikowi politycznemu chęt- przekazy naszych emigrantów.. z| to zą to energiczną akcję. wydala- 


ja się z nim stosunki handlowe, że| kwoty. Prasa francuska niejedno- 


pepiera się wzajemnie turystykę| krotnie stwierdzała, że bez pomócy cznej trwała współpraca może się 


mięj udziela się kredytów, żę rozwi-| Francji stanowiły bardzo poważne nia ich da Polski. 


Podobnie; jak w dziedzinie pólity 


4 t d. Ten związek stosunków poli-| naszej emigracji robotniczej odbu-| opierać tylko na uwzględnieniu obu 
tycznych i handlowych rozumiany| dowa zniszczonych departamentów stronnych interesów, w dziedzinie 
jest w zasadzie i we Francji, a na- północno-wschodnich Francji była- zospodarczej musimy dojść do pew- 
wet niejednokrotnie przez francus-| by i utrudniona i opóźniona. ¿Tu| nej równowagi w naszych śtosun- 
kich mężów stanu właśnie wyraź-| więc interesy gospodarcze polsko-| kach z poszczególnemi krajami. By- 


nie akcentowany. 


francuskie okazały się bardzo zbie- łoby niezmiernie pożądane, aby ná 


Jeśli jednak w świetle tej zasady| żne. Natomiąst z chwilą pogorsze-| terenie stosunków polsko-frantus- 


spojrzymy na stosunki gospodarcze | nia się. sytuacji 


gospodarczej „we| kich postulat ten znalazł we Fran- 


polsko-francuskie, to okaże się, że Francji — zresztą w stopniu nie- cji aaa zrozumienie. 


nie była ona zrealizowana. 

Tak więc np. w naszych trakta- 
tach handlowych z Francją udziela- 
liśmy znacznych koncesyj naszemu 
partnerowi bez należytego ekwiwa- | 
lentu. W pertraktacjach handlo-| 


wych, niekiedy niezmiernie uciążli- Wi ciągu pierwszego kwartała 


r. b. wywieźliśmy do Francji 
musi ieliśmy sobie przypominać, że 270.812 ton towarów, wartości 8.501 


mamy do czynienia z sojusznikiem ‘YS. Zł. a przywięźliśmy z Francji 
politycznym, a nie ze zwykłym kon-| 17-322 tony towarów, wartości 
trahentem, wytargowywującym dla 10:679 tys. zł. Z powyższego zesła- 
siebie maksimum korzyści. wienia wynika, że wywóz nasz: do 
Inwestycje kapitałowe Francji w Francji ilościowo Był znacznie wyż 
Polsce sięgają z końcem 1933; T. SU- wi od przywozu z Francji do Pol- 
my ca 850 milj. zł. Jest to niewąt- i, natomiast różnica w wartości 
pliwie — jak na nasze stosunki su- wynosi ponad 2 miljony zł. na ko- 
ma poważna. Ale nie jest to wielka TZYŚĆ Francji. 
suma na stosunki francuskie i kapi- | 
tały francuskie nie wykazują spe- 
cjalnej predylekcji dla polskiego 
rymku, co możnaby zresztą tłoma- 
czyć powszechnie znaną, niezmier- 
ną ostrożnością do lokat zagranicz- 
nych, o ile o kapitały francuskie 
chodzi; nie widać również, aby były 
do lokat w Polsce zachęcane ze stro 
ny miarodajnych czynników fran- 
euskich. Jest to dla nas sprawa tem 
waźniejsza, że nasze obroty han- 
dlowe š Francją w ciągu ostatnich 


Warszawie wydał orzęczenie w spra 
wię skargi odwoławczej pełnomóc- 
nika papierni w Częstochowie prze- 
ciw wyrókowi sądu okręgowego w 
Częstochówie z dnia 6 b. m., któ- 
rym umorzono sprawę o t. =». 


Ujemne saldo polskich obrotów handlowych 
z Francją 


Głównym artykułem wywożonym 
do Francji były wytwory pocho- 
dzenia mineralnego, zwłaszcza wę- 
ziel, którego wywieźliśmy na 4,3 
miljn. zł. oraz drzewo i wyroby po- 
chodzenia roślinnego. 

Przywóz z Francji do Polski o- 
bejmuje surowce włókiennicze i wy 
roby z nich, metale mieszlachetne, 
przetwory chemiczne i farmaceu- 
tyczne oraz skóry, futra i wyróby 


| skórzane. 


- "Strajk okupacyjny jest przestępstwem 


Dnia 9 maja sąd apelacyjny w strajk okupacyjny w papierni. 


Sąd Apelacyjny orzekł, że strajk 
okupacyjny jest przestępstwem 
przewidźiąnem w art. 251 K: K; 
postanowienie Sądu Okręgowego u- 
chyfł i przekazał akta sprawy. 
Prokuraturze. . 


Nowe zarządzenia. gdańskie 


18 lat, t. zn. od czasu zawarcia W sprawie wywozu artykułów żywnościowych d do Polski 


pierwszego traktatu handlowego 
'polsko-francuskiego, dały nam sal- 
do ujemne w wysokości ca 900 mi~ 
ljonów złotych. 

` „Jako kraj dłużniczy w stosunku 
do zagranicy, musimy mieć moż- 
ność spłacania naszych zobowiązań 
ńaszemi towarami. W układach, ja- 
kie ostatnio zawarliśmy z Wielką 
Brytanią, zasada ta znalazła całko- 
wite zrozumienie. Dla wywiązania 
się z naszych płatności wobec Fran 
cji musimy zdobywać dewizy wo- 
brotach ON z innemi kra- 


NADPŁATY W PODATKACH 
BEZPOŚREDNICH BĘDĄ 
OPROCENTOWANE 
Wi związku z zapytaniami nie- 
których izb skarbowych w sprawie 
ebliczenia i sposobu wypłacania 
oprocentowania od nadpłat w po- 
datkach bezpośrednich. opłatach 
stemplowych: oraz w podatku spad- 
kowym i od darowizm, ministerstwo 
skarbu rozesłało obecnie odpowied- 
mie wyjaśnienie do wszystkich u= 

rzędów skarbowych. 

W wyjaśnieniu tem wskazano, że 
bprocentowanie nadpłat powinno 
być obliczane od ostatnio dokona- 
nych uiszczeń, które spowodowały 
nadpłaty, za pełną ilość dni z wy= 
łączeniem dnia dokonania wpłaty | 
oraz dokonania wypłaty, przyczem 
przy ustalaniu ilości dni, za które 
przysługuje płatnikowi oprocento- 
wanie, należy przyjąć, że pěny 
miesiąc kalendarzowy liczy się al 
dni. 

„Wydatki z tytułu oprocentowania || 
m analogicznie do wydatków z ty- 
tułu zwrotu nadpłat — obciążają 
rachunek sum obrotowych, bądź też 
sum komunalnych lub dotyczących 
funduszów. Wydatki z tytułu opro- 
centowania nadpłat w sumach 
skarbowych, będą obciążały bieżące 
wpływy odsetek, pobieranych przy 
podatkach bezpośrednich, bądź też 
przy opłatach steniplowych, 


Komisarz do kontroli cen w. m. 
Gdańską wydał zarządzenie, na 
podstawie którego wywóz żywności 
orąz innych artykułów pierwszej 
potrzeby z terenu Wolnego Miasta 
do Polski uzależniony jest od ki 
skania jego zezwolenia. 

Eksporterzy, chcąc uzyskać to zê- 
zwolenie, muszą przedłożyć komi- 
sarzowi faktury oraz korespónden- 


Do biura delegata do spraw 3% 
Premjowej Pożyczki: Inwestycyjńej 
napływają obecnie liczne meldunki 
'ze wszystkich placówek subskryp- 
cyjnych, podające wyniki akcji sttb- 
skrypcyjnej. 

Z ostatnio otrzymanych matdin 


Zakłady Elektryczne — dodatkowo 
150-tys. zł, firma Giesche — 204 
tys, zł., Belgijska Spółka Ąkc. na 
Śląsku — 228 tys. zł., Rybnickie 
Gwarectwo — 121 tys. zł., Rudz- 
kie Gwarectwo — 148 tys. zł. Assi- 
curażzioni Generali Trieste zasub- 
skrybowało 150 tys. zł. ` 

Wśród prywatnych instytucyj 
bankowych w Polsce na cząło wy- 
stunął się w. subskrypcji Pożyczki 
Inwestycyjnej Bank Amerykański 


w gotówce. 


na podkreślenie zasługuje, że pre- 


na targach. 
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1cjię, przeprowadzoną. -Z odbiorcami 
w Polsge. Urzędy graniczne będą 
przępuszczały te artykuły: do Pol- 
ski tylko w tym wypadku, jeśli li- 
sty przewozowe zaopatrzone będą 
w wizę komisarza. 

Należy zaznaczyć, żę nie wyda 
no podobnego. zarządzenia w spra- 
wie wywozu do Niemiec i anyon 
krajów. 


Drzehleg sybskrypcj! Pożyczki. Imoestycyfnej 


'zes Holenderski, który już poprzed- 


nio zasubskrybował duźą kwotę, o- 


becnie zgłosił 1314 tys. zł. 


x 2 
Stowarzyszenie Przemysłowców i 


'| Kupców Drzewnych Państwa Pol- 


skiego w Warszawie, poża Szese- 


ków na uwazę zasługują następu- giem zebrań przemysłowców i eks- 
jące: Firma Hohenlohe subsktybó | porterów, 
wałą dodatkowo 80 tys. zł, Śląskie j dniach pod przewodnictwem p. pre- 


zorganizowało w tych 


żesą Leopolda Milsztejną specjal- 


me zebranie kupiectwa drzewiiego, 


na którem zaapelowano w sprawie 


subskrypcji, również do mniejszych | 358, 


firm drzewnych. 5 

Również Oddzialy iSłowattysze: 
nia w, Warszawie, Łodyj, Sosnówcu 
i Włocławku rozwinęły: energiczną 
propagandę na Saib subskrypcji, 


Zgromadzenie Kupców «m. st. 
Warsząwy subskrybowało z wia- 


— z liczbą 300 tys. zł. Bank Dv-Ysnych funduszów  (nięzależnie od 
skontowy. subskrybował 75 tys. zł. [zapisów poszczególnych członków 


Zgromadzenia) Pożyczkę Inwesty- 


Z subskrypcji prywatnych osób cyjną na sumę: Zł. 5 000 w gotówce. 


Miedzynarodowe Targ Patari || fi 


w czasię od 12.VI. — 1935 roku że 
Na M.T.F. w Wilnie będą reprezentowane ajpowaźniejsze Fany fu- 
frzarskie, które dostarczą na targi wielki asortyment skór futrzanych, mo- 
gący o EN najróżnorodniejszć wymagania, 
kolejowe i tani pobyt, w Wilnie — gwaragtyją minimalne koszty 
pobytu na M, T.F, które sowicie się opłacą pea korzystne franzakcje 
A 


MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW 


FUTRZARSKICH W WILNIE. 


Fałszywe alarmy 


z powodu rzekemego przeniesienia 


centrali „Małepola 


« de Warszawy 


Upinja publiczna wę Lwowie: od|rządu „Malopolski“ p. dr. Kozickie- 


czasu uskuteczniania 
czej ewakuacji“ tego miasta i per 
zbawiania go, co pęwien czas, ja- 
kiejś ważniejszej placówki, Pod- 
chwytuje. wszelkie pogłoski na tem 
tle i bez ich sprawdzenia wyolbrzy 
mia dô rozmiarów prawdziwie nie- 
pokojących alarmów. 

W. ostatnich dniach uderzano w 
taki alarm z powodu przeniesienia 
centrali: koncernu „Małopolska“ do 
Warszawy. Wrażenie, jakie: wywo- 
lała ta wiadomość wśród mieszkań- 
ców miasta było niezwykle” głębo- 
kie. Nie'znajdywano żadnego uza- 
sadnienia takiego posunięcia zwła- 
szcza, że+Lwów był i zostął po dzień 
dzisiejszy stolicą przemysłu nafto- 
wego w Polsce. Dla uniknięcia nie- 
porozumień, wasz. 


korespondent EM „Małopólski'* 


ngospodar- go, który z cąłą stanowczością za- 


przeczy} lansowanym  pogłoskom. 
Sprawa przeniesienia centralnych 
biur „Małopólski* do Warszawy 
nigdy nie była i nie jest przedmie- 
tem rozważań, gdyż sprawa ta wo” 


góle nie jest aktualną.. 


Pogłoski mogły się zrodzić prawe 
dopodobmie w związku z częstymi 
wyjazdami do Warszawy, do eks- 


pozytury koncernu naczelnego. dyr. 


inż. Hłaski. Wobec częstęści 
tych wyjazdów dla p. dyr. Hłaski 
urządzony będzie gabinet pracy, 
taki zresztą, jaki istnieje i pozosta- 
je nadal we Lwowie, gdyż p. dyr. 
Hłasko będzie odtąd często przy- 
jeżdżał do Warszawy. "O przęńie- 
sieniu zaś jakichkolwiek biur Cen- 
mowy być nie 


lwowski zwrócił się do członka Za- | ińóże. 


„| Strajk robotników w Polskiej Fabryce Wodomierz 
|i Guzomierzy dawn. „Gazomierz” S$. A. w Toruniu 


W dniu-8 maja wybuchł w Pol- 
skiej Fabryce Wodomierzy i Gazo- 
mierzy dawniej „Gazomierz* S. A. 
w Toruńiu jednodniowy strajk ro- 
botników, którzy w ten sposób pra- 
gnęli zaprotestować przeciwko czę- 
ciowej redukcji personelu. 

Jak się dowiądujemy, fabryka za- 
trudniała, doniedawna około 140 lu- 
dzi nawet częściowo na trzy zmia- 
ny. Z powodu wielkiego skupienia | 
maszyn i;wynikającej stąd ciasno- 
ty; część robotników pracować my- 
siała na wolnem powietrzu -bez 
względu na pogodę. W związku z 
tem zarząd fabryki zdęcydował się 
na rozbudówę zakładu; odpowied- 


'mi projekty zostały w swoim cza- 


sie złożońe zarządowi miasta Tóru- 
nia, — sźły one nietylko w kieruń- 
ku zlikwidowania trudności produk- 
cyjnych, iwywołanych brakiem miej 
gea, ale miały również na względzie 
stworzenie higjenicznych warynków 
pracy i odpoczynku dla robotników. 

Firma przystąpiła już nawet do: 
zakupu- materjałów budowląnych i 
wtedy dopiero. okazało się, 'że złow 
żony projekt jest. sprzeczny z: pla: 
nem zabydowy miasta Torunia, ©- 


'pracowanym przez młodego dnży- 


niera ży, 


Fabryka złożyła w, zarządzie 
miasta deklarację, iż budynki bę- 
dą „miały charakter prowizoryczny, 
i obliczone będą tylko na lat 15, 
nie mogą zatem stanowić jakiejś 
tęwałej przeszkody w. realizacji 
planowej zabudowy miasta. Nieste- 
ty jednak, zarząd miasta Torunia 
kategorycznie ódńtówił ' udzielenia 
pozwolenia budowlanego. 

W. tych warunkach zatząd fabry- 
(ki, nie chcąc brać dłużej odpowie- 
dzialności za bezpieczeństwo i i zdro” 
wie personelu i mapomińany zresz- 
tą w tym względzie przez inspekto 
ra praċy — zmuszony byl wypowie- 
dzieć pracę 50 próc. robotników. 

W ten sposób wspomniany sprze” 
ciw zarządu. miasta Tofunia epo- 
wodował pozbawienie pracy około 
100 ludzi, to jest. 50-ciu ostatnio 
zatrudnionych i 50-ciu, którzy mie- 
li być przyjęci po ukończeniu Toz- 
budowy. fabryki. 

W związku z powyższem, w dniu 
8 b. m. udała się do województwa 
delegacja robotników i na skutek 
tej interwencji: województwo poles 
cilo rewizję uchwały zarządu mia+ 
sta: Torunia i udzieliło pozwolenia 
budowlanego. 


Sprawozdanie Z Walnego Zaromadzenia ojcze 
Sp. Akt. Warszawska Fabryka Guzików 


+ Dnia 9 b. m. odbyło się Walne Zéros w. ane do kagitalu zakładowego. 


madzenie Akcjońarjuszów, Sp. ar 
szawska Fabryka Guzików — Radzymić 
ska 7. Zebtaniu przewodniczył p. Mars 
jan Szpilfogel. Ze- sprawozdania z dzia- 
łalności Spółki za rok ubiegły dowiadu- 
jemy się, że Firma poczyniła duże inwe 
stycje i przeprowadziła poważne össz- 
czędności, co przyczyniło się do” wro- 
tiu rentowności Spółki z 7% do 13% 


Pozatem dowiądujemy się, że prod 
cja Fabryki wxsrosła o 60% w porówa - 
niu z 1933 r., a o 17%, w porównaniu z 


'1932. 


Walne REA udzieliło pokwi* 
towania Za ządówi, który w. tymże: skła 
dzie został pohownie, wraz z innemi wła 
dzami SPA wybrany na rok 1935. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY, 

Na wosiiąjżtać zebraniu giełdy wa* 
lutowo-dewizowej w Warzawie obroty 
dewizami były normalne, przy. tendencji 
mocniejszej, 
90: (—35), Bruksela 89,85 (+1), Berlin 
213.25 (+10), Gdańsk 100, Londyn — 
25.83 (+ $); Medjolan 43.80 (+ 1), wy” 
płata telegraficzna na Nowy Jork. 5,31,50 
(+ 0.25), Madryt 75,52 (+ 2), Paryż — 
34,99 (+ 50), Praga 22.13 (+ 3), Sztok= 
holm 133,20 (+ 35), Zurych 171.72 (714), 
W obrotach prywatnych: marka niemie- 
cka 191.50, saying a austrjacki 100, koro- 
na czeska 22, frank franc. 34.98, frank 
szwajcarski 171.50, pengo w 
funt angielski 25.82 (77), dolar 5.32.25 
(+ 1); rubel złoty 4.70, dolar złoty:9.16, 


„Notowano: Amsterdam — nienotowane: 


węgierskie 97,|. 


rubel rebray 1.90, bilon 0.91. Bank Pol-| 


ski płącił ża R, dolarowe 5,28. >, 


CJĘ. 

Na giełdzie akcyj obroty briz bardzo 
ograńiczone, Nótowano: Bank Polski — 
87.75 (— 25), Cukier 30.75 — 31 (+ 25), 
Haberbusch 44.50 — 45.25 — 45, . T.an* 
zaa a. a ay dych akcja” 
mi Lilpo 90 1 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych zarówno: 
państwowych jak i prywatnych tenden- 
cja 
tach 7%/e stabilizacyjną i 5*/4 listami m. 
Warszawy. Notowano: 3% budowanie 
41.50, 4*%/a dolarowa 51.85, 5% konwer- 


była słabsza, przy większych obro- 


f 


62.75, 37% ‘obligacija budowlane B.G,K. 
T emisja — 93, H/s8/ listy ziemskie — 
48,75, S/o Warszawy. nowe -— 58.25 — 
58.13 — 36.38, Trangakéje dokonane a 
4% inwestycyjna zwykła 
106.30, 8*/a dillbnowkka 89 — 89,75 — 
89, T/a śląska 71, 79/6 watszáwska dbla- 
rowe 10.25 — 70:75 — 10.25. 


POZAGIEŁDOWE KURST 
WIECZORNE. 


ze" Dolary pierowe 5;32. 
ri tatti 2581, 


Marki (banknoty). 192. 

Dalary. złote 9,15. 

Rubie złote 4,68; 

Pepiery procentowe slabsze,” 
Stakilizacyjsa 62. 

5 (8) proc. listy warszawskie 58. 


Terminarz akcjonorJucz1 


DAS — 11 MAJA. 
„Polski Bank Komunalny, S. A. zebra* 


| gie zwyćzajne w Warszawie, pl Napo- 
leona 1, godz. 13-ta; 


ca-Atles, S, An sobrante zwy* 


czajne we Lwowie, Akademicka 17, go- 
drina 18-ta. 


A. Piasecki, S. A., zebranie rwyczajne 
w Krakowie, , Wrocławska 17, godz. 17. 


B-cia Jabłkowsey, S, A. zebranie zwy 


czajne w Warszawie, Bracka 23, godzi- 


syjna 68.25, 5%/» kolejowa 61, 6% .dolaro 'na 17-ta. 

wa 79.50 — 78.50 — 7% (— 100), T/s sta! T<wo Zakładów żyratdowskich, S.-A 
bilizacyjna 63 — 62 — 62,25 (— 150), od, zebranie nadzwyczajne w. Warszawie, 
cińki po 500 dolarów 63.25 — 62:50 — l Czackiego * godz. 10-ta, 
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Przed sezonem na Wiśle 


Za niestosowanie się do zarządzeń policji —bezwzględny areszt 


Wczoraj odbyła się, pod przewod- 
nictwem starosty grodzkiego pra» 
sko - warszawskiego, konferencja 
z właścicielami przedsiębiorstw wy 
najmu łodzi oraz właścicielami plaż 
dla omówienia szeregu spraw zwią- 
zanych z uprawianiem sportu na 
Wiśle. 

Starosta grodzki wydał komisar- 
jatowi rzecznemu P. P. połecenie 
bezwzględnego zwalczania kąpa- 
nia się w miejscach niedozwolo= 
nych zaznaczając, że w razie nie- 
przestrzegania tego zarządzenia 
osoby kąpiące się w miejscach nie- 
dozwolonych karane będą bezwzględ 
nym aresztem. Kary grzywny w 


stosunku do tych osób nie będą 
stosowane. 
Jednocześnie starosta  Iszora 


KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


GŁÓWNE WYGRANE 
do przerwy 

100.000 zł. na nr, 171042 

20,000 zł. na nr, 73722 

10.000 zł, na nr. mr. 11485 20418 58141 
100505 

5000 zł. na nr. nr, 52426 78204 

2,000 zł. na nr. mr, 76 3071 4178 5585 
31512 46831 41169 57400 68499 92909 
93468 104682 104740 108373 112835 
129193 141501 144489 172621 176217 
190136 184271 

1000 zL na nr, nr, 2926 9713 
27613 30694 38421 38778- 41799 
44027 46013 52239 63290 63560 
615858 80399 80835 82271 84238 
110390 113380 117956 119099 
135436 152645 155765 163159 
170317 171172 173187 176332 
181886, 


27560 
43769 
65894 
92519 
131754 
1643556 
176419 


STAWKA 
do przerwy 


118 39 217 372 82 445 585 705 16 42 
832 80 924 28 60 1164 254 56 331 58 72 
11 426 60 65 501 632 58 80 89 916 42 
2280 328 405 30 62 84 565 706 48 697 84 
916 26 39 3006 348 415 77 547 739 828 
4044 265 649 775 5002 170 105 57 229 342 
49.502 62 97 615 42 719 26 93 990 96 
6022 202 416 35 62535 20S 7162 251 76 
433 673 851 975 8165 238 95 329 62 410 
610 61 74 84 703 9003 123 56 203 337 62 
444 612 713 18 4325 79 823 943 77 

10062 79 176 218 66 73 337 636 737 
11009 23 35 53 162 200 73 313 85 472 
78 81 534 59 77 687 764 879 12015 73 95 
280 496 666 69 126 862 88 13022 169 430 
704 29 67 79 809 3514078 163 64 271 368 
560 643 701 88 841 44 921 31 15046 77 
164 387 422 368 619 25 53 98 702 16162 
434 127 17 885 17004 128 50 79 360 74 
76 408 668 92 747 804 25 95 903 11 72 
18148 219 76 431 568 715 863 84 919 66 
69 19288 333 40 122 760 

20164 437 75 91 503 0 % 707 21250 
656 771 826 970 22126 363 604 726 46 929 
63 23006 47 203 20 49 71 314 447 70 523 
773 24065 167 82 217 67 94 477 651 745 
887 983 25069 70 189 304 50 98 458 615 
738 887 26295 448 508 87 926 27255 77 
527 55 60 70 83 613 17 839 952 28020 63 
61 96 157 458 549 614 811 99 936 66 
2541 574 627 69 900 

30019 48 169 212 28 32 35 81 512 51 
659 64 717 881 31100 48 92 205 80 %8 
415 532 685 850 997 32104 28 68 285 320 
53 473 546 886 34025 58 97 397 513.43 
140 72 805 44 87 972 93 98 35216 68 392 
648 771 805 36012 89 98 103 88 272-80 
91 326 407 30 51 88 92 503 12 58 69 
748 891 37081 102 405 863 919 97 20860 
77 121 241 84 407 % 523 745 78 39127 
231 400 24 82 572 684 729 945 81 99 

40160 203 400 41 42 510 41202 569 87 
799 913 98 42203 59 71 502 82 789 996 
43048 128 99 289 760 840 59 9799 44008 
11 27 8 138 489 936 39 45005 27 38 197 
217 67 63 84 429 60 609 58 65 % 901 
46013 220 68 414 27 96 526 89 622 40 917 
47028 47 100 252 361 569 737 927 55 
49026 31 44 169 298 303 68 522 30 6% 
733 806 33 919 93 

50022 155 81 241 71 85 450 661 76 705 
43 821.92 906 40 51171 212 353 660 781 


996 52005 66 9 366 483 594 97 655 705| 


820 53002 194 274 319 411 598 613 84 892 
54094 163 88 267 72 338 98 412 33 66 
527 44 91 644 781 868 555119 207 92 
366 881 917 54 65085 135 205 76 3% 
594 700 897 900 57043 187 215 18 327 
66 424 42 526 741 900 89 58048 84 158 
201 307 747 814 33 59001 4 67 % 121 
304 36 445 593 602 11 

60085 322 514 609 754 819 904 5 71 
61017 70 76 100 2 228 67 333 49 459 588 
609 33 49 69 882 94 63021 149 53 249 60 
418 560 659 780 855 911 61 64278 356 
66 542 95 637 700 41 72 875 76 955 77 
65175 256 76 569 891 94 96 66097 134 
205 337 529 611 34 67046 83 136 63 84 
285 340 604 38 62 606 88 745 897 68003 
83 110 52 76 96 504 23 603 783 809 33 
42 576 69001 147 271 312 93 94 544 52 
608 36 708 815 


%119 219 81 96 582 95 702 15 18 


zwrócił uwagę właścicielom przed- dyżurowali urzędnicy referatu Kar- 


siębiorstw * wynajmu łodzi, iż 
w myśl obowiązujących prze- 
pisów mają prawo wynajmoiwa- 
nia łodzi wyłącznie osobom, posia- 
dającym zaświadczenie o zdaniu 


no-administracyjnego starostwa. Po 
stwierdzeniu wykroczenia nastąpi 
w ten sposób odpowiedni wymiar 
kary na miejscu. 

Starosta zaznaczył, że będzie o- 


egzaminu z umiejętności wiosłowa- |sobiście, niemal codziennie i w róż- 
nia i znajomości przepisów normu- |nych godzinach, dokonywał inspek- 


jących ruch na Wiśle. 

Bezwzględny areszt stosowany 
będzie również w stosunku do o- 
sób jeżdżących kajakami bez odpo- 
wiednich uprawnień. Osoby jadące 
kajakami winny posiądać zaświad- 
czenia o umiejętności wiosłowania 
i pływania. 

Celem przyspieszenia stosowania 
sankcyj karnych za przekroczenie 
przepisów, starosta Iszóra zarzą- 
dził aby w komisarjacie rzecznym 


71033 110 21 239 41 335 440 544 605 278. 


917 35 72008 40 117 40 219 399 472 577 
627 819 30 66 964 73006 63 165 82 96 241 
454 510 874 75 74376 501 97 761 819 18 
89 930, 32 52 750% 178 86 232 406 527 
64 774 854 956 76176 211 22 84 478 571 
91 605 8 903 78 77177 394 494 695 977 
78301 51 53 497 573 687 728 31 86 834 
60 924 71 79311 49 540 42 894 9:6 
80179 291 444 686 637 39 859 939 64 
81093 299 384 6% 91 754 982 82054 213 
22 26 % 631 777 803 27 55 83034 47 281 
-88 602 992 84117 74 238 317 447 705 
62 73 947 52 59 85004 140 450 69 549 88 
6% 703 6 878 972 86152 388 480 669 753 
16 901 87016 139 216 37 79 374 897 
83100 183 261 404 709 969 89103 22 285 
307 57 441 550 616 44 9:6 . 
90144 57 268 312 66 525 673 92 839 6 
928 91008 24 102 4 59 227 74 94 304 81 
407 47 553 97 631 80 862 965 92060 104 
263 67 319 484 99 519 616 84 728 43 840 
42 906 03065 319 25 63 457 654 720 75 
850 95 988 94219 74 3%69 561 
751 834 91 914 56 95080 134 
432.44 535 616 47 83 89 763 


39 76 


~ 


86 
42 
962 


634 194 
3 


cji Wisły, powołując do współpra- 
cy przedstawicieli Bejmiku wio- 
ślarskiego oraz reprezentantów 
sportu wodno-motorowego. 

Jak wykazało szczegółowe bada- 
nie mieszczęśliwych wypadków (u- 
tonięć) w Wiśle w r. z. 95 pro”. wy- 
padków tych spowodowane było ką- 
paniem się w nieodpowiednich 
miejscach oraz nieumiejętnością 
pływania i wiosłowania, 


29 717 815 157077-101 223 85 308 82 544 
45 89 617 717 158099 154 304 427 646 
144 89 98 884 924 159014 139 289 346 
74 425 28 580 610 67 

160083 96 384 782 854 97 941 161076 
166 69 242 334 74 85 482 754.816 69 
162049 339 799 834 93 163159 207 93 
418 35 76 615 40 722 66 85 164132 43 
350 53 56 57 61 96 408 95 662 836 922 
69 165018 57 206 20 418 52 64 535 56 
136 54 166031 125 221 36 59 320 430 63 
513 34 609 94 96 789 93 975 167229 322 
406 26 49 71 571 611 735 805 956 168172 
240 413 621 65 75-772 169100 97 238 42 
453 575 718 29 70 79 89 878 98 

170050 150 207 44 317 84 432 513 673 
776 833 111089 172 454 543 61 647 52 


19 373| 732 68 92 859 938 172026 57 255 77 481 


73 75 96 475 645 908 88 97145 "6 280 | 63249 868 992 173097 118 64 87 226 303 


356 66 412 651 748 68 71 96056 102 345 
428 517 38 72 692 825 26 44 


09047 67 88 160 338 44 516 48 730 BÍ | 174033 351 464 530 


1572 209 69 802 984 97 176013 138 206 65 
100039 280 365 85 426 686 787 838 55| 346 97 419 31 37 45 17 99 595 603 709 


| 800 83 


923 76 101029 70 313 481 622 53 704 58 
66 862 91 102013 32 102 557 608.52 712 


86 305 35 518 625 42:53 62 1726 36 13 
906 35 166009 30 66 120 230 76 371 413 
| 593 891 919 59 107082 153 348 79 419 
| 66 659 781 88 843 108008 237 388 402 
34 66 520 74 604 825 912 30 53 77 109115 
428 534 650 607 823 77 


32 438 39 61 91 578 90 683 88 840 916 
065 175191 223 402 


50 938 177079 90-246 459 95 520 662 80 


905 82 902 5 25 103027 i25 263 508 |99 744 945 a 78 178004 53 198 267 309 
23 82 138 814 943 104102 14 34 | 41 342 
20 890 07 82 761 6.103104 g3 zaj 742! 61S 3 46161199 977. X110 


66 419 528 34 53 81 795 878 83, 

180005 173 353 448 742 71 853 95 826 
67 181027 31 200 2 81 348 656 886 915 
21 65 182114 71 287 554 91 615 24 57 76 
92 707 49 999 183013 48 129 317 19 445 


207 27 354 72 93 450 51 67 674 126 65 
825 905 6 45 155077 137 356 429 99 600 


110028 29 101 365 %0) 4% 578 89 98|go 503 623 44 51 71 184003 284 328 41 


908 111050 124 219 83 344 586 614 40 
12 717 76 886 112051 64 147 311 30 59) 
719 820 30 113044 207 74 350 487 524 
615 794 894 950 114070 148 66 25% 312 
541 50 69 11524 181 93 230 37 4%) 88 
812 94 116006 75 1% 72 266 38 435 
529 991 117024 26 164 2060 79 118 690 


97 430 58 557 56 85 666 786 883 918, 


STAWKI 
po przerwie 
180 404 530 29 98 1112 93 99 266 879 


936 76 118161 42 BS 210 84 397 443 67| 2126 263 326 618 986 3015 325 58 5818 
84 526 614 30 96 735 $45 944 97 110055| 403 176 279 594 824 983 5011 29 531 62 


66 99 168 283 767 915 44 59 


66 7 376 492 704 40 6245 893 94 968 7022 


120038 113 210 437 569 97 676 744] 22 9392 551 90 8045 472 550 600 52 9169 
121121 206 88 333 W2 129092 232 442 88| 252 559 619 722 871 901 


507 25 37 621 756 864 956 123078 83 


10039 57 99 729 867 11098 102 307 417 


688 733 891 99 45 54 124148 271 97| gg 899 13308 14018 216 302 625 800 87 
3% 86 4% J03 6% 23 837 994 125275| 15118 39 346 511 941 16050 118 41 252 
389 93 94 620 94 812 968 70 126010 %6] 305 440 61 84 597 801 4t 17072 373 87 
310 17 93 451 586 621 742 57 71 79 960] 435 520 89 797 18023 87 375 152 77 912 
58 89 127021 27 190 95 248 408 309 636 10009 324 479 644 65 
58 810 35 128040 125 73 92 268 381 (WB | 20187 425 547 730 21314 94 47 5796 922 
821 129075 96 187 376 80 451 77 543| gą 22010 659 740 970 23653 24327 31 685 
618 703 8 801 26 85 95 924 49 76 91 841 907 25227 51 87 626 727 867 15 
130085 121 403 519 35 38 117 98 131008 6394 506 27605 20 867 28090 205 29284 
113 79 88 267 409 519 638 773 91 869| 95 422 585 605 38 880 952 
945 132379 432 57 95 660 779 902 72| 30121 81 431 889 969 93 31027 71 333 
133176 90 200 42 2358 625 787 90 805 | 74 798 802 64 32057 357 517 28 66 33471 
98 134019 424 527 50 54 778 785 810| sg 881 940 34172 206 305 588 35193 222 
71 135019 248 373 95 436 746 76 918| 388 586 742 83 844 81 36201 728 39 37078 
62 68 770 889 917 136015 83 81 160 255| 282 302 29 996 38033 205 374 455 616 
119 247 362 45 517 37 77 653 783 8%0| 4ġ414 769 821 51 41219 83 424 602 818 


553 161 822 35 941 63 139045 77 % 
141 43 325 452 500 706 800 %0 73 98 


912 
140086 120 25 36 06 246 614 41 44 807 
18 930 50 97 141021 31 66 70 82 136 48 


B28 908 44275 628 707 92 45159 92 300 
480 717 37 46118 88 439 624 50 47160 
207 509 638 928 54'71 48098 445 551 652 
49245 379 580 666 703 

50087 243 56 387 693 51077 139 64 346 


81 618 22 44 838 56 951 142327 98 477| 593 637 711 52042 121 437 579 645 931 
523 638 814 17 920 77 143141 296 337 52) 57.5231] 420 602 917 27 29 37 54104 286 
i 665 95 795 992 55071 129 30 420 578 604 
„489 571 609 96 880 93 944 144006 75 442, 27 56019 99 122 325 408 24 57117 257 
509 607 42 73 86 811 17 19 960 145063] 364 509 11 58376 92 476 546 662 776 853 


76 102 32 201 72 319 66 420 513 26 609| 758 59710 21 
21 41 56 824 46 57 906 44 146001 35 169 | „4 egz r 600 RJI SAOGJ 495 
557 636 43 778 803 16 48 927 36 43| 534 909 9% 65245 66251 69 323 412 35 
147009 207 13 588 702 8 818 913 97|58 514 67343 514 35 781 929 68001 638 
148002 46 148 90 281 307 69 460 63 89| 66 864 90 69072 75 534 90 806 
594 735 811 72 927 149014 37 105 49 244 AZ 02 EE RO Eh 5 38 
52 320 448 75 504 89 692 810 90 947. 67 362 488 519 58 824 74012 381 726 36 
150011 121 57 67 84 266 410 661 747 956 KA 452 181 16011 387 AJ 
838 993 151043 256 308 69 472 502 610 | zu) 94 821 78132 57 219 Aa 32210101 
19 61 152061 194 302 542 70 645 705 32|  8037í 775 81106 282 362 645 743 918 
35 814 76 956 153040 50 181 342 75 475| 62153 212 535 624 165 83013 32 137 227 
516 687 784 851 90 154039 150 341 98| 709 27 811 95 933 61 84039 231 50 359 


403 10 571 75 634 743 919 158049 178 |Gólig 638 B178 Bij 705 058 975 Bi 


i pe Ż 


Zapisy do gimnaziów miejskich 


Zapisy kandydatów do gimnazjów 
miejskich i szkoły ogólnoksztąłcą- 
cej męskiej zarządu miejskiego, bę- 


dą się odbywały przed wakacjami 


w terminie od 20 maja do 5 czerw- 
ca r. b. włącznie. i zał; 

Kandydaci, którzy przedstawią 
świadectwa gimnaziów państwo- 
wych lub prywatnych z pełnemi 
prawami szkół państwowych, mozą 
być zwolnieni od egzaminów wstęp- 
nych. O zwolnieniach tych decydu- 
ją Rady pedagogiczne poszczegól- 
nych szkół. Świadectwa takie będą 
przyjmowane od kandydatów dzie- 
ci pracowników miejskich do 20 
czerwca r. b. 

Do podania o przyjęcie do szkół 
miejskich ogólnokształcących na- 
leży dołączyć: metrykę urodz:nia 
kandydata, 2 fotografje, Świadec- 
two szczepienia ospy, ewent, ostat- 
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GŁÓWNE WYGRANE 
po przerwie 

100.000 zł, na nr, 72859 

20.000 zł, na nr nr. 83895 99552 

10.000 zł. na nr. nr, 2627 20305 26779. 

5000 zł. na nr. nr, 38112 54101 101800 
155994 166323 

2.000 zł. na nr, nr. 2707 3581 6699 8713 
49038 31092 50918 81924 82601 82369 
91451 93835 99505 105030 159385 168223 
175618 181531 180197 

1000 zł. na nr. nr. 14018 16118 17062 
18044 31215 32040 31092 36963 38205 
41424 43518 44792 45717 52645 53929 
57605 58546 59604 63444 72962 85292 
87178 90013 101921 106544 111415 113011 
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146584 149718 147350 15649 157719 
169006 171352 181099 182242, 


STAWKI 
po przerwie 
135 845 88 1275 361 565 902 2003 100 
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85 814 13299 553 601 % 68 705 837 918 
13013 160 386 980 14347 703 901 15461 
16118 58 783 17062 135 236 809 42 950 
18044 54 171 231 68 468 674 855 19116 
95 216 583 763 
2011 229 300 5 430 610 910 21 525 880 
22069 593 773 810 18 80 993 23048 93 
24137 599 758 934 25143 364 407 598 607 
942 26019 545 908 27042 155 688 739 


nie świadectwo szkolne, zaświad- 
czenie służbowe rodziców lub ópie= 
kunów kandydata, jeśli chodzi © 
dzieci pracowników miejskich. 

Zapisy i egzaminy będą się od- 
bywały w następujących lokalach: 
II miejskim gimnażjam męskiem 
im. gen. Sowińskiego w Warszawie, 
ul. Młynarska 2, miejsc wolnye 
jest 135; II miejskiem gimnazjum 
żeńskiem im. Jana Kochanowski:go 
w Warszawie, ul. Rozbrat 26, 
z wolnych jest 132; IHI miej- 


skiem gimnazjum męskiem w War- 
szawie, ul. Śniadeckich 3, miejse 
wolnych jest 78; IV miejskiem gim- 
nazjum męskiem w Warszawie, ul. 
Skaryszewska 8, miełee wolnych 
jest 138; w miejskiej szkole ogólno- 
kształcącej męskiej w Warszaw ie, 
ul. Odrowąża 68, mijse wolnych yest 
150. 
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mr 


„nopolizowaniu w swoich rękach 


“prez, Florka zebrani, przez akla- 


'zolucję: 1) aby przymusowi ka- 


„my małe i stare drewniane oraz 
„daleko położone od kanału uli- 


. i dysponują świetną techniką 


„ningach pod kierownictwem 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


W rolach 


tem, polowanie oszalałego tygrysa na ludzi 


Minister Butkiewicz 


w. Piotrkowie 


W związku z objazdem i wi- 
zytacją dróg państwowych na 
terenie województw  central- 
nych bawił wczoraj w Piotrko- 
wie oraz w kilku gminach tu- 
tejszego powiatu p. minister 
komunikacji inż. Butkiewicz w 
towarzystwie wiceministra inż. 
Piaseckiego, wicewojewody łó- 
dzkiego p. Potockiego, starosty 
Strzemińskiego oraz naczelni- 
ków wydziału inż. Szczygła 
inż. Bajkowicza i inż. Rudzkie- 
go. Kierownicy re- 
sortu komunikacji zbadali do- 
kładnie główne potrzeby akcji 
WII i naprawy dróg za- 


znajamiając się ze stanem oraz' 


postępem rozpoczętych robót. 


Pobyt p. Ministra Komunika- 
cji w Piotrkowie miał na celu 
także i szczegółowe zapoznanie 
się z kwestją zwalczania bez- 
robocia i przyznaniem na cele 
kontynuowania robót publicz- 
nych większych kredytów. Pa- 
lące postulaty naszego miasta 
i powiatu zreferował p. Mini- 
strowi p. Starosta Ignacy Strze- 
miński, który zawsze bardzo 
gorąco zajmuje się bezrobo- 
ciem tą największą bolączką 
społeczną obecnych czasów. 


OZYWIONA DZIAŁALNOSC 


Stow. Właścicieli Nieruchomości 


(Dokończenie) 


- Po przemówieniu p. Piotrow- 
skiego p. prez. Florek zrefero- 
wał sprawę przymusu kanali- 
zacyjnego i opłat ryczałtowych 
szczególniej krzywdzących wła- 
ścicieli nieruchomości. Magi- 
strat nie poprzestaje na zmo- 


robót przy zaprowadzaniu przy- 
kanalików od kanału ulicznego 
do chodnika, ale wbrew obo- 
wiązującemu prawu chce wy- 
łącznie sam zakładać przewo- 
dy kanałowe, aż do frontu nie- 
ruchomości. 

W konkluzji wywodów p. 
mację, uchwalili następującą re- 


nalizacyjnemu najpierw podle- 
gały duże domy murowane, 2) 
aby od przymusu i opłat przy- 
musowych zwalniane były do- 


cznego, 3) ażeby termin przy- 
musu połączeń domów w Ill-ej 
strefie odroczony został do ro- 
ku przyszłego, 4) ażeby Magi- 
strat stosował art. 33 miejsco- 
wych przepisów wodociągowo- 
kanalizacyjnych, zaprowadzając 
tylko przykanaliki od kanału 
ulicznego do chodnika, a nie 
uzurpował sobie prawa prawa 
do zakładania przewodów ka- 
nalizacyjnych aż do frontu 
domu, 5) ażeby w domach za- 
mieszkałych przez robotników 
ceny za wodę i' kanały obni- | 
żone były o połowę, 6) ażeby 
pożyczki udzielane były. na po- 
łączenia wodociągowo - kanali- 
zacyjne conajmniej na okres 
5-letni z oprocentowaniem, ja- 
kie płaci Magistrat Funduszowi 
Pracy z dodatkiem kosztów 
własnych. 

Na zapytanie p. Bolechow- 
skiego co oznacza organizowa- 
nie podobno drugiego stowa- 
rzyszenia właścicieli nierucho- 


P. K. S, Piotrków ` 

W onegdajszych rozgryw- 
kach międzymiastowych w pił- 
kę siatkową pomiędzy Pol. Klu- 
bem Sportowym Tomaszów a 
P. K. 5. Piotrków odbytem na 
boisku P. W. pocztowego w 
Piotrkowie zdecydowane zwy- 
cięstwo 2:0 odnieśli sportow- 
cy Policyjnego K.S. Piotrkowa. 

Zawodnicy P.K.S. Piotrków | 
mieli zdecydowaną przewagę 


świadczącą dobitnie o racjo- 
nalnie przeprowadzonych tře- 


instr. Pirdga i st. przod. Brani- 


mości p. prez. Florek odpowia- 
da, iż organizuje je p. adw. 
Owczarek. 

Na zakończenie zebrania p. 
v.prezes Piotrowski zakomuni- 
kował, że jeden z członków 
założycieli Stow. Wł. Nieru- 
chomości p. Adolf Krygier z 
racji 30-lecia istnienia 'stowa- 
rzyszenią zapronował zaofaro- 
wanie swego placu przy ulicy 
Mickiewicza, aby wybudować 
na niem własny gmach stowa- 
rzyszenia, Z dużą salą zebrań 
i lokalami biurowymi. Komuni- 
kat ten spotkał się z głośnymi 
oklaskami- zebranych. J. W. 


Sportw Piotrkowie 


MECZ R.K.S. RUCH 
` Z K.K.S.-em KOLUSZKI 


W najbliższą niedzielę 12 bm. 
na boisku Concordji 
rozegrany zostanie sensacyjny 


mecz piłkarski pomiędzy dru- | 


żynami RKS RUCH (Piotrków) 
i KKS (Koluszki). Spotkanie 
to mieć będzie decydujące zna- 
znaczenie bo w razie przegra- 
nej Ruchu klub ten znalazłby 
się na jednem z ostatnich miejc 
tabeli grożącem mu spadkiem 
do C klasy. Znając ambicję 
graczy tego ruchliwego klubu 
mamy nadzieję że Ruch — jak 
w zeszłym roku zwycięży 
KKS w wysokim stosunku bra- 
mek. Początek meczu o 16.30. 


KOLONJE 


letnie dla młodzieży 


Towarzystwo Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych w 
Warszawie znacznie rozszerza 
w tym roku dotychczasową 
akcję kolonij letnich młodzie- 
ży szkół średnich. Już przyjmu- 
je zapisy (adres: Bracka 18 m. 


"|4, telef. 686-60) i wyśle na Bał- 


tyk w czasie wakacyj szkol- 
nych do czterych kolonij wy- 
poczynkowych około 1000 u: 
czniów i uczennic z Warszawy 


i prowincji pod dobrą opieką | |" 


lekatską i wychowawczą. 


(Budki) | e 


UWAGA! 
INWALIDZI PRACY! 


Wobec stwierdzonych faktów 
wyzyskiwania przez przypad- 
kowych lub-pokątnych dorad- 


ców Inwalidów Pracy przy ubie- | 


ganiu się o zapatrzenie inwa- 
lidzkie, Rada Miejscowa Związ- 
ku Związków Zawodowych w 
w Piotrkowie Tryb. uruchomiła 
Sekcję Inwalidów Pracy pod 
zawodowem kierownictwem 
członka Z.Z:Z: p. Gustawa Rie- 
dla—Kierownika Sekcji Swiad- 
czeń Ubezpieczalni Społecznej 
w Piotrkowie, 
będzie bezpłatnie wszelkich in- 
formacyj, dotyczących zaopa- 


|trzenia inwalidzkiego, we wtor- 


ki, i w piątki, oprócz świąt, w 
godzinach od 18-ej do 19-ej. 
Tym -sposobem Rada Miej- 
scowa Z. Z.Z. zapewnia człon- 
kom swoim bezpłatną pomóc 
przy ubieganiu się o 
zaopatrzenie inwalidzkie i u- 
chroni ich 'od niecnych wyzy- 
skiwaczy. 
Ponadto 


inwalidzi Pracy 


członkowie Z, Z. Z. pobiera- | 
inwalidzkie | 


jący zaopatrzenie 
będą mogli korzystać z ramie- 
nia Rady Miejscowej Z. Z. Z 
z bezpłatnej pomocy lekarskiej 
i innych zapomóg. 
Inwalidzi Pracy! nie dajcie 
się wyzyskiwać i śpieszcie się 
zapisać na członków Z.Z.Z. w 
którym znajdziecie bezpłatną 
pomoc i obronę swoich praw. 
Zapisy na członków Z. Z. Z. 
przyjmuje Sekretarjat Rady 
Miejscowej Z. Z. Z. w Piotr- 
kowie przy ul. Narutowicza Nr. 
23, codziennie, w godzinach 
od 18*do 20, oprócz świąt. 
Miejscowa Rada Z. Z. Z. 

w Piotrkowie Tryb. 
i fortepian krótki w 
Wynajmę UNE dobrym 


stanie. Zgłoszenia do Administracji Dz. 
Piotrkowskiego w Słowackiego 18 
telefon 10- Aa - | 


który udzielać | 


KAŻDY musi zobaczyć stado 130 oszalałych słoni, siejących dokoła śmierć i zniszcze- 
nie, walkę tygrysa z krokodylem, pytona z człowiekiem, niedźwiedzia z lampar- 


TYGRYS MORDERCA 


głównych MIARION BURNS, KANE RICHMOMD 
> E EAEERC KE FS E 


' rząt 


EEDZESTĘG ZE ZE RÓ R 
Początek o g. 5 p.p 


w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 


Nad program 
Tygodnik aktualności: 


| KRONIKA FILMOWA 
„Czary 


na swym ekranie wyświetla 
reżyserji Gallona p. t. „Dla Cie- 
bie śpiewam” z genjalnym śpie- 
wakiem światowej sławy Janem 
Kiepurą. Kiepura zachwyca ca- 
ły świat swą grą aktorską i 
śpiewem. Z wysokiego masztu 


śpiewa w bezdenną 


Monte Carlo zapomniano ó ru- | 
lecie i gorączce złota, to wszys=| 
cy słuchają z najwyższym za- 
chwytem śpiewu Kiepury. Pod 
gwiazdzistem niebem na lazu- 


rywa świat Jan Kiepura. Dziel- 
nie mu sekunduje urocza blon- | 
dynka Marta Eggerth. Jest to 
film naprawdę piekny, w któ- 


śpiew, 
mor i przepych wystawy. Spie- 
szcie więc póki czas do „Cza- 
rów”. 

„Nowości”—Tygrys morderca, 
Remo Satan, czyli tygrys 
okropny pożeracz ludzi i zwie- 
rząt. Film od początku do koń- 
ca przepełniony walkami zwie- 
dżungli azjatyckiej... Na 
końcu filmu walczą zarówno 
zwierzęta jak i ludzie. Mnóstwo 
krwawych potyczek lampartów, 
hjen, niedźwiedzi dzikich, lwów, 
jaszczurek, krokodyli, tygrysów. 
I drży widzowi serce, patrzą- 
cemu na konflikty panów. od- 
wiecznych dżungli. 

Jest to film wybitnie przy- 
rodniczy. Przeprowadzenie jego 
interesującej akcji z Robertem 
Mary i Ramsayem uwypuklują-.| 
ce życie dżungli jest jasnym 
tego dowodm. Młodzież ucząca 
się geografji o krajach pozaeu- 
ropejskich będzie miała świet- 
ny pogląd. Treść emocjonująca 


— wymaga od widza silnych 
nerwów. Słp. 


li Philipsa. Ceny niskie. 


Na sezon 1935 r. ROWERY BALONOWE, 
znanej marki A. Kamiński na częściach angiel- 
skich „Brampton” 
minowe spłaty. Cenniki z warunkami odwrot- 


Nowa Sensacja Radjowa! Odbiorniki „UL- 
TRA” konstrukcji ostatniej doby na lampach 

r klasy B. Wielka 
f starezy na 1 rok). Maksymalna selektywność. Cała Europa na głośnik, 
Dla posiadających prąd zmienny lub stały idealne odbiorniki „SELECT” 
Warunki najdogodniejsze. 
Zamiejscowych załatwiamy listownie. Kilkuletnia gwarancja. 


Zakłady Radjotechniczne RADJO-SELECT, Warszawa,Marszałkowska 147. 


„Ceny fabryczne. J)ługoter= 


nie wysyłamy bezpłatnie. 
1) baterja 


oszczędność. 


Cenniki bezpłatnie. 


| UWAGA! 


| Najprżyjemniejsze 


UWAGA! | 


rendes-vous w RESTAURACJI 


| „ADRIA: | 


w PIOTRKOWIE 


przy 


przyjęcia towarzyskie. 


Z poważaniem 


HOTELU KRAKOWSKIM l 


| pl. KOŚCIUSZKI 7, tel. 12-97, komfortowo urządzo- 
| nej. Tamże dancingi — gabinety. Obsługa szybka H 
i uprzejma. Kuchnia wydaje obiady, kolacje i wszel- | 
| kiego rodzaju potrawy od najdawniejszych jak 
i nowoczesnej sztuki kulinarnej międzynarodowej. 
| Restauracja posiada specjalną salę na wszelkie H 


ZARZĄD | 


wytwornego okrętu transatlan- | 
| tyckiego, 
dal oceanu, W kasynie gry w |= 


rowym wybrzeżu śpiewa i po-| 


|| szu tego miłego mieszkania. 


11 


| Soay 


$ 


Niedajciediad o, o- 
wadzać w błąd 
bezwarłościowemi 
naśladownictwami. 
JCIE WYRAŻNIE 
TYLKO PRAWDZIWEGO 
SADOLU 


w szponach handlarzy 


ŻYWYM TOWAREM 


Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 


Wtajemniczał ją w swe sprawy, nie- 
jako przedstawiał się jej i pokazywał jej 


rym uwydatnia się młodość, | mieszkanie, a przytem bawił się wyśmieni- 


czarujące melodje, hu- | 


cie nabożnem zdumiemiem. -Z jakiem ta 
córa lasów, przekroczywszy niespodzianie 
progi zgoła innego światu, podziwiała fi- 
ranki, portjery, dywany, kryształy i sre- 
bra. Powtórzyło się to, co ubiegłej nocy 
w obliczu stółu biesiadnego. Nie pojmo- 
wała, jakiem prawem wciela się w to jak- 
by bajkowe ognisko domowe. 

W istocie nic bajkowego nie było w 
mieszkaniu bardzo zamożnego kupca. 
Składało się ono z amfilady trzech dość 
dużych pokojów: sypialni, jadalni i salo- 
niku. Z grugiej strony korytarza znajdo- 
wał się ładny pokój Poli, łazienka kuch- 
nia i duża alkowa pani Renard, którą 
skromna dziewczyna byłaby uważała za 
bardzo przyzwoitą i miłą przystań dla 
siebie. 

Tymczasem pan Lenz jakby zawsty- 
dzony, że nie przeczuwając jak świetne- 
go będzie miał gościa, nie umeblował ca- 
tkowicie jej sypialni, prawił jej o tem ja- 
kie sprawi jej łóżko i jakiemi tkaninami 
ubarwi ściany. Pola słuchała tego, jak ba- 
jki o żelaznym wilku. 

Gdy powrócili do saloniku, pan Woj- 
ciech wprowadził ją na szczyt zachwytu 
patetonem. Jak prawdziwe dziecko za- 
ścianka, zaglądała do wnętrza tego in- 
strumentu, kiwała główką na cudotworem 
|niby nad czarodziejską grotą, pełną mu- 
zyki. I z naiwnem spojrzeniem swych o- 
czu kryształowych zagadnęła: 

— A polską piosenkę zagra? 

O, sancta simplicitas — chichotał 
pan Wojciech w duszy, w której odpo- 
wiadało cicho: „O jakaś ty śliczna dzie- 
wczyno | Od tego zachwytu drgały w 
nim wszystkie fibry nerwów i rodził się w 
nim kult jej czarów, jej całej osoby i o- 
sobowości. Rozbrajająca się prostota tej 
drjady przenosiła go na tło sielskiego 
pejsaza polskiego. Akurat takie stworze- 
== nie, w którego duszy przeglądały się ma- 
jowe zorze zaranne, musiało dostać się w 
sieci łajdaka. Za piękną i za czarowną 
była, aby życie jej było miało upłynąć 
między kurnikiem, kołyską i wieżyczką 
wiejskiego kościółka. . 

— Zagra —odparł z uśmiechem zło- 
tym — zagra piosenkę: naszą i oberka, 
jeśli sprowadzimy sobie odpowiednie pły- 
lty. I sprowadzimy je! 

Wyjaśnił jej tajniki patefonu, uczył 
ją, jak go nastawiać, a ona ze skupioną 
| uwagą, z nieco rozchylonemi wargami, ni- 
| by: dziewczynka w szkole, patrzała w nie- 
|go oczyma, które plątały mu myśli. 
| Na ulicy słota panowała beznadziej- 
na. Nie można było zrobić nic lepszego 
jak zgniłą tę niedzielę spędzić w zaci- 
Zresztą pan 


== | Lenz pragnął poznać dzieje swego gościa 


ckiego. 


jacym, 


CHORY ŻOŁĄDEK 


JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 
NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


substancje gniine, zajruwające raD 


ZIOŁA ZGOR HARCU Dra LAUERA 


słosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych I bamoraśdach są chętnie przyjmowane przez chorych 


w całej rozciągłości, znaleść odpowiedź, 
|jakiemi kolejami los przywiódł tą zjawi- 
skową dziewczynę pod Skaldę i tak wśród 
|miljonów kobiet wyłowił tą perłę — dla 
|niego. 


VL 


Urodziła się ona pod strzechą leś- 
niczego, Ojciec jej Adam, chłop i szlach- 
cic w jednej osobie; z Grodzieńczyzny 
pochodzący, mawiając, że „niema dziew- 
czyny na stracenie”, trzymał ją w domu 
kamieniem, na leśnem odludziu, przeko- 
nany, że tę cudną Polę czeka wielki los 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Subskrypcja Premiowej Pożyczki inwestycyjnej trwa jeszcze w ciągu dnia dzisiej- 
szego 14 maja b.r. Kto więc spóźnił się ten ma okazję spełnić swój obowiązek. 
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9.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze”. 906 Gimnastyka, 9,20 Mu- 
zyka z płyt. 9,45 Dziennik poranny, 10.09 
Transmisja Nabożeństwa z kościoła św. | 
Antoniego w Warszawie. Po nabożeń* 
stwie muzyka lekka z płyt. 11.57 Sygnał 
czasu, 12,60 Hejnał z Krakowa. 12.03 Wia 
domości meteorologiczne, 12.05 Przegląd 
teatralny. 12.15 Poranek muzyczny z File 
harmonji Warszawskiej, W przerwie „Te 
atr Wyobraźni”. 14.00 Muzyka sałonowa 
i wesołe piosenki z płyt, 15.00 „Hodowla 
zarodowa wobec nowej ustawy —wyśł. 
inż, Józef Lewandowski, 15,15 Wiązan= 
ka piosenek żołnierskich w układzie mjr. 
Stefana Lidzkiego-Śledzińskiego. (Płyty). 
15,22 Przegląd rynków produktów rol-| 
nych. 15.35 Płyty. 15.45 „Co słychać na; 
Podlasiu" — pogadanka — wygł Mi- 
chał Warczuk z Czartojewa Podleśnego. 
16.00 Muzyka lekka. 16.40 „Felek* — 
fragment z powieści H. Górskiej p. t 
„Druga brama”. 17.00 Koncert ork. Ada- 
ma Stromberga i Wł, Kaczyńskiego. 17,40 
„Jak pan Wojciech podszedi ptaszki” — 
opowiadanie dla dzieci młodszych — 
wyśł Wujaszek Jaś. 17.50 „Zdejmijmy 
czarne okulary" — wygł. Marja Niklewi- 
czowa, 18.00 Koncert na fortepian i wio* 
lonczelę, 18,45 „Życie młodzieży”. 13,06, | 
Wiadomości sportowe, 19.13 Muzyka lek | 
ka z płyt. 19,40 „Zielona Styrja” — wygł. | 
Stefanja Podhorska. 20,00 Koncert w: 
wyk. ork, symf. P. R. pod dyr. Józefa 
Qzimińskiego z udziałem Wermińskiej, 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pra 
cujemy i żyjemy w Polsce". 21.00 „Na 
wesołej lwowskiej fali". Tr, ze Lwowa. 
2130 „Co czytać?'. 21.45 Wiadomości 
sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R| 
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Stylizo- | 
wana muzyka góralska. 22.45 Płyty. 23.00 | 
Wiad. meteor, 23.05 Muzyka taneczna 
w wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr, Z. Gó- 
rzyńskiego. 


PONIEDZIAŁEK, 13 maja. 


6,30. „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,36. 
Gimnastyka. 6,50, Muzyka z płyt. 7,15. 
Dziennik poranny, 7,25 Dalszy ciąg mu- 
zyki z płyt. 7,50 Wskazówki praktyczne, 
8,00 Audycja dla szkół. 8,05 Audycja dla 
póborowych. 11,57 Sygnał czasu, 12,00. 
Hejnał z Krakowa. 1203, Wiadomości 
meteorologiczne, 12,05 Zespół salonowy 
Pawła Rynasa i Zygmunta Ledermana. 
12,45 Pogadanka dla kobiet, 12,55 Dzien- 
nik południowy. 13,05 Koncert solistów. | 
13,55 Wiadomości gospodarcze, 15,45 Mu | 
zyka baletowa z płyt. 16,30 Lekcja języ” | 
ka niemieckiego. 16,45 Kwadrans słyn- | 
nych artystów z płyt. 17,00 „Gronie na- 
se gronie, hej”... pogadanka krajo-| 
znawcza dla dzieci, 17,15 „Na fali bezpie 
czeństwa publicznego” (Tr. z Komisarja- 
tu Policji). 18,00 Przegląd filmowy. 18,10 
Pieśni łotewskie w wyk. Miariosa. 18,25. 
Chwilka społeczna. 18,30 „Skrzynka o- 
gólna”, 18,40 „Życie kulturalne i arty- 
styczne stolicy" . 19,15 „Skrzynka rolní- 
cza", 19,25 Wiadomości sportowe. 19,35. 
Audycja żołnierska, 20,00 Audycja sło- 
wacka. 20,45 Dziennik wieczorny, 20,55. 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce”. 
21,00 Tę. z Filharmonji Warszawskiej. 
W przerwie ok. godz. 21,40; „Życie mu- 
zyczne Warszawy”. 22,35 Koncert re- 
klamowy. 22,50 Muzyka lekka i tanecz- 
na w wyk. Małej Orkiestry P. R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 23,00 Wia | 
domości meteorologiczne. 23,05 Dalszy | 
ciąg muzyki lekkiej i tanecznej. 


Najnowocześniejsza architektura amerykańska i angielska 


(es) Architektura amerykańska 
stworzyła podobno, jedyny w swoim 
rodzaju, najnowocześniejszy gmach 
świata mianowicie dom bez okiem. 
Dom ten stanąć ma wkrótce na jed- 
nem z przedmieść New Yorku. 

Jednocześnie prawie pracują af- 
chitekci angielscy.nad nowym typem 
domu, który posiada wprawdzie ok- 
na, ale są to tylko wmurowane tafle 
szklane, których nie można otwierać. 

Architekci amerykańscy i angiel- 
scy dążą do jednego i tego samego 
celu, do tego, żeby odizolować zupeł- 


mie mieszkanie prywatne od kurzu i 


powietrza ulicy. Wysiłki te idą oczy- 
wiście w parze z usiłowaniami, zmie 
rzającemi do tego, żeby w czterech 
ścianach pokoju, absolutnie odsepa- 
rowanego od ulicy, wytworzyć sztu- 
cznie , jaknajlepsze, jaknajbardziej 
czyste powietrze, potrzebne człowie- 
kowi. 

Chodzi o to, że powietrze, któ- 
rem człowiek oddycha zawierało w 
sobie potrzebna płucom  Iudzkim 
ZO W EET ZOZ E 


w kapeluszu czy bez 
kha euid 


W Danji toczy się od pewnego 
czasu dość osobliwa „wojna“ i wszel- 
kie znaki na niebie i ziemi zdają się 
świądczyć o tem, że nie skończy się 
ona tak prędko. 

Fabryki kapeluszy męskich, stwier- 
dziwszy, że — przyjemna zresztą i 
ponoć arcyhigjeniczna moda chodze- 
nia z gołą głową zaczyna się już zbyt 
poważnie odbijać na interesach ich 
branży, podjęli przeciw niej energi- 
czną propagandę. Kontrakcję prowa- 
dzą głównie zrzeszenia studentów. 

Wojna ma zatem, jak widać, tło 
wyraźnie i wyłącznie ekonomiczne, 
lecz właśnie ekonomieznych argu- 
(mentów nie wysuwa żaden z prze- 
ciwników. Ich argumenty są natury 
nieomal „filozoficznej“... Jedni do- 
wodzą, że kapelusz jest oznaką ludż- 


|kiej godności, drudzy odpowiadają 


na to, że — przeciwnie — wolny 
człowiek nie potrzebuje mieć przy- 
krytej głowy, że, jeśli ją przykrywa, 
to znaczy, że mu wstyd tego, co za- 
wiera jej wnętrze... Że, słowem, tyl- 
ko ludzie o umyśle niższym i ogra- 
niczonym potrzebują używać kape- 
lusza! 

Zaraz. Jak to było w średniowie- 
czu z obliczaniem aniołów, którzy 
mogą się zmieścić na łebku od szpil- 
KE, 


wilgoć, potrzebną ilość tlenu i żeby 
było w ciągłym niemal ruchu, bo tyl- 
ko odpowiedni ruch powietrza za- 
pewnić mu może to, co określamy 
mianem „świeżości”, „Świeże powie- 
trze“ musi być powietrzem płynnem, 
jeżeli,się tak można wyrazić, musi 
być w ciągłym, nieustannym ruchm, 

Wszystkie pokoje i ubikacje w tych 
domach przyszłości mają wmorto- 
wane w sufitach dwa niewidzialne 
leje, przez jeden stale odchodzi zu- 
żyte powietrze, przez drugi |wtłacza 
się świeże. 

Te oczyszczające leje, czy pompy 
ssące i tłoczące nie są zresztą po raz 
pierwszy użyte w nowoczesnem bu- 
dowrictwie. W wielkim hotelu lon- 
dyńskim Cumberland-Hotel wtłacza- 
ją 54 pompy dwu tysiące ton oczysz- 


czonego powietrza na godzinę, do sal 
i pokojów mieszkalnych. 
Powietrze wiłaczane przez te pom- 
py jest już przedtem, przez specjal- 
ne instalacje, ogrzewane do tempe- 
ratury, potrzebnej płucom cżłowie- 
ka. W nowoczesnych domach bez o- 
kien ogrzane powietrze zastąpi rów- 
nież piece, przyczem oczywiście każ- 
dy będzie sobie mógł sam tempera- 
turę tego powietrza regulować. 
Wielkie fabryki, budowane obec- 
nie w Stanach Zjednoczonych, po- 
siadają również takie urządzenia 
wentylacyjne. przyczem wysokość 
: temperatury dostosowana jest do 

rodzaju produkcji danej fabryki, in- 
Í nej bowiem, temperatury wymaga 
| fabrykacja sztucznego jedwabiu, in- 
| nej np. przemysł farbiarski. 


Czteroletnia „porywaczka dzieci” 


Mała Lotti jest dziewczątkiem 
bardzo przedsiębiorczem. Od naj- 
młodszych, rzeczywiście najmłod- 
szych lątek. Ledwo główką dosięgła 
do stołu, a już z nią było tysiące 
kłopotów — tyle się pod temi blond 
lokami kryło niespodziewanych po- 
mysłów, natychmiast w czyn wpro- 
wadzanych. Wprawdzie nic jej się 
jakoś dotąd złego nie przytrafia ale 
codzień prawie matka biega z prze- 
rażeniem po mieście, szukając có- 
Teczki, która znów — nie wiedzieć 
jak ani kiedy — wymknęła się na 
wyprawę. 

Aż wreszcie — mając lat cztery— 
żnalazła się Lotti nieomal w konflik- 
cie z kodeksem karnym i to za prze- 
stępstwo niebylejakie! Całkiem po- 


{prostu i zwyczajnie; ukradła dziec- 


ko... , 

Było tak: 

Wędrujeę sobie panienka po mieś- 
cie i widzi wózek dziecinńy przed 
drzwiami jakiegoś sklepu. W łóżku 
śpi różowiutkie, tłuściutkię bobo. 
(Matka weszła właśnie na chwilkę do 
sklepu). 


Ścieni wodna zabezpiecza mieszkańców Ameryki 


przed złodziejami 


(es) W trosce o bezpieczeństwo 
obywateli wynajdują inżynierowie 
amerykańscy coraż to nowe urzą- 
dzenią i konstruują nowe instala 
cje, mające zabezpieczyć mieszka- 
nia prywatne przed klęską włamy- 
waczy i złodziejów. 

Jędnym z ostatnich takich wyna- 


— Jakże zostawić takie maleństwo 
bez opieki? — myśli Lotti. — Jesz- 
cze mu się jakaś krzywda stanie! 

A pozatem — przydałoby się to u 
niej w domu do zabawy. Jest o wie- 
le przyjemniejsze, niż lalka. 

Zabiera więc wózek, pcha go przed 
sobą wytrwale i dąży prosto do sie- 
bie. 

— Patrz, co znalazłam! — woła 
do swej matki, która ją wita u pro- 
gu. 

Nie, matka wcale nie była zachwy 
cona. Ani ta druga, matka maleń- 
stwa, kiedy go musiała szukać 
przez policję. 

Skończyło się to podobnie, jak 
wszystkie eskapady panny Lotti — 
serją ogromnie nieprzyjemnych klap 
sów. Czy aby skutecznych? Bo tak 
śię coś zdaje, że Lotti jest w swej 
przedsiębiorezości nieułeczalna, cał- 
kiem jak to „ciekawe małe słoniąt- 
ko“ z bajki Kiplinga... 

Historja jest prawdziwa. Zdarzyła 
się niedawno w jednem z większych 
miast niemieckich. 


lazków jest... Ściana wodna. 

„Ściana wodna* to urządzenie 
polegające na tem, że jeśli ktoś 
po zamknięciu drzwi przez gospo- 
darzy zbliża się do bramy, spada 
na niego z olbrzymią siłą prawdzi- 
wy wodospad, 

Wodospad ten ogłuszyć musi każ- 


| 


Wielki: „Niema z Portici”, 
Narodoy: „Poskromienie złośnicy”, 
Polski: „„Judasz”, 
Nowy ;„Człowiek czynu”. 
Letni „Muzyka na ulicy”. 
ły: „Wszeikie prawa zastrzeżone „ 
Ateneum: „Mąra mama” (premjera), 
Teatr Aktora (Mokotowska ur. 7% 
„Krzyk k" 
Kameralny: „To więcej, niż miłość” 
imoedia: „Rekruci”, 
aľeorja Einsteina". 
Dramatyczny (Hipoteczna 8): 
wIragedja dzieci”. 


pak iż Reduty: 


Stara Banda: „Warszawa w kwiatach” 
Mignon: „Warszawa w nocy”, 
Cyrk; Turniej walk zapaśniczych, 


W kinach 


Adria (Wierzbowa): „Wonder Bar”, 

Apollo (Marszałkow. 106): „Bengali”, 

As: „Cesarskie łowy” i „Urwis z His 
szpanii”, 

Atlantic; „To lubią mężczyźni”, 

Capitol (Marszałkow. 125): „Roześmią 
ne oczy”. 

Casino (Nowy Świat 50): „Niedokoń” 
czona symfonja”, 

Colosseum (wielka sala): „„Poszukiwa* 
czki złota”, 

Colosseum Małe; „Buster rozdaje mí- 
ljony i „6 godzin życia”. 

Corso: „Śluby ułańskie” i rewia. 

Filharraonja (Jasna 5): „Nasi chłopcy, 
marynarze”, 

Fama: „Jestem zbiegiem” : 

Forum: „Świat się śmieje”, 

Kino par. św. Andrzeja (Chłodna 9): 
„Bez honoru” i film lotniczy „Challenge 

Los: „Branka syna Puszczy” 
żyjemy” . 

~ Majestic: „Niewolnica z Madalay". 

Miejski (Hipoteczna 8): „Młody las", 

Nowa Tombola  (Marszałk. 34): uda 
mam temperament" i „Taniec miłości . 

Mucha (Długa 10): „Pożar nad Wołgą” 
i „Zona na jedną noc”, 
© Praskie; „Dla Ciebie śpiewam” i 
arawana', 
" Palace: „Jej wysokość całuje” i „Kleo 


atra”, 
j „Byli sobie dwaj hultaje" (Flip £ 
ap). 
Petit Trianon: „Czar wiedeńskiego 


walca” i „Świat słucha”, 
Światowid: „Ulica szaleństw”. 


i „Dziś 


[LEE n eae a E a T ZE) 
dego. Pozatem szum jego, spotęgo- 
wany puszczonym jednocześnie au- 
tomatycznie w ruch, motorem elek- 
trycznym jest tak silny, że ala 
muje natychmiast wszystkich, na- 
wet, najgłębiej spiących miesztaiń- 
ców domu: 

Ściana wodna działa automatycz- 
nie. Połączona jest ona z t, zw. 
okiem elektrycznem, które reaguje 
natychmiast, kiedy ktoś tylko po- 
jawi się przed oświetloną bramą. 

Nowa instalacja przewyższać ma, 
jeżeli idzie o zapewnienie bezpie- 
czeństwa wszystko to, co dotych- 
czas w tej dziedzinie zdołano osiąg- 
nąć. 


M. CONSTANTIN WEYER 


24) 


USMIECH WŚRÓD ZAWIE! 


Worek stawał się coraz rdsiej 
pękaty. Pośrodku stołu musiało już 
terá% być koło ośmiu tysięcy dola- 
rów. Dla nowopowstającej osady ko 
palnianej był to ładny grosz. Obok 
mnie stał wysoki, dobrze zbudowa- 
ny mężczyzna, który przybył dopie- 
ro niedawno i o którym nie zdąży- 
łem sobie jeszcze wyrobić żadnego 
zdania. Miałem wrażenie, że paso- 
wałby do bandy nr. jeden. Nie za- 
dawał się z nikim. Stał jak już mó- 
wiłem obok mnie, dotykając mnie 
ramieniem. Fizjognomja jego zaj- 
mowała mnie tyleż, co fizjognomje 
graczy. Kiedy pula dosięgła już wy- 
sokości, o której wspomniałem, za- 
częło mu braknąć tchu. Zobaczyłem, 
że szuka czegoś gwałtownie w kie- 
szeni spodni. Błysnęła lufa rewol- 
weru, Nie zdążyłem krzyknąć, kie- 
dy rozległ się strzał. Kula rozbiła 
wiszącą lampę. W ciemności wszczę 
ła się straszna panika. Rozległy się 
przekleństwa, odgłosy bijatyki. „Pa 
namczyk* zapalił zapasową lampę i 
w jej świetle zobaczyliśmy graczy, 
na czworakach wokoło przewrócone 
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go stołu, wyrywających sobie wza- 
jemnie włosy, szarpiących paznog- 
ciami twarze, rozdzielających kop- 
nięcia w brzuchy. Ja pierwszy zau- 
ważyłem zdaje się, że szyba w oknie 
była rozbita. Mój sąsiad zniknął, 
szczątki szkła wskazywały mi, jaką 
obrał drogę. Przyznaję, że nie wy- 
dał mi się on sympatyczny. SŚpra- 
wiał mi jednak pewną satysfakcję 
widok pozostałych, zarzucających 
sobie—i w jaki sposób—spowodo- 
wanie wypadku, z którego istoty nie 
zdawali sobie wcale sprawy. 

Powiedziałem im wreszcie: 

— Słuchajcie, durnie czyż nie wi- 
dzicie, że ten, który zgarnął całą for- 
sę, dawno już zwiał przez okno? 

Bractwo było wcale pojętne — 
przynajmniej jeśli chodziło o jakieś 
łajdactwo, — muszę tu też przyznać, 
że zrozumieli odrazu w czem rzęcz. 
Momentalnie zorganizowano pościg, 
w którym Spenłow i ja wzięliśmy u- 
dział z amatorstwa. Rozumiałem do- 
brze, że w nocy trudno się zorjento- 
wać eo do kierunku ucieczki złodzie- 
ja. 
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Wstawał seledynowo-perłowy świt, 
przypominający kolorytem drzewo- 
ryty japońskie z szkarłatną wieżą 
jutrzenki na horyzoncie. Gracze za- 
częli skrupułatnie badać ślady po ca- 
łym obozie. Na nicby się to zapewne 
nie zdało, gdyby nie natrafili przy- 
padkiem na pewną czerwoną chust- 
kę, rozpoznaną jako własność bandy- 
ty. Spenlow, — nie wiem czy uczy- 
nił to przez naiwność, czy też przy- 
pomniał sobie dawny zawód, — po- 
radżił im, aby zawiadomili o wszyst- 
kiem Rae'go i nadali sprawie cha- 
rakter legalny; roześmieli mu się w 
nos. 

*— My mielibyśmy fatygować ka- 
prala Rae'go dla takiego głupstwa? 
— powiedział jeden z nich. 

Spenlow żwinął natychmiast cho- 
rągiewkę i powiedział mi po cichu, 
że przezorniej będzie może wrócić do 
domu, aby nie wypadło nam świad- 
czyć przeciwko ludziom, którzy tak 
mało szanują prawo, iż sami sobie 
wymierzają sprawiedliwość. Słuszna 
to była rada, Przeczuwałem jaki los 
spotka bandytę, jeśli zostanie schwy 


tany, Wydawało mi się zupełnie 
prawdopodobne, iż niewygodni świad 
kowie mogli mu być przydani za to- 
warzyszy na tamtym świecie. Nara- 
zie jednak uważałem ten świat za 
dostatecznie interesujący. 


Przyszedłem do wniosku, że zbieg 
nie mógł znajdować się zbyt daleko. 
Szaleństwem było ważyć się na po- 
dobny krok w tych warunkach. 
Prócz zdobytych pieniędzy należało 
jeszcze zabrać ze sobą jakieś mini- 
mum żywności i sporo nabojów, a to 
stanowiło znaczne obeiążenie. W isto 
cie w dwie godziny później uszu na- 
szych dobiegło słabe echo wystrza- 
łów. 

O dziesiątej rano, obaj ze Spenlo- 
wem, ukryci za grupą karłowatych 
świerków, które ledwie nas osłania- 
ły, zobaczyliśmy powracających z po- 
ścigu. Zauważyliśmy odrazu, że bra- 
kło wśród nich jednego, inny zaś 
miał strzaskane ramię, owinięte 
brudną okrwawioną koszulą. 

Zatrzymali się w pobliżu nas i sły- 
szeliśmy wyraźnie ich rozmowę (w 
takich wypadkach powtarza się zwy- 
kle po kilka razy to samo wciąż z no- 
wemi warjantami). 


— Ja, — mówił chudy, wysoki 
drab — zobaczyłem go pierwszy... 
Widziałem, że coś knuje, że będzie 
się bronił... Odwróciłem się, chcąc 
krzyknąć Czarnemu Billowi aby się 
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miał na baczności, a sam padłem na 
ziemię. Nie pośpieszyłem się zbyt- 
nio, bo w tej chwili właśnie poały- 
szałem świst kuli i Billy padł obok 
mnie. „Dostałeś, Bil?“ — zapyta- 
łem. Żadnej odpowiedzi. Odwróciłem 
się i spojrzałem na niego. Kula tra- 
fiła go w czoło. Zaraz potem rozległ 
się drugi wystrzał... 

— Miałem szczęście, — powiedział 
ranny, — biegłem zygzakiem. Ten 
drań dobrze strzelał. 

— Pewnie, — potwierdził inny, — 
Leżeliśmy wszyscy na ziemi, więc z 
odległości czterechset metrów nie 
mógł nas dobrze widzieć. Kule prze- 
latywały z gwizdem tuż nad nami... 

— Słychać było jakby klaskanie, 
gdy odbijały się od skał. Odłamek 
kamienia trafił mnie koło oka. 

— Ale ja go wykończyłem — ode- 
zwał się jakiś głos. 

— Nie, to ja, to ja! — zaprotesto- 
wało kilka innych. f 

— Milezeć! — zawołał pierwszy. 
— Jesteście bandą głupców. Jeden 


przez drugiego wrzeszczy, że go u=. 


rządził. Co do mnie, to:przysięgnę, 
że Czarny Bill i tamten wystrzelił 


jednocześnie i na tem koniec. Zaosz- 


czędzę w ten sposób temu psu 
Rae'mu niepotrzebnych pytań, 
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